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CZĘŚĆ URZĘDOWA
Wysokie c. k. ministerstwo handlu j 

król. węgierskie ministerstwo rolnictwa, in- 
dustryi i handlu udzieliły reskryptem z dnia 
10 sierpnia 1880 1. 1549 Franciszkowi R i- 
c h n  o w a k i e m u ,  inżynierowi we Lwowie, 
wyłącznego przywileju jednorocznego na po
prawę u aparatu do oświetlania elektryczne
go. Opis przywileju, o którego zachowanie 
w tajemnicy petent* uprasza, znajduje się w 
e* k. archiwum przywilejów.

O. k. krajowa dyrekeya skarbu miano
wała asystenta cłowego, Franciszka P a c h  o- 
l e g o ,  kontrolorem ełowym.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
Lwów, 21 października

Uroczystość kolońska należy już 
do historyi, która zapewne wyda o 
niej s%d, że stanowiła w całości i w 
szczegółach wspaniały— anachronizm. 
Wiek dzisiejszy bowiem z swojemi za
sadami i prądami duehowemi wcale 
nie sprzyja takim aktom jak wykoń
czenie wspaniałej świątyni i obchód 
ńjgo wypadku przy udziale władzy  
państwowej, reprezentowanej przez naj
wyższego jej dostojnika. Jeżeli pomni
ki sztuki stanowić mają zwierciadło 
duchowego nastroju i przekonań po
kolenia, które je wzniosło, to Niemcy 
W okresie Kulturlcampfu i wydoskona
lonego do najwyższego stopnia milita- ■ 
ryzmu, reprezentowane będą przed 
przyszłemi pokoleniami nie przez arcy

dzieło architektury w Kolonii, lecz przez 
ów kolosalny pomnik, który powstał 
w B erlin ie  z dział zdobytych na Fran- 
cyi w roku 1870. Chyba ów słynny 
dzwon ce sa rsk i w katedrze kolońskiej, 
ulany także z maf.eryału dział francu
skich, odda trafnie ducha epoki. Nad
to anachronizm i w tem się objawia, 
że wykończenie katedry kolońskiej ob
chodzone  było właśnie wtedy, gdy jej 
gospodarz, prawowity biskup Melchers, 
z mocy wyroku świeckiej władzy, nie 
może pełnić funkcyj kościelnych i ba
wi na wygnaniu.

Ale zanim uroczystość koleńska 
z biegiem czasu zmieni się w fakt hi
storyczny przedmiotowo traktowany, 
stanowi ona jeszcze ciągle główne zda
rzenie polityczne chwili bieżącej, o 
którem oba stronnictwa, katolickie i 
liberalne, rozpisują się z dwóch prze
ciwnych stanowisk. Kto ostatecznie 
odniósł tryumf: katolicy przez usunię
cie się od udziału, czy liberalni przez 
to, że nadali uroczystości charakter 
święta narodowego i doprowadzili do 
tego, że cesarz obecnością swoją cha
rakter ten usankcjonował? Jak zw y
kle bywa w kwestyaeh tego rodzaju, 
obie strony przypisują sobie zwycięz- 
two. Katolicy mają wszelkie prawo 
utrzymywać, że cel swój osiągnęli, bo 
nietylko pozbawili uroczystości sankcyi 
religijnej, lecz nadto rzucili cień na jej 
charakter narodowo-niemiecki. Nieo
becność biskupa Melchersa i w ogóle 
chybiona strona religijna uroczystości 
niewiele zapewne obchodzi stronnic
two liberalne, może nawet sprawić 
mu zadowolenie, bo jest jego dziełem. 
Ale nieobecność katolików par excellen- 
ce, absteneya wybitnych osobistości 
Kolonii i obojętność katolickiej ludno

ści prowincyi nadreńskiej w  ogóle, 
rzuca w każdym razie cień na cha
rakter narodowy uroczystości. Prowin- 
cye nadreńskie to także Niemcy i to 
Niemcy stanowiące przednia straż 
„odwiecznego wroga" Francji, oku
pione tak wielkiemi ofiarami'na tym 
wrogu przed laty. Nieobecność królów 
katolickich nie wypływała z pobudek 
politycznych, ale w  każdym razie 
spotęgowała cien raz już rzucony 
w oczach Niemiec i zagranicy.

Liberalne stronnictwo także cel 
swój osiągnęło. Uroczystość odbyła się 
bez biskupa Melchersa, bez- zapału 
katolików nadreńskich, ale wspaniałość 
jej zewnętrzna  ̂nie ucierpiała na tem 
wcale a korzyść polityczna jest nie
zaprzeczona. Prasa liberalna może te
raz wskrzesić zapomniany od nieda
wna epitet Beichsfeind i zastosować go 
do katolików, którzy najpierw ośmie
lili się stawiać cesarzowi Wilhelmowi 
warunki swojego udziału w uroczy
stości, a potem, gdy ich do głosu nie 
dopuszczono, demonstrowali nieobecno
ścią. Fakt ten stanowi sukces dla 
stronnictwa liberalnego, które widziało 
już ks. Bismarcka w drodze do Ca- 
nossy i potrzebowało koniecznie ar
gumentu nowego przeciw stosoW oŚci 
nawiązywanych z Watykanem roko
wań ugodowych Bakowania te -ustały 
od dłuższego czasu a teraz zapewne 
jeszcze więcej pójdą w zapomnienie. 
Choćby sam ks. Bismarck nie zrażał 
się absteneya katolików wobec uro
czystości kolońskiej, to zawsze bezpo
średnio po tej demonstracyi nie może 
zrobić nowego kroku ugodowego, aby 
nie ściągnąć na siebie zarzutu kapi ■ 
tulacyi. Zamiast tedy zbliżyć koscioł 
do państwa, zamiast uwydatnić anor-
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malnośó obecnych stosunków w ten 
sposób, żeby z tego wypływała pres- 
sya na rzecz spleszniejszego toku ro
kowań ugodowych, uroczystość koloń
ska jak się zdaje, oddaliła obie strony 
od tego celu. W tej chwili przynaj
mniej nie może ona uchodzić za sym 
bol pokoju religijnego.

Sprawy krajowe.
(Regulacya Dniestru).

(§) Na ostatniej sesyi Sejm krajowy 
żywo zajął się sprawą regulacyi Dniestru i 
powziął na podstawie sprawozdania Wydzia
łu krajowego uchwałę, która sprawie wytknę
ła kierunek praktyczny. Uchwała sejmowa 
składa się z dwóch ustępów. W pierwszym 
ustępie mieści się upoważnienie dla Wydzia
łu krajowego do użycia z funduszu krajo
wego 6000 zł. na uzupełnienie studyów tech
nicznych, potrzebnych do wypracowania o- 
statecznego projektu regulacyi górnego Dnie
stru i jego dopływów oraz do użyeia 1000 
złr. na urządzenie stacyj meteorologicznych 
i wodoskazów, które są potrzebne do zbada
nia stosunków hydrotechnicznych w całem 
dorzeczu górnego Dniestru. Drugi ustęp u- 
ehwały sejmowej zawiera wezwanie do rzą
du, aby a) udzielił 6000 złr. tytułem sub- 
weneyi państwowej na uzupełnienie rozpo
czętych przez Wydział krajowy studyów tech
nicznych, o któryeh wpomina ustęp pierw
szy, b) jak najspieszniej przeprowadził regu- 
licyę dolnego Duiestru poniżej Żurawna i c) 
przyczynił się w 3/, częściach do kosztów 
regulacyi Dniestru między Nadjatyczami a 
Żurawnem tak, aby ta regulacya najdalej do 
6 lat dokonaną została. W związku z tą 
sprawą zostaje jeszcze dalsza rezolueya sej
mowa, wzywająea rząd, aby program regula
cyi rzek galicyjskich jak najryehlej wypraco
wał i komu należy przedłożył.

Wydział krajowy przystąpił bezzwłocz
nie do wykonania powyższej uchwały sejmo
wej i poruczył przeprowadzenie studyów u-
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III.
(Ciąg dalszy).

Napróżno przenosili się mieszkańcy z miej
sca na miejsce, próbując się ukryć przed upio
rami. Strachy szły wszędzie za n i mi , a zi
mowy odpoczynek stał się dla nich prawdzi- 
Wem piekłem. Zwykli byli robić z tego odpo
czynku jedną, długą orgię. W owym roku rno 
gbby byli pić więcej i dłużej niż kiedyjrolwiik. 
bo skutkiem łowów szczęśliwych, dużo futer 
sprzedali i dostali dużo wody ognistej, ale 
co im z tego ! Ilekroć zebrało się im na oeho 
tę , zawsze wehodziło do wsi sześć upiorów, 
których widok zaraz ich otrzeźwiał. Jeśli któ
ry z nich padł zabity w pijanej zwadzie z to
warzyszem , upiory zaraz się zjawiały, aby 
odbyć naokoło trupa taniee wojenny Kriów.

Odtąd nie znało już to przeklęte poko
lenie spoczynku ni zimą ni latem i błądziło 
po wielkiej preryi Saskaezewańskiej, opuszczo
ne i pogardzone przez sprzymierzeńców. N a
ród Czarnych Stóp rozpada się, jak ci wia
domo, na klasy Piedsgantó Krwawe i Czar
ne. Ostatnie dwa, wolne od klątwy, :>ie chcia
ły mieć z nimi żadnych stosunków. Kiedy 
rodacy tak ich un ikali, jak się unika trędo
watych, to i pionierowie hudsońscy, w wię
kszej części z francuskich metysów złożeni, 
niemniej od swych indyjskich matek zabo
bonni , także z nimi handlować przestali. Du
sza żywa nie zaglądała do ich wsi urzeczo- 
nej, oprócz amerykańskich handlarzy, którzy

ieh jak zwyczajnie bez litości oszukiwali. 
Straszona, pogardzona i oszukiwana rzesza, 
tułała się bezradnie po stepie, aż przyszła 
raz śladem bawolego s tad a , co ją  żywiło, 
nad rze!:ę świętej JVLiryi, wypływającą z gó
ry Wodzów. Zobaczyli coś nad tą górą, co 
ich zatrzymało.

Był tam obłok z tłem bardzo czarnem, 
lecz często zmieniający swój kolor przez 
różne stopniowania barw burzę zwiastujących, 
od czarnej do purpurowej. Najczęściej był 
fioletowy z obwódką zieloną. Wicher silny, 
znać wiejący w górze, choć na ziemi było 
cicho, i elektryczność w chmurze zawarta 
obracały i kręciły jej całą masę i otwierały 
w niej wielkie szczeliny, z których wylaty
w ały błyskawice, podobne do płomieni zie
jących z wylotu działa. Obłok przewalał się 
i obracał naokoło swej osi, póki się od góry 
nie oderwał i nie zawisł nad suchą, kurza- 
wą okrytą preryą. Skoro się to stało, wysko
czyła z ziemi niby cudem jakim wielka chm u
rapiasczysta. Obłok na niebie przyjął kształt 
lejkowaty, którego dno szerokie sunęło nie
ruchome po skłonie, a koniec ostry wciąż 
się jak wrzeciono kręcił i na kształt żądła wy- 
puszczanego przedłużał. W miarę jak chmu
ra niebieska do ziemi się zbliżała, rósł tak
że obłok kurzawy pod niebo, aż dwa lejki 
się złączyły i najstraszniejsza plaga suchych 
preryi — trąba powietrzna — była gotowa....

Trąba- huczała, pośuw&jąc się stepem 
prosto w kierunku rzeki Wpadłszy w parów 
głęboki, pełeu lasu, w którym rzeka się wiła, 
narzędzie kary Bożej wyrywało drzewa z ko
rzeniami i połykało je i wyrzucało potem da
leko od siebie. Z rzeki wypiło wodę i nie 
zostawiło w niej be daj tyle, żeby piesek mógł 
się napoić. Wyszedłszy z ja ru , pokazała się 
trąba strażom indyjskim które zaraz pospie
szyć chciały z językiem do wsi, żeby ostrzedz 
rzeszę o kierunku burzy nadchodzącej.. . Chcia
ły, aie nie zrobiły tego, bo stanęły jak ska
mieniałe na widok sześeiu jezdnych, galopu
jących prosto od wsi do owej strasznej czar

nej trąby.^ Trąba otworzyła się <ila nich i 
zawarła się za nimi, a potem znowu ich wy
puściła. Widma w y la ty w a ły  z uiej i wracały 
do niej , a przy każdem wyjściu z niej zbli
żały się coraz bardziej do wsi zagrożonej — 
upiory, obłok , kurzawa, błyskawice, wicher, 
grad i woda— wszystko zgoła szło prosto na 
wieś!

Mieszkańcy usłyszeli huk wichru i wy
biegli z namiotów. Najpierw zobaczyli upio
ry, cwałujące środkiem ulicy i odgrażające 
się biczam i, któremi młynkowały po nad 
głowami, bijąc wściekle konie niemająee 
ciała. Widma stały w strzemionach w pozy- 
cyi pochylonej jak gdyby pędziły do śmier
telnej szarzy Jeduo z nich niosło dziecko 
na plecach, którego śmiech przeraźliwy roz
legał się po nad grzmoty i po nad straszli
wy ryk nadchodzącego uraganu, co potę
żnym swym tchem rozcierał na miazgę ka- 

j mienie , chwytane w biegu.
Widma stanęły w środku wsi jak na 

kom endę, zawróciły trójkami , sformowały 
linię i dalej nazad cwałem do trąby, która 
się na ich przyjęcie właśnie przy pierwszym 
namiocie otworzyła. I ten namiot znikł w 
niej i dalsze, i psy i konie i ludzie, i wszy
stko słowfem, żywe i martwe, co się tylko 
na linii znajdowało. Wściekła, nienasycona, 
wirująca trąba chwytała każdą rzecz , zatrzy
mywała ją w sobie kilka sekund i wyrzucała 
daleko za step, jakby kamień z procy pu
szczony. Zabici i konający wojownicy, konie 
poćwiartowane, psy zadławione na śmierć, 
skóry podarte na szmaty, broń połamana na 
trzaski — wszystko leciało na różne strony, 
padało i okrywało ziemię, jak daleko wzrok 
sięgał. Ciała padały na step twardy z g łu 
chym łoskotem , słyszanym w pauzach mię
dzy bijąeemi grzmotami i w szumie deszczu 
i gradu , padającego z furyą nieopi aną.

Wszyscy Indyanie, co się znajdowali ne 
drodze przez trąbę wybranej, padli na twarz, 
wołając o litość. Wojownicy, którzyby wy
trwali na stosie całopalnym bez drżenia trwo

gi , lekeeważąe sobie zabójczy płom ień, za 
krywali teraz oczy przed widokiem rozpasa- 
uego żywiołu. Wszyscy in n i, których wiru
jące narzędzie zniszczenia dotknęło, leżeli 
martwi. Trąba poleciała dalej, żeby się gdzieś 
na preryi rozsypać, ale zostawiła wielki, nie
zatarty szlak po za sobą, jak kosiarz zosta
wia na sianożęci pokos szeroki i wyraźny. 
Sześć widm konnych z dzieckiem przelecia
ło raz jeszcze tym szlakiem , jak gdyby po
wracały umyślnie, żeby się sycić widokiem 
spustoszenia i śmierci. Ich blade lica okazy
wały wyraz szatańskiego zadowolenia.

Po tej katastrofie pam iętnej, w której 
piąta część pokolenia Piedsgantes legła tru 
pem w kilku minutach, uspokoiły się na ja
kiś czas mściwe duchy. Nie słyszano nic o 
nich rok jeden i d ru g i, i zdawało się, że 
urok był zdjęty z nieszczęśliwej gromady za
bójców. Tymczasem przyszedł termin, w któ
rym kończył się wyłączny monopol Hudsoń- 
skiej kompanii do handlu z Indyanami, a kto 
tylko p ragnął, mógł się już osiedlać na zie
mi Ruperta. Kupcy amerykańscy skorzystali 
zaraz z tej swobody, żeby korzystny handel 
indyjski rozprzestrzenić i skóry bawole mie
niąc za wódkę. W każdym punkcie odpowie
dnim budował sobie jakiś oszust tego rodza
ju stokadę, w której karczmę zakładał. Mię
dzy innymi zjawił się także niejaki „Ludo
żerczy Antek1*, nazwany ludożercą z tego po
wodu , że raz dopędził i zabił złodzieja, co 
mu konia ukradł, i serce mu z piersi wy
kroił. Przywiózłszy z sobą pięć wielkich wo
zów z wódką , zaezął się ten awanturnik za
budowywać nad rzeką św. Maryi w miejseu, 
do którego nikt nie miał prawa, prócz Krwa
wych Indyau. Ci też zaraz założyli protest, 
skonfiskowali wódkę i wypędzili nieproszone
go gościa ze swego kraju. Kiedy im zemstą 
śmiertelną g ro z ił, śmieli się zeń tylko.

Zrujnowany handlarz poszedł dc Fort 
Benton nad Missuri i trafił właśnie na przy
jazd parowca, co przybył z emigrantami do 
Montany. Między wychodźcami grasowała
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zupełniających inżynierowi p. J . Jankow 
skiemu, dodając mu do pomocy trzech in
nych inżynierów Studya prowadzone będą 
według opinii udzielonej Wydziałowi krajo
wemu przez Towarzystwo politechniczne je 
szcze przed wniesieniom sprawy do Sejmu. 
Według tej opinii studya uzupełniające o- 
bejmować mają następujące prace: 1. Po
miar ilości przepływu wody oraz oznaczenie 
zawartości namułu przy różnych stanach wo
dy a szczególnie w czasie wylewu górnego 
Dniestru i jego dopływów, wybierając w tym 
celu takie miejsca, gdzie koryto rzeki po
mieścić może całą wielką wodę. 2. Urządze
nie większej ilości wodoskazów przedewszyst- 
kiem w tych punktach, w których będą wy
konane pomiary powyżej wskazane. 8. Do
kładna niwelacya wzdłuż gornego Dniestru 
i głównych dopływów jego, w celu połącze
nia wszystkich punktów, w których będą u 
rządzone wodoskazy i w których wykonane 
zostaną profile rzeki oraz pomiar wody. 4. 
Zdjęcie większej ilości profilów poprzecznych 
w dolinie górnego Dniestru i jego dopływów 
oraz wykonanie potrzebnych sondowań dla 
dokładnego zbadania pokładów gruntu. 5. 
Urządzenie stacyj meteorologicznych w ca 
łem dorzeczu górnego Dniestru dla zbada
n a  ilości opadów atmosferycznych miano
wicie w Ustrzykach, Łomnie, Starem mie
ście, Samborze, Chyrowie, Drohobyczu, Dro- 
howyżu, Turee, Stryju, Rudkach i Komarnie.

Pomiary i mwelacye wskazane powyżej 
zatrudnią, według obliczenia przybliżonego, 
czterech inżynierów, 16— 17 miesięcy, mia
nowicie: 9 miesięcy w polu a 8 w biurze. 
Za podstawę obliczenia wzięto 700 kilome
trów niwelacyi razem z kontrolą a 20 kilo
metrów na miesiąc i na osobę Jeżeli zatem 
nie zajdą przeszkody nadzwyczajne, to stu
dya mogą być ukończone w r  1881.

D elegacye .
(7  posiedzenie delegacyi austryackiej).

P e s z t ,  19 października (Koresp. 
Gae. Lwów.) Delegacja austryacka nie zebra
ła się w pełnej liczbie; na 60 delegatów 
przybyło tylko 49 na dzisiejsze posiedzenie, 
poświęcone ukonstytuowaniu się Zgromadze
nia r wniesieniu projektów rządowych. Z po
między 11 nieobecnych 4 złożyło mandaty, 
między nimi pan minister skarbu dr. D u 
n a j e w s k i ,  ale dopiero od niego i pana 
H ó f l e r a  z Izby wyższej nadeszły zawia
domienia, a powołanie zastępcy nastąpiło do
piero dla samego p. Hóflera Ztąd też z na
szych delegatów nietylko książę Adam S a 
p i e h a  nie przybył tu jeszcze , który ma 
zastąpić hr. Oswalda T b u n a , lecz i p. 
Alfons C z a j k o w s k i  jest dotąd nieobecny, 
który wstąpi w miejsce pana ministra Duna
jewskiego. Natomiast pp. G r o c h o l s k i ,  
C h r z a n o w s k i ,  książę Konstanty C z a r 
t o r y s k i ,  Euzebiusz C z e r k a w s k i ,  J  a-

ospa. Wszelką pościel, jakiej używali na okrę
cie, kazał kapitan swoim ludziom spalić, ale 
nasz handlarz kupił kołdry zakażone bez wie
dzy kapitana i włożywszy je na dwa kuce 
indyjskie, pospieszył napowrót do dzielnicy 
Stóp Czarnych. Sam jechał na doskonałym 
amerykańskim komu pełnej krwi i miał na 
plecach dalekonośny, rewolwerowy karabin. 
Zmierzał do wsi Krwawych.

Nad Mleczną rzeką, właśnie niedaleko 
od miejsca, gdzie się znajdujemy, zobaczył 
pewnego dnia sześciu jezdnych, goniących 
ta  nim na preryi. Handlarz był niewczoraj- 
szy w tych stronach i nie lękał się pół tu
zina tego rodzaju wrogów, licząc na swoją 
broń wyborną, więc się zatrzymał i dał ognia 
do napastników, cwałujących naokoło niego 
w kołach coraz ciasniejszych Czy go kto 
urzekł, że ręka zawsze pewna, dziś mu nie 
dopisywała, czy co? Spalił połowę swej 
am unicyi, a nikogo nie zabił i nikt do nie
go nie strze la ł! Przeklęta szajka zbójecka nie 
była już dalej, jak o strzał pistoletowy, ale 
żadnego z nich nie mógł ugodzić kulą. W koń
cu wpadli między niego a konie objuczone 
kołdram i, a z_raz potem zaczęli uchodzić z 
temi zabranemi końmi. Handlarz nie wierzył, 
żeby mogli mu ujść, bo jego koń był lepszy 
od wszystkich mustangów i kuców indyjskieh 
na kuli ziemskiej. Zresztą, ciężko obładowa
ne i zmęczone koniska, me dotrzymają dłu
to biegu złodziejom i ustaną wkrótce. Po

cieszając się tą m yślą, puścił się za zbiega
mi tak żywo, jak tylko jego koń mógł wy
skoczyć, ale i jezdni lecieli preryą, jak gdy
by sobie skrzydła przyprawili, a wzięte przez 
nich szkapy pędziły w sposób niepojęty, za
dzierając ogony, parskając, wierzgając, pod
nosząc obłoki kurzawy, mknąc coraz bardziej 
w jego oczach i zostawiając go daleko po za 
sobą. Jakiś szatan musiał je opętać.... Poszły, 
a ich pan został sam na szerokiej, bezludnej 
preryi nad wielką coulee....

(Dokończenie nastąpi.)

w o r s k i ,  R y d z o w s k i  i S m o l k a ,  t.
j. wszyscy delegaci n a s i, którzy są w po
siadaniu m andatu, zajęli już dziś swe krze
sła. Po przybyciu wymienionych powyżej 
dwu zastępców debgacya po'sira licz;ć będzie 
wyjątkowym sposobem dziewięć głosów, a nie 
ośrn, jak zwykle bywa.

Na ławie rządowej zasiedli: minister 
spraw zagranicznych bar. H a y m e r 1 e , mi
nister wojny hr. B y l a n d t - R e i d t ,  mi
nister wspólnej skarbowośei p. S z l a v y ,  ad
mirał bar. P ó c k h  i kilku wyższych urzę
dników rządu wspólnego.

O godz. 11 Y» minister spraw zagranicz
nych , barona E a y m e r l e ,  zaprasza gene 
rała brom Józefa Schm erlinga, aby objął z 
tytułu starszeństwa tymczasowe przewodni 
ctwo

Del. Józef S c h m e r l i n g ,  zająwszy 
miejsce prezydyalne, przemawia: Dla wieku 
mego powołany do zajęciat ego miejsca na czas 
krótki, pozwalam sobie przedewszystkieni po
witać was z uszanowauiem. Ale i życzenie 
wolno mi wynurzyć, aby wywiązanie się z tylu 
ważnych i nieraz trudnych zadań, które was 
czekają, rzeczywiście wam się powiodło. 
Przystępujecie do tych pr.ic z wypróbowaną 
gorliwością z wielostronuą znajomością rze
czy, z bogatcm doświadczeniem, a cenne 
przymioty ce w łączności zżywem uczuciem 
prawd?i wego patryotyzmu , najszczerszego 
przyw ązania do ojczyzny i Cesarza rzeczy 
wiście pozwalają spodziewać się powodzenia 
owego. A teraz proszę przystąpić do wyboru 
prezesa; aa tymczasowych sekretarzy zaś po
wołuję jako najmłodszych wiekiem pp. del. 
Bareuthera i hr. Ftirstenberga.

W wyborze prezesa oddano 48 kartek 
zapisanych * 1 białą ; jednomyślnie wybrany 
h r Ooronini.

Prezes hr C o r  o n i n > obejmuje prze
wodnictwo słowy następującymi , Wysoka 
Delegacyo! Jakkolwiek wiem, że wybór, 
który mię spotkał, o wiele więcej odnosi się 
do owej wysokiej reprezentacji, której gdzie
indziej mam zaszczyt przewodniczyć, niż do 
własnej mojej osoby, niemniej jeduak dzię
kuję wam, żeście mię na to zaszczytne miej
sce powołali. Będę i tu najrzetelniej się sta
rał sprawować mój urząd bez stronniczości. 
Miejsce, w którom tu jesteśmy zebrani, 
przypomina nam czasy, gdyśmy po raz osta
tni tu zgromadzeni byli; a rzuciwszy okiem 
wstecz na czas, który odtąd upłynął, może 
woln> będzie ubolewać, że stosunek tych 
krajów, które wówczas niedawno przedtem 
postawione zostały pod opiekę chorągwi ce
sarskich, do monarchii, nie wyia-inił się je 
szcze tak, jak tego każdy z in*eresowanych 
w tej sprawie pragną powinien. Natomiast 
wszyscy jesteśmy zadowoleni, że od owego 
czasu pokój pozostał niezakłócony i że m i
nisterstwo spraw zagranicznych w koncercie 
mocarstw rzuciło swój gros na szalę pokoju, 
zgodnie z pragnieniem i dążnością ludności, 
która, mimo całej gotowości do odparcia 
wszelkiej zaczepki z zewnątrz, ma jednak 
dobre poczucie, jak nieocenionym skarbem 
jest pokój, i że właśnie dzisiejsze okoliczno
ści ekonomiczne wymagają trwałego w du
chu pokojowym ukształtowania się stosun
ków, zgodnie z dziejami i powołaniem mo
narchii, która narzuconą sobie walkę śmiało 
podejmuje, ale nigdy jeszcze swawolnych 
bojów nie szukała. Ciesząc się zupełnym 
pokojem, trzeba nam z wdzięcznością i mi
łością pamiętać przedewszystkieni o tym w 
którego ręce złożona jest ostateczna o woj
nie i pokoju decyzya, a ku którego mądro
ści i miłości ojczyzny nadal także z całą 
otuchą spoglądać możemy. Wzywam was, 
abyście wiernemu przywiązaniu waszemu i 
pełnemu uwielbienia hołdowi dali wyraz 
w okrzyku: Najjaśniejszy Cesarz n ieebżyje! 
(Zgromadzenie powstaje i trzykrotnie okrzyk 
ten poioturza).

Puczem przystąpiono do wyboru wice
prezesa; jednomyślnie znów wybrany ks. 
Konst, Czartoryski.

W iceprezes k s :ążę Konst. C z a r t o r y 
s k i :  D ziękuję wam , panow ie, za zaszczytny 
wybór, a mogę w;»s tylko zapew nić, że sta - 
wam na tern m iejscu p rzynajm nie j z n a j
szczerszą chęcią  okazać się godnym  w aszego 
zaufania.

Następnie w ybrano  se k re ta rz a m i: del. 
hr Wurmbrand i, bar. Kotza bar Hippoli- 
t*-go i hr. E iirs teu b erg a ; w ery fikato ram i: d “l. 
Loiimngfra, Widulieza, bar. Hippolitego. bar. 
Ceschiego i księcia L ie c h te n s to in a ; kw esto ra
mi: del. Raaba, Schiera, bar. Kónigswartera 
i hr. Braudisa.

P r e z e s  stwierdza, że Zgromadzenie 
ukonstytuowane, i udziela głosu ministrowi 
spraw zagranicznych.

Min s rr . zugr. bar. H a y  m e r l e :  Z
najwyższego upoważnienia mam zaszczyt zło
żyć na stoie wys zgromadzenia preliminarz 
budżetu wspólneg' na rok 1881, projekt o 
nadzwyczajnych wydatkach na armię z oko
liczności okupacji Bośnii, Hi re ego w my i o- 
kolic n*d Limem, projekt o kredycie dodat
kowym na marynarkę i zamknięcie rachun
ków z r. 1878. Zarazem mam zaszczyt o- 
znajmić, że Najjaśn Pan przyjmować będzie 
delegacye dnia 25 b. m. o godz 12tej.

Del. S t u r m wnosi, aby zaraz wybra
no komisją budżetową z 21 członków i pe
tycyjną z 9 członków.

Wniosek przyjęto i wybrano- do komi
sji budżetowej del, Dem-la, Kliera, Bareu- 
thera, Beera, Siissa, Plcnera, G r o c h a l  
kk i e  g o  hr H heuwarta, ka Liachtenstei- 
na, Schmerlinga bar. Hofmanna, bar. Eu 
gertbs, nr. Fskenhayna, bar. Hubnera, ks. 
Jvbevftnlifiliera, Szroma, Stóhra, Oppenhei
mera, Sturma i Russa; do kimisyi petycyj
nej del. Kochanowskiego, Srhiera, Rasba, 
Hullwicha, W ittm aona, ks Czartoryskiego, 
bar. Tiatego. Gógla i bar. Gudccaua.

Dalej odczytano spis delegatów i pis
ma pp. Dunajewskiego i Hóflera o złożeniu 
mandatów

P r e z e s  oznajmia, że zarządzono już 
powołanie zastępcy w miejsce p. Hóflera

Koniec posiedzenia o godz. 1. — N a
stępne nie Dazn&ezone.

(Prelim inarz budżetu na r. 1881.)
Ministerstwo spraw zagranicznych. Wy

datki z w y c z a j n e  wynoszą: na kierowa: 
ctwo centralne 570,000 zł. au str.; fundusz 
dyspozycyjny 440.000 zł. a.; wydatki dyplo
matyczne 1,181,000 zł. a.; wydatki na kon
sulaty 699,720 z ła .;  subweneya dla Towa
rzystwa żeglugi morskiej pod nazwą „Lloyda 
austro-węgierskiego" 1,300,000 zł. a . ; r a 
z e m  przeto 4,191,520 zł. a. Wydatki n a d 
z w y c z a j n e  czynią razem 41,500 zł. a. 
O g ó l n a  s u m a  wydatków 4,233,020 zł a., 
t. j. o 74,120 zł a. w i ę k s z a  niż uchwa
lono na r. 1880, o 73,530 zł. a. większa 
niż w r. 1879, ale o 132,543 zł a. mniejsza 
niż w r. 1878.

M inisterstwo wojny. Wydatki z w y 
c z a j n e  na aimię 94,048,754 zł. a , na m ary
narkę 7,938,865 zł a .: r a z e m  101 987.619 
zł. a. Wydatki n a d z w y c z a j n e :  na armię 
6,957,833 zł a., na marynarkę 1,593,398 zł. a.; 
r a z e m  8,551.231 zł. a. O g ó l n a  s u m a  
wydatków 110,538,850 zł. a , t. j. o 8,629,417 
zł. a. w i ę c e j  niż uchwalono na r. 1880, 
o 7,784,923 zł. a. więcej niż w r  1879, a
o 5,047.888 zł. a. więcej niż w r 1S78.

Ministerstwo skarbu. Wydatki z w y 
c z a j n e  na kierownictwo centralne, kaso- 
wość i wydział obrachunkowy 167 745 zł. a , 
t. j o 4755 zł a. m n i e j  niż uchwalono 
na r 1880, o 3455 zł. a raniej niż w r. 1879, 
a o 4355 zł. a. mniej niż w r. 1878 ; na 
emerytury zaś 1,748.000 zł. a. i wydatków 
nadzwyczajnych 1050 zł. a., razem na eme
rytury 1,749.050 zł a., t. j . o  40.700 zł. a 
w i ę c e j  niż w r. 1880, o 30.700 zł. a
więcej niż w r. 1879, a o 63.426 zł a.
więcej niż w r. 1878. O g ó l n a  s u m a  
wydatków 1,916.795 zł. a., t. j. o 35.945 
zł. a. w i e c  ej  niż w r. 1880; o 27.245 
zł. a. więcej niż w r. 1879, a o 59.171 zł a 
więcej niż w r. 1878.

Najwyższa wspólna Izba obrachunkowa. 
Wydatki 126,320 zł. (nadzwyczajnych nie 
ma), t. j. o 80 zł. a. m n i e j  niż w. r. 1880, 
o 8’?0 zł. a więcej niż w r. 1879, a o 9320 
zł. a. więcej niż w r 1878.

Jest przeto wydatków brutto w całym 
zwykłym budżecie wspólnym : zwyczajnych 
108,221.204 zł. a. nadzwyczajnych 8,593.781 
zł a .; razem 116,814 985 zł. a., t j o 
8 739.402 więcej niż uchwalono na r. 1880, 
o 7,866 518 zł. a więcej niż w r 1879 a 
o 4,983.836 zł. a. więcej niż w r. 1878. 
Rozumie się, że do porównań ty c h  nic wcho
dzą uchwalane w rzeczonych latach wydatki 
na wspomaganie wychodźców z Bośnii i H er
cegowiny, na akcyę okupacyjną i na wojska 
załogujące w zajętych krajach.

Dochody własno wszystkich wymienio
nych puwyiei wydziałów rządu wspólnego 
wynoszą 3,337.548 zł a., t. j. o 6 208 zł. s. 
mniej niż w r 1880, o 73.964 zł. a więcei 
niż w r  1879, a o 1,891.748 zł. a mniej 
niż w. r. 1878 Pozostaje przeto po strące
niu tej sumy dochodów, wydatków netto 
113,477.437 zł. a., czyli o 8,745.605 zł a 
więcej niż uchwalono ua r. 1830. o 7.812.554 
więcej niż w r. 1879; a o 6,375 584 zł. a. 
więcej niż w r. 1878.

Prócz tych dochodów własnych trzeba 
jeszcze strącić od powyższej sumy wydat
ków netto przewyżkę dochodów z erł, która 
na r. 1881 jest preliminowana tylko w wy 
sokości 3,769.613 zł. a. (mianowicie z Au- 
stryi 3,908.460 zł. a. z Węgb.r 326.895 zł. 
a , z Bośnii i Hercegowiny 134.258 zł. a., 
co razem daje wprawdzie 4,369.613 zł. ».. 
ale po wypłaceniu ryczałtu celnego na rzecz 
Bośnii i Hercegowiny w ilości 600.009 zł. 
daje tjlko powyższą jrzewyżkę). Strąciwszy 
tedy przewyżkę. dochodów z ceł o i  sumy 
wydatków netto, otrzymamy 109 707.824 zł 
a które sp&dsją po części na skarb austrya- 
cki, po części na węgierski, a to w ten spo 
sób, że na Węgry przypadają liassmprzód 2 
prc. całej mepokrytej sumy tytułem przyłą
czenia do nich Pogranicza Wojskowego, co 
czyni 2 194 156 zł. a. 48 ct., a z pozostają
cej się potem sumy przypada na Węgry 
32,254.100 zł. 26 ct., na Austryę 75,259.567 
zł. a. 26 ct.

SPRAWY ZAGRANICZNE
(l)ekreta przeciw kongregacjom.)

W dniu 16 b m. władza wykonawcza 
republiki francuzkiej przystąpiła do speł
nienia postanowień zawartych w dekretach 
marcowych przeciw koogregacyom ducho
wnym. Czynośe rozpoczęła się równocześnie 
w Paryżu i w całej prowincji. Wiele zgro
madzeń dichowuych tak się postawiło, że 
władze musiały czyDić kroki, mające formę 
przemocy, gdyż kongregacje oświadczyły, iż 
ustępują tylko wobec siły. Do wszyskich też 
zgromadzeń zakonnych przybywali komisarze 
policyjni z silnemi eskortami milicyi miej
skiej, która jednak czynnie wystąpić musiała 
tylko w niektórych miejscach Manipulacya 
ta nie podobała się wielu dziennikom repu
blikańskim, innym zaś postępowanie rządu 
wydało się zbyt łagodnem, za mało energicz- 
nem X I X  Siecle oskarża dygnitarzy kościo
ła, że zachęcają do wyszydzania w ten spo
sób rządu i praw krajowych. Inne organa 
natomiast jak Uniocrs, mniemają, iż rząd 
fałszuje opinię publiczną. Univers’owi nastrę
cza do tego sposobność kongres pocztowy 
w Paryżu. „W cnwili —  pisze ten dzien
nik — w której katolicy wyjęci są z pod 
opieki prawa i narażeni ua samowolę rzą
du , w tej chwili prezydent republiki i 
minister spraw zagranicznych, przyjmując 
uroczyście delegatów kongresu pocztowego, 
ośmielają się mówić o porządku i pokoju, a 
jeszcze do tego mówią to do cudzoziemców 
i protestantów. Nie koniec na tem, bo de- 
putowauy Niederlandów w swej odpowiedzi 
na przemowę (JreTy’ego wspomniał nawet o 
wzorowym porządku i zupełnem uspokojeniu 
umysłów, jak gdyby nie wiedział co się dzieje. 
Ale prawda, dość powiedzieć, że człowiek 
ten jest protestantem." Monde podaje list 
kardynała Guiberta, arcybiskupa paryzkiego 
do ministra spraw wewnętrznych, Constans’a. 
Kardynał wyraża zdumienie, iż rząd chce 
dalej wykonywać dekreta marcowe i nadmie
nia, ż« przecież szef ministeryum (Freyci- 
net) zawiązał rokowania z Rzymem w celu 
podpisania deklaracji, co nastąpiło. Przeło
żeni zgromadzeń duchownych mi - ma l i ,  że 
takie pokojowe rozwiązanie kwestyi ukoń
czyło ją ostatecznie. Pokazuje się tymczasem, 
iż odstąpiono nagle od „roztropnej polityki 
byłego prezydenta gabinetu" i zanosi się na 
powtórzenie scen z dnia 30 czerwca. Arcy
biskup mniema, iż nie przedstawia się żadna 
konieczność mogąca usp r-- wiedli wić gwałty, 
że to czyn namiętności chwilowej. Zapytuje 
dalej, czy rząd, puszczając mimo uszu tyle 
napomnień, powodować się chce jedynie nie
nawiścią przeciw n  ligii? Bródki przeciw kon
gregacjom krzywdzą rodziny i młodzież. 
Wypędzenie zgromadzeń zakonnych z Fran
cji poczytuje areyoiskup za źródło nader 
zgubnych skutków. Zapytuje, co powiedzą 
na to inne kraje. Ubolewa nad przyszłością 
eywilizacyi w ogóle, gdy zabraknie zakon” 
ników frnncuzkicłi. Słowami Moutaigne’a n a 
wołuje rząd do porządku: „Kiedy się stanie 
nad przepaścią, to żeby post pić naprzód, 
jest tylko jeden środek, a mianowicie cofnąć 
się". W końcu oświadcza, ze nie przyjmuje 
żadnej odpowiedzialności za następstwa i prze
powiada, że nieubłagana polityka rządu spro
wadzi nań niebezpieczeństwa i upadek. — 
W Paryżu nie wywołało wykonanie dekretów 
zaburzeń Zapobiegł temu minister spraw 
wewnętrznych Wezwał on do siebie jeszcze 
w wigilię dnia 16 b. m. prefekta policyi i 
wydał mu rozkazy, które musiały pozostać 
tajemnicą. Dopiero nazajutrz rano o godzi
nie 6 ujawniły się skutki rozkazów. O tej 
godzinie porannej przybyli komisarze poli
cyjni z eskorta policyjną pod furtę klasztoru 
Barnabitów Konmar* przedstawił przełożo
nemu zgromadzenia dekret, skazujący zakon 
ników na wypędzenie z Francyi, przełożony 
w pierwszej chwili protestował, lecz zakon
nicy nie opierali się. Przybył na sukurs zgro
madzeniu jeden członek paryskiej rady miej
skiej, p. Riant, który żądał wymienienia na
zwisk komisarzy i milicjantów, lecz gdy mu 
zagrożono aresztowaniem, ustąpił. Następnie 
opieczętowano kaplicę i policya udała się 
do klasztoru Karm-litów. Tutaj była trud
niejsza nieco sprawa, ale ostatecznie skon 
czjło się wszystko spokojnie. Kiedy cale 
zgromadzenie zakonne znalazło się już na 
ulicy przed furtą, przełożony uścisnął każ 
dego z zakonników osobno. Klasztor opie
czętowywano a zgromadzona tym.cza ;em pu
bliczność prosiła zakonników o błogosła
wieństwo Znalazło się wiele osób z publicz- 
n.ści, które ofiarowały mnichom gościnność. 
Każdy odch dził do domu z jednym ojcem 
zakonnym. Przybyła także i małżonka Don 
Karlosa i ofiarowała równie gościnność w 
swoim domu jednemu z zakonników. Do 
Passy przyłyła palcya w strojach cywil
nych , lecz tuż w pibliżu znajdował się 
oddział milicji z 200 ludfi złóżmy. Gdy za
mykano klasztor Karmelitów, dały się sły
szeć wołania: „Niech żyją Karmelici" — ale 
okrzyk ten został przygłuszony innym : „Niech 
żyje republika." W Montpellier po spełnie-
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hiu rozkazów rządu, oznajmiono prefektowi 
"wizjtę biskupa Prefekt ze zdumieniem uj
rzał biskupa w ornacie, pontyfikalnie ubra 
nego w towarzyitwie wikaryusza. Biskup 
oświadczył prefektowi, łe  za wypędzenie za
konników zasłużył na wyklęcie i że nieza 
wodnie nie ujdzie kar duchownych. Na pro
wincji zresztą tylko w Bagneres de Bigorre 
widziały się władze zniewolonemi do użycia 
faktycznie siły, gdyż klasztor Karmelitów 
trzeba było zdobywać wyłamaniem furty 
a potem drzwi w każdej z osobna celi. 
W Bordeaui oprócz wręczenia komisarzowi 
policyi przez przeora piśmiennego protestu 
Łie było przeszkód. W Tuluzie przyszło do 
nieznacznych rozruchów, ale już n:e w sku
tek zamknięcia kla;ztorów , tylko pilnowa
nia przez prefekta, żeby do zamkniętego nie 
wracali Jezuici. Kilkunastu ich bowiem po
wróciło i obrali sobie mieszkanie w szkole 
założonej przez Jezuitów. W dniu 16 h. m. 
^m knięto klasztory Karmelitów w ogóle 
w 12 departamentach. Episkopat francuski 
ma wydać zbiorowy manifest przeciw zam
knięciu klasztorów karmelitańskich. Przeło
żeni zresztą tej kongregacyi wnieśli wszę
dzie do sądu skargi przeciw władzom admi
nistracyjnym o naruszenie wolności osobistej 
i nietykalności domu. Gaulois pisze, że pa 
pież powinienby z tytułu służącej mu wła
dzy rzucić ekskomunikę na Grevego i 
Constansa, ale dodaje, żo „kara taka nie wy
warłaby wielkiego wpływu na tych panów.“

lionów nie uchwaliłaby reprezentacya naro- tychczasowych swoich granic, to wzmocnio- 
dowa nigdzie tam, gdzie są rządy konsty- na tym nabytkiem powinna czuć się jeszcze 
tucyjne. Car jako anto krata może o wiele i bezpieczniejszą i silniejszą, skoro zaś żąda
prędzej, tam, gdzie potrzeba, rzucić na szalę 
całą potęgę mocarstwa pierwszorzędnego.
Nic pytając żadnej reprezentacji narodowej, dobrych intencyach 
muże bezpośrednio przystępować do czynu 
Obecnie Rossya wie dokładnie, czego chce i 
według tego działa, zachowują? pozorną 
harmonię z resztą mocarstw. Otóż powyższe 
wpływy, nie troszczące się o pozorną har
monię, o którą się rząd w Petersburgu sta
ra, przeważają obecnie stanowczo u wysokiej 
Porty. “

gwaiauoyi posiadania tego terytoryum , to 
widocznie mocarstwa pomyliły się w swoich 

względem małego księ
stwa i uczyniony przez nie podarek nie wy
szedłby mu na dobre. W ten sposób twe' 
stya czarnogórska byłaby załatwioną odrazu, 
tak jak się w życiu eodziennem tys ące spraw 
taki h załatwia bez przewlekania ich na dłu
gi termin, bez nużących układów i certacyi. 
Na drodze dyplomatycznej jedcak taki spo
sób rozstrzygania kwestyj bieżących nie jest

---------------  i w użyciu i dlatego długo jeszcze zapewne
j będą s>§ c ągnęły układy o ten kaw&łok zie- 

(P o n ta w a  C z a rn o g ó ry .)  l mi, po który Czarnogórcy obaw ajj, się wy-
W przewlekającej się do znudzenia spra- | ciągnąć ręki, ażeby się nie oparzyli a tym 

wie odstąpienia Czarnogórze miasteczka p o r- | czasem w dziennikach snuć się b-dą dalej 
towego Dulcigna wraz z okręgiem za-ługuje . domysły i przypuszczenia, z czyjego pod- 
na uwagę postawa, jaką nie od tej chwili do- | szeptu rząd czarnogórski przyjął uką po- 

' Czarnogó cy. ale któ stawę. Parę dni temu jeszcze pr i ypu7z zauo.
1 że sprawca tego up ru j^st Kos;.

(Porta wobec nowej »ytoacyt),
Możnaby zebr»ć w jeden spory tom 

wszystkie domysły i przypuszczenia, które 
korespondenci stambulscy za pośrednictwem 
dzienników w świat puścili o rzokomem sta
nowisku Porty- j 0j lawirowaniu i prawdopo

piero zaczęh zajmować 
ra teraz zaczyna się stawać wyraźniejszą. Tru
dności w ustąpieniu tego kawałka ziemi, 
czynione początkowo przez P o rtę , musiały 
być Czarnegóivoiu bardzo na rękę, gdyż sko
ro tylko znikać zaczęły, bądź to wskutek 
przyrzeczeń Poi ty, bądź wsiinek nacisku mo
carstw, natychmiast Czarnogóra podnosiła je 
ze swej strony. Gdy okręty floty demonstra- 
cy nej zebrały się w Dubrowniku a książę 
czarnogórski otrzymał wezwanie, aby wyru
szył z wojskiem i zajął sporne miaBto, rząd 
cetyński starał się wprzód upewnić, czy mu 
flota sprzymierzona pomagać będzie, a gdy 
^rzyrzeczono pomoc, układał się o jej donio
słość i warunki, paktował z admirałem Kro
merem, z samym dowódcą naczelnym floty, 
lordem Seymourem, wysłał swego pełnomo-

. . .  - sya. wczora|-
sze telegramy widziały w t-m  dzieł, p GDd- 
stuua, dziś lub jutro pojawi się zapewne jaki 
inny domysł, a układy, w jaki BpC)Sób temu 
zaradzić, bardziej jeszcze sprawę przedłużą 
niż sam upór czarnogórski uczynić to byłby 
w stanie.

— P a n  pozwolił przyjąć i Dosić puł- 
kow nikow i i kom end, p. u łanów  n r, ] 1 E rnestow i 
de W ense ces. ross. order św. A nny I I  k la sy ; 
pułkow nikow i i kom endantow i

słowem robił to wszystko, co nazywałoby się 
dobnej polityce gabinetu tureckiego w przy- j niepotrzebnera, nużącem , do niecierpliwości 
^złości. Świat przekonał się jednak, że uspo- doprowadzająeem i obrażąjącem Europę zwle- 

" "  1 kamera, gdyby było robionem przez Turcyę
Mocarstwa jednak nie mi tły tego za złe, gdy to 
robiło enfant gdte de la Montagne JSoire, ow 
szem pieszczono coraz bardziej zepsute dziecko 
i dla następcy tronu czarnogórskiego, który nie 
dorósł jeszcze do lat młodzieńczych, urzą
dzano defiladę floty europejskiej i ucztę ho 
norową n» pokładzie admiralskiego okrętu. 
Zdarzyło się jednakże w krótce, że Riza ba
sza dał w sposób niedwuznaczny do zrozu
mienia, iż wyprawę czarnogórską byłby go
tów powitać kulami. Wtedy jednocześnie rząd 
czarnogórski zaczął objawiać większą goto
wość do przyjęcia podarku uczynionego przez 
Europę a nawet pożądliwość na ten podarek. 
Nie chcieli się wprawdzie bić z Turcyą, 
twierdząc, że są na to zbyt słabi i nieprzy
gotowani, ale za to książę czarnogórski za
pewniał, że byle tylko Porta oddała dobro
wolnie Dulcigno, to ją skwituje z dalszych 
roszczeń terytoryalayoh, a zarazem naglił na 
mocarstwa, ażeby przyspieszyły rozwiązanie 
sprawy, gdyż wojsk czarnogórskich , pałają
cych żą dzą boju, niepodobna dłużej zosta
w ać pod gołim  niebem w obozie pod Su- 
tormanem, w przykrej porze roku na ofiarę 
febry i biegunki, a skarb czarnogórski nie 
byłby w stanie ponosić kosztów dłuższego 
pogotowia wojeuuego. Stało się według ży
czenia Czarnogóry. Upor Porty me trwał 
długo. W osia dni po nocie z d. 3 paździer
nika nastąpiła nota z d. l ig o  października, 
którą stanowczo Czarnogórze przyrzeczone, 
że będzie miała upragnione Dulcigno. Od tej 
chwili jednakże enfant gate zaczęło znów 
grymasie, i to od razu w dwóch kierunkach 
Nie dogadzają Czarnogórze warunki kon- 
weneyi militarnej zaproponowane przez Tur- 
cyę, a tyczące się tylko formalnej strony 
aktu ustąpienia, jednocześnie zaś zarnało roz
pieszczonemu dziecku samego Dulcigna wraz 
z okręgiem, Czarnogóra pragnie gwarancyi 
europejskiej, podpisu sześ iu mocarstw, że 
jej tego nieocenionego skarbu nikt w przy
szłości nie odbierze. Dwoistość tych trudno
ści stawianych przez Czarnogórę zasługuje 
na uwagę. Są one jakby umyślnie wykom
binowane na to, żeby sprawę przewlekać w 
nieskończoność. Jeżeli Porta zgodzi się na 
waiunki czarnogórskie, to będzie można ocią
gać się czekając na gwarancję mocarstw, a 
jeżeli mocarstwa dadzą gwarancję, to trze
ba będzie c-.ekać na ustępstwa ze strony 
Porty.

Gdyby w biegu spraw politycznych po
stępowano tak, jak się postępuje w życiu po- 
tocznem, to mocarstwa powiuuyby powiedzieć 
Czarnogórze, że jeżeli sobie nie życzy po
większenia swoich dzierżaw miasteczkiem 
Dulcigno i jego okręgiem, to nikt jej do tego 
zmuszać nie będzie i kwestya, nad której za 
łatwieniem dypkumeya tyle sobie nałamała 
głowy, byłaby załatwioną poprostu przez zo
stawienie rzeczy in  stuła ąao. Możuiby na
wet wyiłómuczyć Czarnogórze, że żądaniem 
wyjątkowyeh gwarancyj sama daje świadec 
two, iż jej Dulcigno nie jest potrzebne Mo
carstwa zamierzyły przyłączyć ten okręg do 
Czarnogóry jedynie w celu wzmocnienia jej, 
zabezpieczenia, dania jej odpowiedniejszych 
granic. n;e chciały jej z pewuością osłabić, 
ani wprowadzać w trudności i narażać n i nie- 
bezpieczeós‘wo tym datkiem. Jeżeli tedy Czar
nogóra czuła się dość silną do obrony do-

Sobienia i prądy w Konstantynopolu są tak 
dalece zmienne iż niepodobna wierzyć za- 
Uczeniom często nawet pochodzącym ze 
źródeł niby najwiarogodnłejszych. Rzadko 
kiedy podaje koresponden ye z Konstau 
tynopola augsburska Allg Ztg., ale za to 
hiekiedy streszczają one pokrótce istotne u- 
sposobienie tureckich sfer politycznych i po
dają nadewszystko fakta. W jednej z naj
świeższych czytamy : „Sułtan wydał rozkaz 
jak najspieszniejizego ufortyfikowania pozy- 
cyj wybrzeży, takich mianowicie, jak Saio- 
nika i Smyrna, przygotowani tu są bowiem na 
to, że Turcja będzie mnsiała wytrzymać blo
kadę wybrzeży przez eskadrę międzynarodo
wą. Rząd turecki wprawdzie oświadczył 
Wszystkim posłom państw zagranicznych, że 
demonstrację podobną floty sułtan poczytał
by za formalne wypowiedzenie wojny, ale 
ntimo to zarządza środki przezornością pody
ktowane, a jak tu utrzymują, wywołane nie
bezpieczeństwem, które usprawiedliwi w da- 
nJm razie obronne stanowisko Turcyi. Prze 
Ważna część ministrów podziela zapatrywa
bia sułtana. Przezorność jego posuwa się 
bawet dalej, w tych dniach bowiem Szeik- 
bl-Islam otrzymać ma polecenie, ażeby wszy
stkim mollahom i hodżom (kapłanom) roz
kazał w meczetach przygotować lud do oswo
jenia się z myślą że zbliża Mię dla Turcyi 
groźna sytuacja. Pojawiają się zresztą ozna
ki, że dla chrześcian prowincyj tureckich 
zbliża się znowu chwila niepożądana, to jest 
rbch nieprzyjazny w społeczeństwie muzuł- 
biadskiem. Nienawiść sfer rządowych zwra
ca się z niesłyih-:;ą zawziętością szczegół - 
biej przeciw gabinetowi angielskiemu Wy
stawiony on jest na ciągłe ciosy ze Stro
by organów prasy tureckiej, nadewszy- 
stko półurzędowycb. Wycieczek, jakie dzis 

ha porządku dziennym przeciw Gladsto- 
beowi, nie zapamiętają, żeby kiedykolwiek 
Turcy używali przeciw największemu swemu 
bieprzyjacielowi, Russyi. Osobliwszych też 
W stelacyj politycznych byliśmy świadkami 
w ostatnich kilku miesiącach. To, co się o- 
becnie przygotowuje w częstych bardzo ro
kowaniach pomiędzy sułtanem a posłem ro s
y jskim  p. Nowikowem, wyjdzie na jaw do
piero z czasem Pewnem jest jednak, że o- 
becnie Rossya ze wszystkich mocarstw zuaj- 

tu najwięcej przychylności, najlepsze 
rzecz można zajmuje stanowisko Czy i dy 
Przyjdzie do rycza/i wej likwidacyi Wscho
du. czy do ponownjeh ze strony Porty 
bstępstw, to Rossya wyjdzie najkorzystuiej, 
bajlepszą cząstkę zdobędzie. Prawda i to, że 
feprezentanci wszystkich innych mocarstw 
y  Konstantynopolu, nie zajmowali zwykle 
Jasno określonego stanowiska, nie spuszcza
jąc nigdy głównego celu z oka, jak to mo
żna powiedzieć tylko o ambasadzie rossyj- 
®kiej. Rossya zdążała do pewnego celu, gdy 
uzi&łalność reszty morarst-w warunkowana 
M a  zmiennemi prądami, odpowiednio do 
Rządów w państwach europejskich. Ale też 
żadne państwo konstytucyjne nie może nawet 
*byśleć o dotrzymania kroku ruchowi panują
cemu Rossyi; nie może także posługiwać się 
Sr°dkanai, używanemi często przez drploma- 
M  rossyjską. Ani Austrya ani Anglia nie 
toogą dążyć do oznaczonej z góry akcyi, 
PfżJgotować jej środkami agitacyjnemi, ja- 
*l<sh używa Rossya. Potrzebnych na to mi-

Głazeta Lwowska z dnia 21 października 1880.

  w —  i Komendantowi pułku piesz. nr.
cnika n a  pokłńd jd irę to w  połączonej eskadry, 4 l  j ózefowi Lipowskiemu krzyż oficerski franc.

orderu Legii honorowej, a przybocznemu adiu
tantowi Swojemu, majorowi ułanów Karolowi 
br. Mertens król. pruski order korony II klasy 
i krzyż komandorski książ. serbskiego orderu 
Tako wy.

=  J E . p a n  M arsza lek  br. Ludwik 
Wodzicki, udał się z Biały, dokąd był wyje
chał na powitanie Najj. Pana, wprost do Wie
dnia.

== JW . p a n  ra d c a  d w o ru  Hermann
Loebl powrócił dziś rano pospiesznym pocią
giem z Biały do Lwowa.

— M ajor G ustaw  K C chel przenie
siony z pułku arlyleryi poi. nr 9 do takiegoż 
pułku nr. 5.

— K o n c e rt. W sali ratuszowej odbędzie 
się pojutrze, w sobotę, koncert p, Maryi Ma
jewskiej z współudziałem panny Maryi Wi&uow- 
ekiej, grona dyletantów, dalej członków chóru 
męskiego i p L. Marka. Program koncertu zło
żony z następujących utworów: 1. Koncert 
g moll Saint • Saens’a, Barcarolla Chopina, 
Mazurek Marka, wykona koncertantka 2. Dwa 
kwartety na glosy męzkie. 3. Ho/fest-Harsch 
Pollaka z Fausta Lassena w trauskrypcyi L i
szta, deklamaoya i w końou Mefisto Valse 
Liszta.

(x) K asyno  a r ty s ty c z n e  l i te ra c k ie
odbyło w niedzielę walne zgromadzenie pod prze
wodnictwem dr. Tomasza Rayskiego. Wydział 
tymczasowy zdawał sprawę z czynności swojej, 

że sprawozdania tego dowiadujemy się, że 
liczba członków (128), jest jeszoze zbyt małą, 
aby można było od 1 listopada, jak to było 
zamierzone, otworzyć kasyno. Po wyczerpującej 
dyskusyi uchwalono odłożyć ostateczne zała
twienie sprawy otwarcia do 15 listopada, a dla 
energiczniejszego przeprowadzenia sprawy, wzmo
cniono t.ymozasowy wydział kilku jeszcze człon
kami. W skład tymczasowego wydziału wcho- 

obecuie pp. Adrahamowicz Adolf, dr. Ber- 
liner Henryk, Czerwiński Bolesław, dr. Ćwi
kliński, Grooian Karol, dr. Górecki Władysław, 
Hefern (Dyrektor bauku hipot.), Jaworowssi Hi
lary, Komaruickl Emil, dr. Krzyżanowski Sta
nisław, Ładnowski Bolesław; Lubicz Apollo, 
Marchwicki Zdzisław, dr. Ravski Tomasz. Ro- 
munowicz Tadeusz, Starkel Romuald, Szwej- 
kowski Jan, Urbański Aureli, Zaoharjewicz Ju 
lian, Zaleski Filip.

(~ )  T o w arzy s tw o  le k a rs k ie . Dnia 
9 b. m. odbyło się zwyczajne posiedzenie sekcyi 
lwowskiej towarzystwa lekarzy galicyjskich, na 
którem najpierw dr. Gostyński przedstawił cho
rego leczonego oader pomyślnie zapomocą ela
stycznej opaski Martina, poezem odbyło się za
kończenie dyskusyi nad potrzebą założenia wzo
rowej mleczarni w celach leczniczych. Postano
wiono moralnie popierać przedsiębiorstwo pry
watne w razie, jeżeliby przyszło do skutku, 
udzielając mu potrzebnych w kazówek w urzą
dzeniu. W dyskusyi tej podniesiono, że mle- 
ozarnie takie nader są potrzebne przy karmie
niu sztucznem noworodków i drobnych dzieci. 
Usuwają one niebezpieczeństwo chorób rozmai
tych, którun zwykle dzieci w skutek użycia 
mleka z niezdrowych bydląt podlegają. Mleko 
wzorowo hodowauych krów jest również pożą
danym środkiem odżywczym u wszelkiego ro- 
dzaiu chorych i rekonwalescentów. Uznano pa 
nująeą obecnie płonicę (szkarlatynę) za chorobę ; 
epidemiczną. W dvsknsyi nad tą kwestą posta
nowiono ostrzedz rodziców i opiekunów, iżby 1 
pod żalnym warunkiem dzieci chorych na jaką- 1 
koiwiekbątź chorobę bez rady lekarskiej do

szkoły nie posyłali. Uchwalono szerszą pnbli 
czność zawiadomić o tej nagminnie panująee 
szkarlatynie, jako też zawezwać panów nauczy
cieli publicznie, aby chorych lub podejrzanych 
dzieci bez wyraźnego zdania lekarskiego o ja- 
Kości choroby do szkoły nie przyjmowali. W 
końcu uchwalone osobnetn pismem zawiadomić 
o tern reprezentacyę m.&sta Lwuwa przypomi
nając jej naglącą potrzebę zarządzenia środków 
ochronnych i zapobiegawczych przeciw nagmin
nie panującej chorobie. Na tein posiedzenie za
kończono. Przyszłe posiedzenie odbędzie się w 
sobotę 23 paźdz. o godz. 6 wieczór w ratuszu 
na 2 piętrze. Porządek tego posiedzenia nastę
pujący: 1) Rozpatrzenie nowego projektu mini- 
steryalnegn w sprawie zapisywania recept. 2) Od
czyt „O le-zeniu suchot dawniej — a terazu. 
3) Opis przypadku otrucia kwasem karbolo
wym. 4) Odczyt z zakresu leczenia chorób umy
słowych.

* Z ap isk i p o licy jn e . Fryderyk KanH-r, 
iraelita rodem ze Suczawy, wyłudziwszy 8c zł. od 
swej kochanki, umknął ze. Lwowa pociągiem ko
lei C eruiowieckiej. Panu W H. skradziono 
z kieszeni pugilares z kwotą 50 ct. i kartkę banku 
zastawa, na 2 srebrne kiel s-m , 2 widelce i 2 no
że. Złożono w policyi kartkę zakładu zastawnicze
go 1. 57930 na złoty garnitur i znaleziony na 
uiioy medalionik z fotografią. Aresztowano Ju r
ka Buczkowskiego za podejrzane posiadanie 
ćwierci cebuli Szesnastoletniego chłopca niewia
domych rodziców który zabłąkał się w mieście, 
oddaao komisaryatowi dzielni cy I. Pan J. T 
doniósł, iż od 6 tygodni przechowuje w swoim do
mu psa, buldoga żółtej maści, który zbłąkał 
się w mieście.

O zn a czn ie jsz y ch  p o ż a ra c h  na 
prowineyi otrzymaliśmy następujące doniesienia: 
W Pierzchowcu, w powiecie bocheńskim, zni
szczył ogień, jak się zdaje zbrodniczą wznie
cony ręką, budynki gospodarskie trzech wło
ścian z zapasami słomy i siana. Nieubezpie- 
czona strata oceniona na 2.500 zł. W Wiśni
czu nowym, w tym samym pcwiecie, ofiarą pod
palenia padli trzej gospodarze, którzy utracili 
cały prawic dobytek. — W Turzy wielkiej, w 
powiecie dolińskim, pochłonął pożar sześć do
mów mieszkalnych z zabudowaniami gospodar- 
skiemi i zapasami zboża. Strata nieubezpie- 
czona wcale, wynosi 3.520 zł. 1 w tym wy
padku zachodzi podejrzenie, że ogień był zbro
dniczą ręką wzniecony, — Cztery pożary w 
gminach powiatu kałuskiego: Kałuszu, Kropi- 
wniku, Bołoehowie i Kadobnie, zrządziły szko
dę obliczoną w przybliżeniu na 6 900 zł Ze 
zgorzałego mienia większa część była ubezpie
czona. Przyczyna tych czterech wypadków ogaia 
nie została wyświeconą. — W przysiółku Czuez- 
manach zabłotnich, należącym do gminy Wierz- 
blan w powiecie kamioneokim, zgorzały na fol
warku wszystkie budynki gospodarskie z zapa
sami zboża, a strata nieubezpieczona wynosi 
około 5.000 zł. Ogień powstał skutkiem nie
ostrożności. — W gminie Osławach, w powie
cie nadwórniańskim, pogorzało pięciu włościan, 
f w tym wypadku podobno dzieci bawiące się 
zapałkami były powodem nieszczęścia. — W 
Rozubowieach, w powiecie przemyskim zniszczył 
pożar 7 zagród włościańskich, ogólnej wartości 
3.393 zł. Strata wcale nie jest ubezpieczona. 
Ogień wzniecili dwaj pięcioletni chłopcy pie
kąc kukurudzę obok stajni. — W Piątkowej, 
w powiecie rzeszowskim, pogorzało z niewia
domej przyczyny dwóch gospodarzy, a w Bli- 
ziance, w tym samym powiecie, pożar, który 
powstał również z niewiadomej przyczyny, zrzą
dził jednemu z gospodarzy na 3 000 zł. szkody.
Z pogorzelców jeden tylko w Piątkowej był 
ubezpieczony. — W Wołczem, w powiecie tur- 
czańskim, spaliło się 5 domów mieszkalnych z 
zabudowaniami ekonomicznymi i zapasami zboża 
i siana. Strata nie była ubezpieczona, a przy
czyna pożaru nie została wyśledzona. — Ńa 
obszarze dworskim w Szutromińcach, w powie
cie zaleszez.yokim, zgorzały oficyny we dworze 
uraz chata leśnika. Strata w większej części 
ubezpieczona, wynosi 2 750 zł. Są poszlaki, że 
ogień był podłożony zbrodniczą ręką. — Nare
szcie w gminie Hołoszyńcach, w powiecie zba
raskim, pogorzało skutkiem bawienia się pozo
stawionych bez dozoru dzieci zapałkami, sze
ściu gospodarzy, z których jeden tylko był 
ubezpieczony. We wszystkich wypadkach kary
godnej nieostrożności lub zachodzącego podej
rzenia o podpalenie, zarządzono dochodzenie są
dowe celem ukarania winnych.

t  E d w a rd  W olff, kompozytor muzy
czny i fortepianista niepospolitego talentu, ro
dem z Warszawy, zakończył duia 16 b. m. 
życie w Paryżu, przeżywszy lat 66. Zmarły 
bvł synem jednego z najpopularniejszych nie
gdyś lekarzy warszawskich, dr. Józefa Wolffa 
W muzyce kształcił się początkowo pod Za 
wadzkim i Elsnerem następnie pod Wiirflem 
w Wiedniu, od roku zaś 1835 stale mieszkał 
w Paryżu, gdzie jako płodny kompozytor i wy
konawca miał wielki rorgfos i wziętość. W kom
pozycjach swoioh, których kilkaset numerów 
ogłosił, zmarły był zwykle echem nuty rodzin
nej. N ależa ł do rzędu tych, którzy jak Chopin, 
jak Siwiński, całą duszą przywiązani do ziemi 
rodzinnej, miłość swą dla niej w śpiewach jej 
składali.

— Z n an y  w y n a lazca  amerykański,
Tomasz Al a Eiisou, podał do rządu rossyj- 
skiego prośbę o przywilej na ulepszenia w spo-



*

aobaeh i przyrządach do zużytkowania elektry - 
oznośoi przez wywoływanie światła, ciepła i 
pracy mechanicznej.

— Bodzaj bursy szkolnej dla ubo 
gich uczniów urządził własnym kosztem w Bia
łej Cerkwi hr. Władysław Branicki, który już 
przedtem utrzymywał w tamtejszem gimnazyum 
realnem po piętnastu i więcej stypendystów. 
Bursa jest urządzona na 25 uczniów i zostaje 
pod kierunkiem dr. Sakowicza. Wydatek roczny 
na nią wynosi 4.500 rnbli.

— Niesłychane spustoszenia, po 
raz trzeci już w tym roku, zrządziła burza w 
nocy na 9 b. m. w okolicach Kalisza. Wicher 
z nawalnym deszczem szalał przez cztery go
dziny, cztery pożary wznieciły pioruny, a wszyst
kie pola i łąki zalane zostały.

(r) Starożytności Meksyku. Wiado
mo, że tan kraj amerykański dochował u sie
bie najwięcej wspomnień indyjskiej oywiliza cyi 
z wieków, co poprzedziły odkrycie nowego świa
ta. Pan de Charnay, Paryżanin, bawiący w 
Meksyku, zajął się bardzo gorliwie interesują- 
cemi poszukiwaniami w towarzystwie Amery
kanina francuskiego pochodzenia, p. Lorillard, 
który przeznaczył 100.000 fr. na te poszuki
wania. Program obejmuje linię przeszło 300 
mil franouskich, rozpoczynają ą się od miasta 
Meksyku, a kończącą na Yucatan i Gruatemala. 
Na całej tej drodze znajdują się pałace i ko
ścioły, mające w swoi-b licznych napisach i 
rzeźbach klucze tej tajemniczej oywilizacyi. 
Będzie tu można dowiedzieć się, zkąd przyby
ły pierwotne ludy tu zamieszkuiące i ozy mia
ły one jakie stosunki z Azyą? P. Charnay 
zbierać będzie odmodelowane odciski tyoh na
pisów i rzt-ib w starych zwaliskach do badań 
dla przyszłych Ohampollionów i to wszystko 
kiedyś zostanie pomieszczene w muzeach L u
wru. P. Lorillard za hojny dar przeznaczony 
dla tego oelu, żąda tylko, żeby sala, w której 
złożone będą te b igactwa aroheologiczne, nosi
ła nazwę sali Lorillard. W liście pisanym 
z Meksyku p. Charnay donosi, że odkrył cmen
tarz indyjski położony w wysokości 4000 me
trów na pochyłości góry Popooatepell, w miej
scu zwanem Teneuepaoco. Znalazł on tam prze
szło trzysta sztuk broni i ozdób stroju w zu
pełnej całości oprócz wielkiego mnóstwa ułam
ków. Wszystkie te przedmioty świadczą o wy
sokim stopniu tej prastarej cywilizacyi i praw- 

, dziwem poczuciu piękna. Rząd meksykański za- 
warował sobie trzeoią część starożytności a w 
zamian ofiarował p. Charnay wszelkie ułatwie
nia przejazdu i przewozu przedmiotów, z pole
ceniem do gubernatorów i alkadów, żeby czu 
wali nadj bezpieozeństwem osób gorliwych 
poszukiwaczy.

Z Izby sądowej.

(Sprzeniewierzenie i  oszustwo).
(6) Pozawczoraj w procesie Józefa K i c i ń 

s k i e g o  w Krakowie trybunał ogłosił uchwa
łę, iż eo do pierwszego faktu zarzuconego Jó
zefowi Kicińskiemu w oskarżeniu o sprzenie
wierzenie 416 zł. 77 ct. uznaje się niekompe
tentnym, gdyż czyn ten posiada znamiona zbro
dni oszustwa. Co do faktu oszustwa na 300 
zł. uznał się sąd właściwym. Sprawa należy 
tedy przed sąd przysięgłych. Prokurator po od
czytaniu uchwały zapowiedział zażalenie nie 
ważności albo wniesienie rekursu, gdyż uchwa
ła  ogłoszona została w formie rezolucji, a nie 
wyroku; przeto wybierze drogę, którą uzna za 
właściwą.

6 0 S P 0 D A B S T W 0 1  H A N D E L
J Egzamin w szkole sądowniczo- 

pszozelniozej odbył się w niedzielę dnia 10 
października b. r. w zakładzie na Piekarekiem, 
w obecności delegatów Namiestnictwa, Wy
działu krajowego i towarzystwa gospodarskie
go, oraz lioznie zebranych gości. Uczniów w 
drugim kursie uczęszczało 15. z tych odeszło 
trzeob na posadę ogrodników, dwóch oddalono, 
jeden odszedł na gospodarstwo ojcowskie, a 9 
pozostało do egzaminu. Egzaminowani z hodo
wli jarzyn, sadów, szkółki owocowej, szczepie
nia, pszczelnictwa i t. d. odpowiadali jasno, do 
brze i z zrozumieniem rzeczy. Po skończonym 
egzaminie obejrzano ogród i szkółkę owocową 
i uznano gospodarkę ogrodową za wżerową, a 
mimo ubytku skonstatowanego przez komisyę 
rzeczoznawców, zasób szczepów uszlachetnio
nych w szkółce wynosi przeszło 60.000 sztnk. 
Brak nauki dementarnyoh rysunków, potrze
bnych każdemu ogrodnikowi, mocno uczuwać 
się daje Zarząd jednak dla braku środków nie 
jest w stanie wprowadzić tego przedmiotu. Przy 
tej sposobności donosimy, że zarząd tego towa
rzystwa zaniechał wystawy ogrodniczej w tym 
roku, zwłaszcza w skutek tego, ie przyjazd 
Najj. Pana i wystawa etnografiozna w Kołomyj 
zajęły całą uwagę kraju. Stosownie do powzię
tej w tej mierze uchwały, najbliższa wystawa 
ogrodniozo-pszczelnicza odbędzie się we wrze
śniu 1881 r. na strzelnicy miejskiej. Zarazem

podał zarząd następujące pytania pod rozwagę 
i do rozwiązania: 1. Co j«Bt przyczyną upadku 
sadownictwa i pszczelnictwa w naszym kraju ?
2. Jakiemi środkami możnaby podnieść zamiło
wanie i hodowlę tych dwóch gałęzi gospodarstwa, 
z których zagranica tsk wielkie ma korzyści ?
3. Jakim sposobem dałby się ułatwić produ
centom odbyt owoców i miodu? Odpowiedzi 
nadsyłać należy do zarządu towarzystwa.

O  R neli na k o le ja c h  g a lic y j.
N k J c h . Ruch towarowy zmniejszył się na 
kolej i Karola Ludwika, na innych zaś był 
cokolwiek silniejszy. Usposobienie w handlu 
stałe. Ceny zboża i produktów były w ubie
głym tygodniu następujące : płacono za 100 
kilogramów pszenicy 9'75 zł. do 10 75 zł., 
żyta 8-75 zł. do 10 — zł., jęczmienia 6 — 
zł. do 730  zł., owsa 5 75 zł. do 6'50 zł., 
hreczki 6 65 z ł , do 7'25 zł., kukurudzy 5 50 
zł. do 7-25 zł., prosa 6 — zł- do 6 50 zł., 
jagieł 9 — zł. do 1 0 — zł., grochu kuchen
nego 8’— zł. do 1 1 — zł., grochu pastewne
go 6 '— zł. do 8 '— zł., fasoli 9-— zł. do 
12"— zł., bobiku 5 5 0  zł- do 6'— zł wyki 
5'— zł. do 5 50 z ł ,  ko'iczyuy 1 8 — zł.'do  
44'— zł., tymotki 18 — zł. do 1 9 — zł., 
anyżu rossyjskiego 38 '— zł. do 4f.'— zł., anyżu 
płaskiego 37 — zł. do 39 —  zł., kminku 26’— 
zł. do 2 8 — zł., rzepaku zimowego l l - _  
zł. do 11-75 zł., rzepaku letniego 10 50 zł. 
d o l i ' — zł., rzepiku zimowego 10'75 zł., do 
11 — zł., rzepiku letniego 10-50 zł. do 10 75 
zł., lnianki 9 25 zł. do 10-20 zł., nasienia lnia
nego 11 50 zł. do 12-— zł., nasienia ko
nopnego 7-25 zł. do 7 50 zł., chmielu 35-— 
zł. do 45 — zł., za 10.000 litrostopni spiry
tusu gotowego płacono 32 — zł. do 32.50 
zł. wal. austr. —  Ruch towarowy na kolei 
Ka r o l a  L u d w i k a  wynosił w ubiegłym 
tygodniu włącznie z transportem przewo
zowym ogółem około 16.244.300 kilogra
mów i 19 372 sztuk bydła Na tę cyfrę 
transportu składały się: zboża różnego ro
dzaju około 3 943 500, mąki i wyrobów 
mączuyt-h około 450 600, nasion olejnych 
około 414.400, drzewa budulcowego i opało
wego około 151 000, nafty i wosku ziemnego 
około 280.600, spirytusu około 49 000, jaj 
około 412.200 i węgli kamiennych około
1.663.000 kilogramów; na resztę złożyły się 
różne towary, tudzież około 148sztuk wołów, 
5,546 sztuk nierogacizny. 17 sztuk koni i 
13.661 sztuk o-wtec. — Ruch towarowy ca 
kolei A r cy  k a ł ęc i a A l b r e c h t a  wynosił 
w ubiegłym tygodniu włącznie z transpor
tem przewozowym i z dowiezionemi przez 
inne koleje towarami ogółem 1,824.835 kilo
gramów i 451 sztuk bydła. Transporty skła
dały się: ze zboża różnego rodzaju 128.880, 
mąki i wyrobów mączuych 93.610, kartofli
10.000, nasion olejnych 20.760, drzewa bu
dulcowego i opałowego 899.400, nafty i wosku 
ziemnego 27 300, spirytusu 1.540, soli 79.159 
i jaj 19.040 kilogramów; na resztę złożyły 
się różne towary, tudzież 192 sztuk wołów, 
257 sztuk nierogacizny i para koni. — Ruch 
towarowy na kolei L w o w  s k o - C z e r n i o -  
w i e e k i e j  wynosił w ubiegłym tygodniu 
ogółem 7,566.000 kilogramów i 6.810 sztuk 
bydła; z czego przypada na ruch ku Zacho
dowi 4,236.000 kilogramów, tudzież 1.817 
sztuk wołów, 4.992 sztuk nierogacizny i 1 
koń, zaś ku Wschodowi S.330.000 kilogra
mów. Transporty składały się: ze zboża 
różnego rodzaju 1,850.000, mąki i wyrobów 
mącznych 288.000, spirytusu 25.000 pro
duktów zwierzęcych 102.000, drzewa budulco
wego, opałowego i desek 1,806.000, kamieni
195.000, węgli kamiennych 10.000, wapna
10.000 kilogramów, na resztę złożyły się ró
żne towary i bydło.

0STAT1IIA POCZTA
Wczoraj już po wydrukowaniu całego 

nakładu Gazety Lwowskiej otrzymaliśmy 
następującą depeszę:

Biała, 20 października.
Od rana już całe miasto przystrojone 

w sztandary, festony i flagi, przybrało uro
czystą fizyognomię i uderzało wielkiem oży
wieniem. O 10 godzinie przybyli ze Lwowa 
JE. pan Marszałek krajowy hr. Ludwik W o- 
d z i c k i  i JW . p. radca dworu HerrnaD 
L o e b l ,  witani na dworcu bialskim przez 
prezesa p. S e e l i g e r  a wiceprezesa rady 
powiatowej bialskiej p. K ł u c k i  e g  o, pre
zesa rady powiatowej żywieckiej p. C h w a 
li  b o g a i c. k. starostę Hi l d a .  Pp Klucki
i Ohwalibóg wystąpili w narodowych stro
jach polskich.

Na granicy galicyjskiej, na moście od
dzielającym Bielsk od Biały, ustawiony był 
bardzo ozdobny i malowniczy pawilon, przy 
którym reprczentacye i władze wraz z lu
dnością powitać miały Najj. Monarchę. Po 
godzinie 12 Jego Ces. Mość wśród salw mo

ździerzowych , odgłosu dzwonów i pełnych 
zapału okrzykow ludności, nadjechał powo
zem z Bielska, a zatrzymując się przed pa
wilonem , wysiadł i przystąpił najpierw do 
JE. p. Marszałka krajowego, a podając mu 
dłoń, serdecznemi słowy dziękował. Na
stępnie zwrócił się Najj. Pan do c. k. radcy 
dworu H. Loebla i przemówił doń w najła
skawszy sposób, pytając z serdeczną życzli
wością o zdrowie JE . p. Namiestnika hr. 
Alfreda Potockiego, który, jak wiadomo, ba
wi na urlopie na Ukrainie, i polecając oświad
czyć Mu Monarsze pozdrowienie.

Prezes S e e l i g e r  przemówił do Naj- 
jaśń. Pana w następujące słowa : „Najjaśniej
szy P an ie! Pozwól Wasza Cesarska Mość, abym 
w imieniu miasta Biały wyraził najgłębsze 
i najserdeczniejsze podziękowanie za wyświad
czone najłaskawszemi odwiedzinami miastu 
Białe zaszczyt i łaskę. Nasze przemysło
we miastu nie ma wprawdzie w swych mu- 
rach nic niepospolitego i nadzwyczaj godne
go w<dzenia, ale nigdzie na całej przestrze
ni wielkiego cesarstwa nie tętnią wierniej i 
cieplej serca mieszkańców dla Waszej Cesar
skiej Mości i Najdostojniejszego Domu, niźli 
tu tu j, u n a s , w murach Biały. Szczere te 
patryotyezna uczucia są skarbem, które odzie
dziczyliśmy po naszych przodkach, a które 
przechowamy nienaruszony teraz i w wszy
stkie pokolenia. Są to uczucia, który najpię
kniejszy swój wyraz znajdują w słowach : 
Krew i mienie za naszego Cesarza, krew i 
mienie za ojczyznę 1“

Najj. Pan odpowiedział najłaskawiej a 
dziękując za serdeczne przyjęcie i przyjmu
jąc z zadowoleniem wyrazy wierności i przy
wiązania, zapewnił miasto i jego ludność o 
Swojej łasce Monarszej.

Następnie JE. p. Marszałek krajowy 
przedstawił Najj. Panu członków Rady po w. 
bialskiej i pnzesa Rady powiatowej żywie
ckiej p. Chwaliboga, a p. radca dworu Loebl 
obecnych reprezentantów duchowieństwa róż
nych obrządków, tudzież reprezentantów 
władz rządowych. Najj. Pan zaprosił p. Mar
szałka hr. Wudzickiego do Swego ekwipażu 
a poprzedzony przez burmistrza p. See
ligera udał się do miasta. W drugim z ko
lei ekwipażu zajęli miejsca JE. generał-ad- 
jutant bar. Mondel i JW . p. radca dworu 
Loebl. Po półgodzinnej blizko przejażdżce 
Najj. Pan w powrocie do Bielska zatrzymał 
się na moście granicznym, gdzie wysiadłszy 
z powozu pożegnał najłaskawiej towarzyszą
cych mu dostojuików galicyjskich i raz je
szcze za serdeczne przyjęcie podziękował.

O godzinie 2 odbył się bankiet dany 
przez miasto na uczczenie odwiedzin Mo
narszych. Na bankiecie tym obecni byli JE. 
p. Marszałek i radca dworu p. Loebl. Bur
mistrz p. Seeliger wzniósł pierwszy toast na 
cześć Najj. Paua, który zgromadzeni powi
tali entuzyastycznemi okrzykami: Niech ży
je ! Następnie podniósł p. Seeliger kielich 
na cześć JE- p. Marszałka i radcy dworu p. 
Loebla. Pan Marszałek hr. Wodzicki w świet- 
nem przemówieniu w języku polskim wzniósł 
toast na cześć i powodzenie miasta Biały. 
Następnie przemawiali jeszcze pp. Strzego- 
cki i Klucki.

Namiestnik Dalmacyi, generał broni 
Gabryel baron R o d i c h ,  obchodzić będzie 
wkrótce 60-letni jubileusz czynnej służby w 
c. k. armii. Wiener Ztg. ogłasza Najwyższe 
pismo odręczne, datowane z Gódólló 15 b. m., 
w którem N a j j .  P a n  w wyrazach nader 
łaskawych winszuje sędziwemu wojowniko
wi że danem mu było obchodzić w czer- 
stwości tak rzadką uroczystość.

Obecność dr. R i e g e r a w Peszcie i 
konferencye jego z kilku znakomitościami 
parlamentarnemi Węgier dają dziennikom 
wiedeńskim powód do różnych domysłów. 
Według tych wersyj dr. Rieger pojechał do 
Pesztu, aby uspokoić Węgrów, że Czesi da
lekimi są od panslawistycznych mrzonek i 
że bynajmniej nie myślą bronić Słowian za- 
litawskich, dążąc jedynie do zabezpieczenia 
praw własnej swej narodowości w Czechach 
i Morawie.

Niemiecki następca tronu, książę F r y 
d e r y k  W i l h e l m  P r u s k i  skończył 18 
b. m. pięćdziesiąty rok swego życia. Wszyst
kie dzienniki niemieckie zamieściły z tego 
powodu artykuły z powinszowaniem.

Z B a d e n - B a d e n  otrzymuje Nordd 
AUg. Ztg. zapewnienie, że rozgłoszone przez 
dzienniki francuskie s p o t k a n i e  k s i ę c i a  
G o r c z a k o w a  z G a r a b e t t ą w  Szwaj- 
caryi, lub jak podawały inne we Włoszech, 
wcale nie mało miejsca, z tej prostej przy
czyny, że kanclerz państwa rossyjskiego nie 
wyjeżdżał dotąd ani na jeden dzień nigdzie 
z Baden. W listopadzie dopiero uda się mo
że do Nicei, ale coraz uporczywsze pogłoski 
o zamiarze uchylenia się księcia od spraw 
publicznych, w razie sprawdzenia się, odję
łyby wszelkie znaczenie przewidywanemu 
spotkaniu z Gambettą.

Czytamy w Augsb. AUg. Ztg:. „Ge
nerał Drygalski, obecnie basza, zostający od 
dłuższego czasu w służbie armii tureckiej, 
bawi w tej chwili w Dreźnie i przybyć ma 
w tych dniach do Berlina, ażeby z p o l e 
c e n i a  r z ą d u  t u r e c k i e g o  u k o ń 
c z y ć  r o k o w a n i a  o w s t ę p o w a n i e  
d o  a r m i i  t u r e c k i e j  o f i c e r ó w  n i e 
m i e c k i c h . "

Układy między Portą a Ozarnogóią 
w sprawie o d d a n i a  D u 1 c i g n a nie do
prowadziły dotychczas do żadnego rezultatu. 
Przebieg tych rokowań skreśla cetyński spra
wozdawca Pol. Gorr. w sposób następujący : 
„Komisarz turecki, Bedri bej, przedłożyli de
legatom czarnogórskim w przedmiocie ustą 
pienia Dulcigna siedm artykułów, zawierają
cych po części także warunki, od których 
cessya Dulcigna zawisłą być miała. Pome 
waż zaś delegowani czarnogórscy mieli je 
dynie mandat ułożyć się z Bedri bejem o 
bezwarunkowe oddanie Dulcigna, przeto od
nieśli się przedewszystkiem do Oetynii o no
we instrukcye Rząd czarnogórski, lubo miał 
powody do obawy, że na podstawie propo- 
zycyj tureckich porozumienie uie da się 
przywieść do skutku, polecił jednak swoim 
delegatom w Rjece, aby z owych artykułów 
pięć przyjęli, dwa zaś odrzucili. Jeden z ty h 
odrzuconych artykułów zawiera żadanie utrzy
mania status quo na wschodniej strouie j e 
ziora skodryjskiego, drugi domaga się, aby 
w przystani dubynskiej flaga turecka była 
dominującą, co rząd czarnogórski uważa za 
sprzeczne z postanowieniami traktatu ber
lińskiego. Skoro Bedri bej dowiedział się, że 
Czarnogóra odrzuca dwa artykuły konwencyi 
przez niego proponowanej, zerwał rokowania, 
podsjąc jako powOd, że musi w tym wzglę
dzie naradzić się z Ri a baszą. Co do spo
sobu oddania Dulcigna zaproponował Bedn- 
bej, aby Czarnogórcy wkroczyli do miasta 
dopiero w 5 godzin po wyjściu tureckich 
władz wojsk wych i cywilnych. I tej propo- 
zycyi sprzeciwiali się Czarnogórcy, widząc 
w niej łapkę, która mogła była umożliwić 
powtórzenie się zajść przy ewakuacyi Tuzów, 
gdzie jak wiadomo, zaraz po wyjściu Tur
ków Albańczycy zajęli obwarowane pozycye, 
zanim jeszcze Czarnogórcy mogli byli obsa
dzić je swem wojskiem."

Times umieścił przedwczoraj artykuł, 
który uważać można za wskazówkę zmiany 
usposobienia rządu angielskiego w kwestyi 
wschodniej. Wobec twierdzenia, że mocar
stwa nie mają ochoty do wywierania dalszej 
presyi na Portę, aby wykonała postanowie
nia traktatu berlińskiego, zwraca Times u 
wagę, że jeżeli traktat ten został dotych
czas w znacznej części wykonany, zawdzię- 
czyć to należy głównie wytrwałości i sta
nowczości Anglii. W tej sprawie trzymał się 
rząd angielski zasady, aby działać w poro
zumieniu z Europą, bez takiego porozumie
nia Anglia n i e  p o s u n i e  s i ę  d a l e j  z 
punktu, do którego doszła obecnie. Nordd. 
AUg. Ztg. bierze skwapliwie do wiadomości 
to oświadczenie Timesa i powiada, że „zda
nie organu City, który uważać można za 
barometr opinii publicznej z tamtej strony 
kanału, m a  z n a c z e n i e  w a ż n e j  p o 
l i t y c z n e j  m a n i f e s t a c y i .

W y k o n a n i e  d e k r e t ó w  m a r c o 
w y c h  we Francyi odbywa się dalej we
dług inform&cyi ministra. Depesze telegra
ficzne donoszą o wypędzeniu w dniu 18 b. m. 
zgromadzeń Trapistów w Tamie w Sabaudyi. 
W M a r s y l i i  tłum uliczników zaintonował 
przed konwentem Marsyliankę, ale policya 
nie dopuściła ekscesów. W T o u r s  zebrały 
się tłumy dwóch przeciwnych obozów, jeden 
przychylny zakonnikom, drugi dekretom rzą
dowym. Komitet opieki nad interesami ka- 
tolickiemi we Francyi postarał się o to, 
ażeby władze nie mogły z nienacka wpadać 
na zakonników nieprzygotowanych W V a n- 
n e s insultować mieli zwolennicy jezuitów 
inspektora akademii za to że zamknął kolie- 
gium jezuickie. Wieczorem robotnicy okrzy
kami na cześć mera i pref kta wyrażali przy
chylną swą opinię dla postępowania rządu. 
W Faure przed kollegium jezuickiem usiło
wały dwa przeciwne stronnictwa dać hała
śliwy wyraz swoim uczuciom, lecz policya 
nie dopuściła do tej demonstracyi.



Z g r o m a d z e n i e  b o n a p a r t y s t ó w  
w cyrku Fernando dnia 17 b. m. było bar
dzo burzliwe, a jeśli można wierzyć dzien
nikom republikańskim , przyszło tam nawet 
do bitki i przemocy wyrzucono zwolenników 
ks. Hieronima, poczem obwołano kandyda
tem do tronu ks. Wiktora i postanowiono 
wysłać deputacyę do jego ojca, aby zrzekł 
się roszczeń swoich na rzecz syna. Zamiast 
wysłania deputacyi, wysłano list do ks. Hie
ronima i ogłoszono go drukiem Odpisał on 
w tych słowach: „Panow ie, dochodzi mię 
list, który ogłosiliście w waszym dzienniku. 
Wiem, co mi cbeecie powiedzieć, a wy wie
cie, co wam odpowiem. Nie potrzebuję was 
przeto przyjmować. Nie nawykłem iść po 
woli moich politycznych przeciwników, ani 
usprawiedliwiać się z kłamliwych oskarżeń. 
Ci, którzy się uważają za reprezentantów 
partyi napoleońskiej przeciw mnie, mogą 
sobie pisać, mówić i działać, jak im się po
doba. Żałuję uczciwych ludzi, którzy dali gję 
uwieść i idą za wami, ale nie rozbieram ich 
dziecinnych złudzeń. Co do mnie, poprzesta
ję na stwierdzeniu raz jeszcze w imieniu 
mojem i moich synów całkowitej sprzeczno
ści naszej polityki z polityką naszych prze
ciwników. “

Podczas, gdy bonapartyści wodzili się 
za łby w cyrku Fernanda, socjaliści zebrali 
się w sali Graffarda, aby na wytoczenie pro
cesu Pyatowi odpowiedzieć a p o l o g i ą  Be 
r e z o w s k i e g o  Feliks Pyat nie przybył, 
kle nadesłał list, w którym zaleca studentom 
• robotnikom : „de su n ir  sur le regicide 
contrę le plebicide.“ Na zgromadzenia odzy
wały się różne mowy, jak zwykle, szalone; 
jeden z mówców wysławiał Berezowskiego 
jako patryotę, „który uwolni F rancję  od p. 
Gambetty w dniu, w którym ten porwie się 
ua wolność. “ W końcu uchwalono rezolucję, 
w której zgromadzeni wyrażają swą solidar
ność z ideami wyrażonemi przez pyata 
w la Commune, i oświadczają, ie  nietylko 
protestować będą przeciw procesowi Pyata, 
ale w dniu tego procesu udadzą się en masse 
przed pałac sprawiedliwości.

Wspominaliśmy o pogłoskach, według 
których car Aleksander miał zawrzeć związki 
małżeńskie z księżną D o ł g o r u k i  i po
daliśmy niejakie szczegóły o tej wybranej 
rossyjskiego monarchy. Obecnie winniśmy 
zapisać, te według informacyi paryskiego 
korespondenta P resse , dzisiejsza rzekoma 
małżonka cara nie jest identyczną * ową 
księżną Diłgoruki, którą znano pod nazwą 
la grandę JJemoiselle i która jest rodzoną 
siostrą żony księcia Albedyńskiego. Jest to 
siostrzenica generał-gubernatora Moskwy a 
car poznać ją miał niedawniąj, jak podczas 
ostatniego swego pobytu w Warszawie. Ko
respondent zapewnia, że małżeństwo rzeczy 
wiście przyszło już do skutku i tylko do pew- 
nego czasu trzymanem ma być w tajemnicy. 
Go do praw, jakie nowej małżonce cara i jej 
dzieciom w rodzinie cesarskiej przysłużać 
będą, toczyć się mają w tej chwili układy i
w tej m ierze, jak korespondent zapewn a,
istnieć ma propozycya następująca : Rodzina 
cesarska uznać m a małżeństwo cara i przy
znać dzieciom z tego małżeństwa rangę ksią
żąt krwi szóstego stopnia. Według p o rząd k u  
rang ustanowionego przez cara Pawła, przy
służą carewiczowi następcy tronu w famili ca r
skiej p ie rw sza ranga synow i następcy i l r n ^ a j ^

dzeństwu następcy trzecia braciom ara czwar
ta a dzieciom braci cara piąta ranga. Otóż dzie
ci z małżeństwa cara z ks. Dołgoruki mają 
otrzymać rangę szóstą, t. j. zaraz po dzie
ciach rodzeństwa cara. Nosić one będą tyl
ko tytuł książąt krwi, nie zaś wielkich ksią
żąt i będą uprawnione do używania herbu 
carskiego jednakże bez tarczy. W zamian za 
te ustępstwa miałby car mianować następcę 
tronu współregentem i przenieść na niego 
władzę rządową, przez co nie dzisiejsza mał
żonka cara, ale żona następcy tronu stałaby 
się właściwą carową. Car, nie abdykując, za
strzegłby sobie wszystkie przywileje cesar
skie. Są to oczywiście tylko pogłoski, któ
rym jednakowoż fakt p.wołania do Liwadyi 
następcy tronu z małżonką i hr. Loris-Me- 
likowa nadaje pewnego prawdopodobieństwa.

TELEGRA1Y GAZETY LWOWSKIEJ

zamiarze o d d a n i a  D u l c i g n a .  Mo
żna oczekiwać, że Porta wystąpi z 
całym naciskiem swojej powagi, celem 
bezzwłocznego usunięcia miejscowych 
trudności, które mogłyby stanąć 
na przeszkodzie dotrzymaniu danego 
słowa.

Paryż, 20 października. W Ren- 
nes w y d a l o n o  d z i ś  r a n o  K a r 
m e l i t ó w .  Bramy klasztoru zostały 
rozbite, żandarmerya i batalion pie
choty czuwały nad porządkiem.

W Marsylii policya rozprószyła 
tłum stojący przed wejściem do kla
sztoru Kapucynów.

Petersburg, 20go października 
Dziennikowi Bossya o d j ę t o  p r a w o  
s p r z e d a ż y  p o j e d y n c z y c h  egzem
plarzy

Opawa, 20 października. N a j j .  
P a n  p r z y b y ł  tutaj przed godz. 7 
wieczorem. Na świetnie przystrojonym 
dworcu oczekiwali przyjazdu N. Pana 
Najd. Arcyksiążęta Wilhelm i Ernest, 
generał komenderujący, władze cy
wilne i wojskowe, młodzież szkolna, 
towarzystwa i korporacje. Liczne tłu
my powitały Najj. Pana grzmiącym  
okrzykiem. Po łaskawej odpowiedzi na 
mowę burmistrza Najj. Pan wjechał 
do miasta przez świetnie ustrojone i 
efektownie oświetlone ulice. U bramy 
tryumfalnej 54 dziewic wręczyło Mo
narsze olbrzymi bukiet. Wzdłuż całej 
drogi ludność entuzyastycznie witała 
Najj. Pana. Wieczorem przyjmował 
Najj. Pan generała hr. Brandenburga, 
który przybył z Nissy.

Wiedeń, 20 października. W sku
tek zaproszenia kardynała Kutschke- 
ra zgromadziła się dziś liczna publicz
ność celem utworzenia t o w a r z y 
s t w a  b u d o w y  d l a  k o ś c i o ł a  św.  
S z c z e p a n a .  Budowniczy Schmidt 
oświadczył, że restauracya wnętrza 
kościoła jest bezwarunkowo potrzebną 
i sprzeciwił się budowie drugiej wie
ży. Dr, Lederer oznajmił, że Najdost. 
Oesarzewicz za zezwoleniem Najj. Pa- 
na przyjął protektorat nad towarzy
stwem, a Najj. Pan zapewnił towa
rzystwu na cele restauraeyi po 5000  
zł. rocznie na 5 lat. Projekt statutu 
przyjęto en bloc. Paragraf l oznacza jako 
cel towarzystwa restaurację wnętrza 
kościoła św. Szczepana. Kardynałowi 
Kutschkerowi wyrażono podziękowa
nie za in cyatywę w założeniu towa
rzystwa.

B erlin , 20 października. Prov. 
Corr. pisze: Nie ma powodu do po
wątpiewania. o stanowczości Porty w

Wiedeń, 21 października. ( T d .p r . )
Pobyt dr. R i e g e r a w  Peszcie w y
zyskują tutejsze dzienniki w sensacyj
ny sposób. Jak się zdaje, dr. Rieger 
udając się do Pesztu, miał na celu 
tylko" zwyczajną wymianę opinij o for- j nsposobieme 
malnych zaś rokowaniach czesko wę 
gierskieh nie może być mowy.

Kwestya zapowiadanej zupełnej 
czy też częściowej a b d y k a c y i c a r a  
stanowi ciągle temat kombinaoyj dzień- , leoxltlof 
nikarskich i uporczywie utrzymuje się j geuU pap 
dotąd.

Do Nowej Presse donoszą z Sko- 
dry, że umarło tam nagle czterech 
n a c z e l n i k ó w  l i g i  a l b a ń s k i e j .
Śmierć ich przypisują o t r u c i u  a 
domysł ten wywołuje wielkie wzbu
rzenie między albańską ludnością. Ten

kredyt 241’—. AJrcye anglo-austr. 104 50, 
Akcye banku Union 105’— , Akcye kolei Ka
n ia  Ludwika 2(37 75, Akcye kolei północnej 
240'— . Akcye koleuiołudniowąi 8175, Akcye 
kolei Alfóld 149 75 Akcye k lei Elżbiety 
187 50, AJrcye kolei Lwow-Czt-rniow. 159—, 
Akcye kolei węg. półuocno-wschodniej 140 50, 
Akcye kolei Rudolfa — •—, Akcye kolei Al
brechta — , Węg. oblig. państw w złoci* 
84 25 Galie, obiig. indeoin. 9 7 —, Losy z r. 
1864 171 25 Losy regalacyi Cissy 107'—, 
Akcye banku obrotowego —•—, Losy ture
ckie 14 25, Akcye kolei węg.-galicyjsk. — ■— , 
Akcye kolei państwowej , Akcye banku 
związkowego 123'—, Rubel papierowy 1'18*'4, 
Wiedeńskie losy 114 —, Węgierskiej osy 107 50.
Mark. niemieck. .W ęgierskarenta 106-27.
Usposobienie silne.

Wiedeń, 20 października 18Su, godzina 
5 m. 36. Akcye kredytowe 272 60, Anglo-
A u s t r .  . Unionsbank ------ , Kolej Karola
Ludwika 267 75, Południowa, —— . Renta 
pap. 71.05, Rubel papierowy — Gal. listy 
zastawne iól 50 Gal. indeninizacyjne — —, 
Mark nieui — •—, Gai. biuk rustykalny 97-75, 
Losy z r. 1860 — —, Nspohonudor 9 38—,

W iedeń, 21 paźdz. 1880, godz. 10 n i- 
I nut 25 Akcye kredytowe 372 GO, Angio- 

austr 106 50 Akcye banku Lnion 105-40, Kolej 
Kar. Ludw 268 25, Południowa — •—, Na- 

Rubel papierowy — ■— , 
Galie, bank hip. —•—, 

Gal. oblig. indenin — •—, Gai. listy zastaw 
bauku wiosć. Losy z r. 1860 — •—,
f  sposobienie wzmocnione.

T e leg ram y  zbożow e z d. 20 paździor u 
Wi e d e ń :  Pszenica 1175 do 12.75 zl., ży
to 10 60 do 11 30 zł., okowita pr. 10.0O0

rk m  t ó a a T t  d o u o s i  i e  _  > u l
 .k il w io it io  «  ia- P e s l t :  P s ie n ra  100 klgr. (us josi.ci) 11 60

1 do 11 70 z ł , rzepas (sierpień — wrzes) —•— 
zł. B e r l i n :  Pszenica żółta (na jesień)

c k i porobił wielkie zamówienia w je 
dnej z amerykańskich f a b r y k  b r o n i

Paryż, 21 października. Agencya 5o” 'ż’yto ~ :- 7  spiritus loco 59'50, olej 
Hawasa do n o si Z Raguzy, Że *j i z a  rXepakowy 53-80. Szczec i n:  Pszenica —,
b a s z a  usiłować będzie obsadzie woj-   ^  u
skiem T u s i  ponownie. i ______________________________________

Konstantynopol, 20 paździer-j 
nifca. W sprawie D u l c i g n a  Porta spo
dziewa się wiele po pojednawczej akcyi 
Riza baszy. Zapewnienie, że Gruda i i 
Dinosz zostaną przy Turcyi, uspoko
iłoby rychło Albańczyków, ale mo
carstwa dopiero po wydaniu Dulcigna

Odpowiedzialny redaktor : Władysław łsi óski

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na „Gazetę Lwowskąu 
wynosi za IV ćwierćrocze w m i e j -  

chcą w tej kwestyi oświadczyć swoją s c u  B zł., p o c z t ą  4 zł.; za miesiąc 
decyzyę. październik w m i e j s c u  1 zł., p o c z -

Londyn, 2 1  października. Ti.  tą  1 zł. 35 c t . - Z  „Przewodnikiem- 
mes donoszą: P o r t a  c o f n ę ł a  sty- “  IV cwiercrocze w m i e j s c u  3 zl.
pulacye w sprawie utrzymania status 7  ct” P°.o z ^  ^ . ’ za ™,e'
quo na wschodzie jeziora skodarskiego. sia0 Paz'IzierDll£ w m i e j s c u  1 zł. 30 

T e le g r a fo w a n y  Kur* w ie d e ń sk i. ct-  p o c z t a  1 zł. 65 c t .— Prenume
rata przyjmuje się tylko 1 lub 16 każ- 

Wiedcń 20 października i*"*1. godz. % ^eg Q mjeSjaoa
m 28. losy  kredytowa 176-50, Weg. ak<-\ Ł

Cennik iwowakiej Izby handlowe) i przem ysłów *),
Lwów dnia 20 października 1880

i. Akcye za sztukę. „
to), g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. g  
łoi. Iwow. ezer.-jaa. po 200 zł. w. a  “ 
3*nk«i hip. gaiic. 200 zł. w. a. „ 
^*nku kredyt. gal. po 200 zł. w. a.

* .  L i s t y  s a s t .  za 100 zł

Gw. credyt. galie. 6 pr. w. a. g
.  „ 4 pr. w. a. |

.u „ „ 5 pr. okresowe4!
f.»nku hip. galie. 6 pr. w. a. “
outy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. w a. “

L i s t y  d ł n i n e  za 100 złr. 3

°?31u. roln. kred. Zakład dla Gal.
I Buków. 6 pr. los. w 15 lat

4 .  O b i lR t  za 100 zł.

ludemniz. galie. 5 proc. ni k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 pro-. w. a. 
foiyezkl kr. a r. 1873 po 6 pr. w. a.

V  L e i y  miasta Krakowa. . .
„ .  Stanisławowa .

O. S e n e t y .

Dukat holenderski . . . .
Dukat oeiara 1 ..........................
^apoleondor .................
('^unperyał  .................

»b„i rossyjski srebrny . . .
„ papierowy . .

*00 marek niemieckich . . .
. ir >», ..........................

*** \ w . .

ą» V>TtT
Ul 1 r

■M 75 270 __
158 75 162 —
291 296
250 255

96 80 97 80
91 — 92 —
96 80 97 80

101 35 102 35
100 101 50

92 94

• A i i r s  g i e ł d y  w l e d e ń a h l e )
z dnia 16 października 1880.

l !  IS łu g  p a ć s t w a .  płacą żądają. 
, Jednolity dług państwa w banknot. 

maj-Iistopad . . . . . . .
luty-sierpień 

dłui

Lwow. Uzern. kolej po 200 zł. wa. w sr 
Tow. kol. żel. paDstw. po 200 zł. mk. 
.Hołud. kol. panst. po 200 zł. w. a. . 
i. kol. węg. gal. a  200 zł. w srebrze

71.20
71.35

71.35
71.50

4. Listy zastawne losowane

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty c z e n - l ip ie c ..........................
kwiecień-październit . . . .

Losy z roku 1854 po 250 itr. m. k

72.70 
72.80

122.75 128.25 
1860 pu 500 złr. w. a. 5 pr. 129.— 129.6.6■ . , . " .01 nr ni nr .
1»«0 po 100 zł. 5 pr 
l8o4 po 10U zł.
1664 po 60 zł.

Renty Com. po 42 lir. austr. . . . 
Listy zastaw, domen, państw po 120

zlr. 6 proc..........................................
Austr. Asyg skarb, zwrotne 188] 6 pr 
Austr. renta zł. wolna ed podatku 4 pr.

131.25 131.75
171.50 172 —
170.50 171.60 

2 8 . -  3 0 . -

143.50 - . -  
100. -  100.60
86.55 86.70

j Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
(iaheyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 

-e  uc Powsz. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr. w sr 
<2.95 | (pai z&k. kr. ziem. Krak.los.w 181. 6 pr

w 20 1. 7 pr. 
w 361 .51/, pr. 

(lal. Tow. kred. w. a. po 4 proct. .
po 5 proet.

„ „ P° 5 proot. w
37 latach zw ro tne.....................

Gal. banku hip. po 6 proe.
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 proe. 
Banku austro-węgiersk. po 5 proc. 
Węg. Tow. ziem. ake. po 5'/* proc.

„ Zakł- k r ziemsk. po 5‘/« proe.

płacą żądają. pia ■ , żądaj ą
1 6 1 .-  161.50 Keglevicha po 10 zł. at. k. . . 15 50 16.50
274.50 275 — , Losy miasta Krakowa . . . .  1 +.75
81.25 81.75 Pożyeska miasta Budy po 40 zł. w. a. 37.—

137.75 138.25 I Palńego po 46 zł. m. k..................  86 50
Fuudacya szpitala Aroykg. Rudolfa . 17.__
Salma po 40 zł. m. k. . . .  49.—
St. Uenois po 46 zł. m. k. . 47.60
Pożyczka m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a.) 83.50 
Poź. Tryestu po 100 zł. m k. . . 125.75

„ po 50 zł. w. a 65.—
Waldsteina po 20 zł. m k . . —.—
Wiadiscbirrataa po 20 zł. te. k. . 4125

117.15 117.65 
100 50 101.25 
105.50 106.50 

95.50
91.75 92 25 
96.7 j 97.50

20 25 
39.— 
37 — 
1 8 .-  
49 25 
48.— 
24.60

4175

8 .  O b l i g a c y e  indenin. 5 pr (z« ! ( •  «ł. m. k.)

96 80 97 80

100 -  101 -
100 — 101 50

19 50 
23 50

6 51 
5 54 
9 35 
9 66 
1 n8 

1 17*/, 
57 75 
99 50 
99 25

21 50 
25 50

6 62 
5 64 
9 46 
9 78 
1 72 

J 19% 
58 60 

100 50 
100 25

Ozech . . .
Bukowiny . .
Galicyi . . .
Niższej Austr yi 
Siedmiogrodu . 
Wągier .

8 .  A k c y e .

Bank Anglo- aust. 200 zł. emit. zł. 120 
Inst. kred. dla handlu po 160 złr. . 
Niższo-au8tr. tow. eskonit. po 500 zł.r

104.50 —
95.50 - . -
97.50 98.— 

1 0 5 .-  106.— 
94 — 94.75 
95.25 95.75

10450 104.75 
279.— 279.25 
775.— 785.—

Gal. banku hip. po 200 zł 
Gal. bankd. han. 1 prz. a 200 zł. wpł. 40 pr. —.-
Gal. zakł. kred. ziemsai » 200 zł. . —.— — —
Banku austro-węgiersk a 600 zł. 816. 818.—
gol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 72.— 74 —
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł.rak. 529.— 531 —
gol. Cesarzowej Kl/.bioty po 200 zł. „ 188.75 189.25
Kol. Preszów-Tarn. (w.e.) a 200 z ł . . —
Północna kolsj po 1000 zł m. k. 2409 2416 —
KoL Kar. Ludw. po 290 zł. m. k 267 25 267 75

96 75 97.50
101.25 101.75 
99.75 100.25 

10185 1 0 2 .- 98__
101.’-  101.50

7 .  W e k s l e  (na 3 miesiąca)
Augsburg za 100 zł. w. p. u. . —
Berlin za 100 rnark w. p a. . . . —

| Frankfurt za 100 niark p. . . —
Hamburg za 100 rnark w 5 a —
Londyn za 10 ft. szt. 118. —

' Paryż zs 100 fr. . . . . 46 4 )
118.15 
46 50

K u r u  s ł u l a .

1 0 1 7 5 ------
-  . -  105.50
- 103 25

103 -

S .  O h l l g a r y e  1 prawem pierwszeństwa (zalOOzł.) 

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. o7.25 87.75
Tow. koi. żel. Preszow-Tarnów (w. ez+

a 300 zł. 5 proc. w srebrze .
Kol. pół. po 100 zł. ui. k. . .

„ „ po 100 zł. w. a. . .
Koi. g»l. Kar. Lad. po 300 zł. 5 pr.

„ H. emiayi . . 
i, „ „ m . „ .
n r p „ . . .

Kol. Lwow-Uzer.-j iss. 1IJ emis a 300 
zł. b proc. w sreor/e z r. 1865

s r. 1887 
z r. 1868 
z r. 1872

Węg. gal. kol a 200 złr. 5 proc. w sr.

6 .  L o s y .

inst kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. ».
Clarego po 40 zł. m. k. . . . .
Tow. ieg;. par. n*. Dunaju po 190 m.ir.

Dukat cesarski men.
„ pełnej wagi . 

Korona . . . .  
20-frankówka 

— Rossyjski imperyeł 
105.25 106.— : Talar związkowy 

śrebro . . .

6.63.
6.64.—

9 39. -  
9.70.-

6.64.—
5 .6 5 .-

9.40.’— 
9.72 . -

Z lwowskiej Izby handltw e| ! przemystowej
Telegrafowany kurs wiedeński

—. j z dnia 20 października 1880 U ct
90 — 90.50 Jelnolity  dług państwa w banknotami 71 06
9 3 . - 93.50 , w srebrze . 72 40
89.75 00.25 Kenta w z ł o c i e .......................... 86 15
8 9 . - 89.50 LoBy potyczki z roku 1860 . . 129 —
85.— 35.50 Akcye fc nk» austro-węgierskieg-i . 8 6 —

„ kredytowego . . 271 50
Lcudyn , . . 117 85
Srebro . . . . —

176.75 177.25 Naimieonaor . . . . 
u  chat cesK.nki nen......................................

9 38
3 7 - 3 9 . - 5 63

102 50 103.50 loo *.k uiemieckic# . 58 10
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Przyjechali do I/wowa.

dnia 21 października 1880.
Hatel L^ropejskl

Pp. K. Głębocki z Warszawy. B. Sumiń
ski ze Skałatu. W. Borkowski ze Zaleszczyk 
małych. K. Winnicki z Turady. P. Brzozow- 
sk1' z Rossyi.

Hotel A n g ie lk i.
Pp. A. hr. Golejowski z Harasymowa. 

A. Łucki ze Sarny. M. Niewiadomski z Isa- 
kowa. J. Siarkisiewicz z Korolówki.

Hotel Lazarusa.
Pp. B. Garfunkel z Czerniowiec. E Rei- 

scher z Jass. W. Kleinberg z Góryhumory J. 
Willner z Tarnopola.

Hotel Langa.
Po. K. Puscbner z Wiednia. J  Klein z 

Wiednia F. Tepisr z Wiednia. Z. Wechsehl- 
mann z Berlina

Hotel George-t,
Pp. E. hr. Koziebrodzka z Bukowiny 

S. hr Dzieduszycki z Gw»źdica T. hr Dzie 
duszycki z Wiednia W. Ciepielawski z Mamor- 
nicy. J. Williager z Pressburga. M Koppel- 
mann z Odessy M Schwarzberg z Paryża A. 
Koch z Lyonu

Hotel Warszawski,
Pp. L. Krasu«ki z Krakowa. M. Wenni- 

ger z Wiednia. E. Schles.ngei z Wiednia.
Hotel K rakow ski.

Pp. M. Luźny z Wyżnian. K. Smoleński 
z Przemyśla.

Hotel Narodowy.
Pp. S. Bergman z Charson. W. Gessner 

z Krakowa. E. Podwiń z Rzeszowa. D. Alter 
z Jarosławia.

O d j e c h a l i  z e  L w o w a .
Pp. K. Marg. Gordon do Hołobutowa. 

J. hr. Borkowski do Krakowa. J hr. Hoło- 
niewski do Rossyi. S. hr. Konarski do Du
biecka. A. hr. Potocki do Rossyi. Dr. J. Ha
czyk do Czerniowiec. J  Barański do Łuczyc. 
S. O zosalski do Przemyś.a. A. Mazaraki do 
Nestorowie

W y k a z
wyciągniętych w dniu 20 października 1880 roku 
w c. k. urzędzie loteryjnym Lwowskim pięciu 

liczb.
79 50 47 69

Następne ciągnienia przypadają w dniach 
3 i i7 listopada 1880.

Z  c . k .  n r z e d H  l o t « - r y j w e g o .

Spostrzeżenia meteorologiczne.
z dnia 21 października 1880 o godzinie 7 rano.

Barometr 723.75mm. przy temp. 0°C. Psy
chrometr suchy +  7.5°C. Psychrometr wilgotny +  
6 9 ’C. Prężność pary 7.1mm. Wilgoć 9 D/o-Zach
murzeni e Wiatr SE3. Ozon 10.

Temperatura powietrza 6 .0’B.
Barometr opada nader szybko.

Stan barometru nad poziom morza 74P 85mm.

P oc iąg i ko le jow e.
•Przychodzą do Lwswzc

Według południka Peszieńskiego.
35 C z e r n i o w i e c :  o goJz. 9 min. 40 wie- 

czói (pociąg pospieszny;! 0 g°az- ^ min- 
45 rano (pociąg mięszany); o godz 3 
min. 32 po południu (pociąg mięszany. 

Z  3 * o d w o i o c z y s k : (na dworzec w Pod
zamczu); o godz. 3 min. 8 rano (pociąg 
mięszany); o godz. 3 min. 36 po połud
niu t pociąg mięszany);

Z  I*oiŁ w  o t o c z y  ® k : (na dworzec lwowski 
główny); o godz. 10 min. 10 wieczór 
pociąg pospieszny); o godz 3 min. 30. 
rano (pociąg osobowy) ; o godz. 3 min 
52 po południu (pociąg mięszany.

K r a k o w a :  o godz. 5 min. 20 rano 
* pociąg pospieszny); o godz 9 mm. 7

wiec r (pociąg osobowy); o gedz. 11 
przed południem (pociąg mięszany)

Z e  f t a  u s l a i r o ^ i :  (na Stryj) do Lwowa 
o godz. 8 min. 10 wieczór.

O d f h o d z ą  z e  L w c w a .
Według południka Peszteńskiego.

O o  K r a k o w a :  o godz. lOtej min. 3 w 
nocy (pociąg pospieszny); o gudz. 4 min. 
33 rano (pociąg osobowy); o godz 4 min. 
'I? po południu (pociąg mięszanyj.

D o  d z e r n l o w J e e : o godz. 6 min. 10 ra
no (pociąg pospieszny), o goaz. 11 min. 
50 w południe (pociąg mięszany) ; o gozd. 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany). 

D o  S t a n i s ł a w o w a :  (na Stryj); o godz.
6 min. 45 rano.

D o  P o d w o l e c z y s k  % ( z aworca w Pod
zamczu) : o godz. 10 min. 39 w nocy po
ciąg mięszany): o godz. 12 m Ln, 32 w po
łudnie (pociąg m.ęszany)

D o  P o d w o l o c z y s k : z dworca lwow
skiego głównego o godz. 5 min. 40 rano 
(pociąg pospieszny) o godz. 12 mm. 10 
w południe (pociąg miębzany;) o godz. 
10 min. 11 w nocy (pociąg mięszany). 

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do 
południka peszteńskiego, godz. 12. w Peszcie 
odpowiada godz. 12 min. 20 we Lwowie.

(7227 1— 3) 31. 630

s  © e r f a i t f *
Slm 29teit Dctober b. um 10 

Itfjr SSormittagg tu erb en im Semberg 4 
unb ant 12 -ftobentber 1. urn biefet= 
be SSormittaggftunbe tn S a n o k  5 ®aftra= 
ten im fiijitanonSniege nerfauft.

f. @taat§ = £engftett - ®epot 
in Drohowvźe ant 19 Dctober 1880.

(7063 1—3) L 42571.
Ogłoszenie konkursu .

Celem nadania jednego a względnie 
więcej stypendyów z fundaeyi Zygmunta i 
Maryi Wiktoryi dw. im. z Świderskich m ał
żonków Laskowskich po 200 zł. i po 150 zł. 
w. a rocznie, ogłasza się niniejszem kon
kurs.

Takowe pTzeznaczone są przedewszyst- 
kiem dla 1 ewnyeh fundatorki śp. Maryi 
W iktoryi z Świderskich Laskowskiej, jakoteż 
dla krewnych jej męża śp. Zygmunta Las
kowskiego, a to bez różnicy stopnia pokre
wieństwa i bez względu na to, gdzie i w któ 
rym publicznym zakładzie naukowym się 
kształcą, jak również bez względu ua gałąź 
nauki lub sztak pięknych, której się poświę
cają.

' Gdyby nie bvło krewnych śp. fundator
ki lub jej męża, lub gdyby po obdzieleniu 
krewnych zostały stypendya wakujące, nate- 
ay korzystać z nich mogą synowie herbo- 
wnej szlachty polskiej, poświęcający się na
ukom lub sztukom pięknym w szkołach, za
kłada *h publicznych na Uniwersytecie w 
Krakowie.

Chcący się ubiegać o nadanie powyż
szych stypendyów winni wnieść podar>a 
swoje za pośrednictwem zakładu, do którego 
na nauki uczęszczają, do Wydziału krajowe
go najpóźniej do 15 listopada r. b,, i załą
czyć metrykę chrztu, świadectwo o stosun
kach majątkowych kandydata i rodziców je
go. ostatnia świadectwo szkolne, a wreszcie 
niewątpliwe dowody pokrewieństwa swego 
z fundatorką lub jej mężem, a względnie 
dowody, iż należą do herbowaej szlachty 
polskiej.

Z Wydziału krajowego.
Kiólestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiel.

Ks. Krakowskiem.
We Lwowie 12 października 1880. 

(7202 1—3) © 3 > w le s * c z e n le .
L. 4366. W dniach 18 listopada, 16go 

,rudnm 1880 i 20 stycznia 1881 odbędzie 
się przymusowa sprzedaż realności nietabu- 
larnej pod 1. k. 16 4/4 subrep. w Dolinie 
położonej, dłużników Iwaua i Katarzyny Ba- 
bijów własnej, w tutejszym c. k. sądzie na 
rzecz zakładu kredyt, włościańskiego na za
spokojenie sumy 187 złr. 51 ct. w. a. z pa. 
każdym razem o go$ .inie 11 przed połud
niem z tem, ie  na pierwszych dwóch ter 
minach realność ta za cenę szaoiakową lub 
wyżej ni“j, zaś na trzecim także niżej tejże 
sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa 500 złr.
Wadyum wynosi 10 orc.
Resztę warunków w tute.szej regi-tra-

turze.
C. k sąd powiatowy

Dolina dnia 24 września 1880.
(7205 1—3) RS «t j  4  4.

L. 9422. Na zaspokojenie wierzytol- 
noś*i galicyjskiego banku włościańskiego 
306 złr. 30 -t. w. a. z pa. odbędzie się w 
tutejszym sądzie do,a 11 lt-topada, 25 listo
pada i 23 grudnia 1880 o 10 g iiz in ie  ra 
no przymusowa sprzedaż przez licyticyę re
alności dłużników Leska j Anny O-iUpczu- 
ków pod lk. 248 mbrep. 44, 64, 108, 169 
i 270.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny wywo
łania 500 złr.

Protokół zastawniczego opisania i resz
tę warunków licytacyjnych można przegląd
nąć w registraturze.

Dla wierzycieli później na hipotekę 
weszłych, lub którym by uchwała egzekucyj
na nie mogła być doręczoną, ustanowiono 
kuratora w osobie adwokata Dra Ornsteina 
w Brodach.

Brody 6 września 1880.
(7134 1— 3) O b w ie s z c z e n ie *

L. 7416. C. k. sąd powiatowy w Do- 
bromilu ogłasza, że na zaspokojenie wierzy
telności. zakładu kredytowego włościańskie
go przeciw Wasylowi i Katarzynie Kowalom 
w kwocie 350 złr. w dniach 19 listopada, 
17 grudnia 1880 i 21 stycznia 1881 publi
czna sprzedaż realności pod 1. 34 w Starza- 
wie położonej, każdym razem o godzinie 10 
rano w Laneelaryi tutejszego sądu z ceną 
wywołania 600 złr. a zakładem 60 złr. prze
prowadzoną będzie.

Tylko na trzecim terminie nastąpi 
sprzedaż poniżej oeny szacunkowej.

Nabywca obowiązanym będzie jpołowę 
ceny kupna zaraz po licytacji złożyć.

Reszię warunków wolao w ts. registra
turze przeglądnąć.

Kuratorem wierzycieli ustanowiono An
toniego Richtera z Dobromila.

Dobromil 7 października 1880.
(7161 1 - 3 )  L. 43.561.

O g ł o s z e n i e  I r o n  c i r r s n .
Celem nadania stypendyów z zapisu śp. 

Józefa Szmomewskiego, o rocznyth 90 złr. 
w. a. ogłasza 3ię niniejszym konkurs.

Wsparcie to przeznaczone jest dla u- 
bogich uczniów szkół średnich i wyższych 
w kraju istniejących. Pierwszeństwo służy 
przedewszystkiem ubogim uczniom z familii 
Szmoniewskich, po tych poto mkom Adama 
i Amalii z Sattmanów małżonków Pawłow
skich, nareszcie potomkom A dam a i Anieli 
ze Szmoniewskich małżonków Frantów .

Gdyby z powyższych rodzin nie było 
żadnego kandydata uzdolnionego, naówczas 
nadane będą z pomiecionej fundaeyi dwa 
stypendya każde o rocznych 45 złr. w. a. 
a to ubogim a celującym uczniom pochodze
nia polskiego, wyznania katolickiego, we 
Lwowie urodzonym.

Obcą“y się ubiegać o powyz3ze stypen- 
dyum, winni wm.-ść podania swojo za poś 
rednictwem zakładu, do którego na nauki 
uczęszczają do Wydziału krajowego, a to 
najpóźniej do 15 listopada r. b. i załączyć 
metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa należy
cie zatwierdsone, tudzież ostatnie świadect
wo szkolne.

Kandydaci, którzy mniemają mieć pięrw- 
szoństvo do stypendium  powyższego, win
ni również pochodzenie swoje z jednej z 
wyżej nazwanych rodzin niewątpliwie udo
wodnić.

Z Wydziału krajowego
Królestwa G.ilioyi i Ludomeryi 

z Wiel. Ks. Krakow-ikiem.
We Lwowie d. 13 października 1880 

(7218 1— 3) as j  % ♦..
L. 37200. C. k. sąd *i jowy we Lwo

wie wzywa pusiud czy kwi t i  zustównicip/o 
na 70 złr. Nr. 2278 n za.itfwio>.ą połowę 
losu z roau 1864 Ser. 1052 Nr. 99/11 i B - 
ło*ę losu Wigierikiego Ser. 365 Nr. 44/tI 
przez ę. k. uprz. ud . akc. Bani-; hipoteczny 
we L - owie wystawionego, aby r tsczony kwit 
w przeciągli jednego rokn od dma ogłosze
nia (iinii,|SZttgo edyktu licząc tu tej?, .'.emu są
dowi t>m pewni j p zedłożyli, ile że w ra
zie przeeiwnym p wyż zy^kwit za amortyz -  
wauy u7. aoy będzie.

Lwów 9 p ździernika 1880.

(6948 1—3) B  d  y  £ «.
L. 11.745. C. k. sąd obwodowy w 

Przemyślu otwiera niniejszem i ogłasa a kon
kurs na wszolki mchom y, gdziekolwiek 
znajdujący się i na cały nieruchomy w kra
jach, w których ustawa konkurgowa z dnia 
25 gruduia 1868 obowiązuje znajdujący się 
majątek S. Lindeabauma protokołowanego 
kupca w Przemyślu, względnie tegoż nieo
bjętej masy spadopwej i mianujemy c, k, 
adiunkta Aleksandra Stobieckiego komisa
rzem konkursowym, któremu równocześnie 
udzielamy w tej sprawie ugodowej przez 
byłego komisarza sądowego sporządzone a- 
kta wraz z inwentarzem masy i księgami 
handlowemt.

Tymczasowym zarządsą masy konkur
sowej mianuje się p. adw. Dra Gawła z za
stępstwem p. adw. Dra Dolińskiego i wszy
stkich wierzycieli wzywa, ażeby na terminie 
dnia 19go października 1880 o godzinie 10 
ranc z dowodami swych wierzytelności dla 
zatwierdzenia tymczasowego zarządcy masy 
i tegoż zastępcy, lub wyboru inr.ego zastęp
cy masy i zarządcy, tudzież .wyboru wydzia
łu wierzycieli wobec komisarza konkurso
wego się stawili.

Dla zgłoszenia wierzytelności do masy 
konkursowej wyznacza się term in dc l7go 
listopada 1880 w którym terminie wszyscy, 
którzy do masy konkursowej; żad»u a mają, 
wierzytelności swe, ehociąźby się nawet o 
nie spór już toczył w 3ądzie tutejszym, a to 
tem pewniej zgłosić mają, ileże ich w razie 
przeciwnym skutki prawne ustawą konkurso
wą zagrożone dosięgną. Na terminie przed 
p. komisarzem konkursowym dnia 30 listo
pada 1880 o godzinie 10 przed południem 
odbyć się mającym, winni wierzyciele płyn
ność zgłoszonych poprzednio wierzytelności, 
oraz porządek, w którym do zaspokojenia 
przyjść mają wobec komisarza konkursowe
go wykazać.

Na tymże terminie, wolno j^st wierzy
cielom w miejsce dotychczasowego zarządcy 
masy, tegoż zastępcy i wydziału wierzycieli 
inne osoby swege zaufania powołać.

Nakoniec podaje sąd do wiadomości, 
że dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkur
sowej nastąpią przez dziennik urzędowy Ga
zety Lwowskiej.

P.tzemyśi 6 października 1880.
(7213 1—3) O g ł o s z e n i e .

L. 9541. C. k. sąd powiatowy w-Nis- 
ku przedsięwezmie w dniach 22 listopada 
22 grudnia 1880 i w dniu 24 stycznia 1881 
każdym razem począwszy od godziny lOtej 
z rana egzekucyjną sprzedaż realuości pro
tokołem de praes 28 czerwca 1880 1. 5571 
opisanej składający się z kawałka gruntu 
„Przymiarek11 pod I. k. 80 i Łąki „Olszyna11 
pod 1. k. 3 w Łowisku ciała tabularnego 
nie stanowiącej.

Zakład wynosi 29 zł.
Warunki licytacyjne i odnośne akta 

złożone w sądzie do przejrzenia.
Nisko 13 października 1880 

(7217 1— 3) E d y k t .
L 44871. 0  k sąd krajowy we Lwo

wie nini-jszym edyktem wiad*mo czyoi, że 
F  auc szek Szuciów przecij Filipinie de Cza- 
ki Rypińskiej i Anieli de Ozaki pod dniem 
6 października 1880 1. 44871 o wykreślenie 
ze stanu biern^gi realności pc.d 1. 2 5 11/* we 
Lwowie połoźotiei obowiązków płacenia 
czyu-zu laudemiuw i odnowienia kontraktu 
dzierżawnego pozew wniósł.

Ponieważ pozwane z życia i miejsca 
pobytu są niewiadosiie a zatem c. k. sąd 
prarjowv do zastępowania ich tutejszego ad
wokata Dr. Krówczyńskiegc kuratorem, zaś 
adwokata Dra Skałko*skiego zastępcą usta 
uowił, z którym niniejsza sprawa wedle u- 
stawy sądowej przeprowadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwane, aby w naKżytym czasie lub 
potrzebne tytuły prawne ustanowionemu za
stępcy udzieliły, lub innego zastępcę wybra
ły i sądowi oznajmiły, słowem stosownych 
do obrony środków użyły, gdyż wynikające 
z zaniedbania skutki same sobie przypiszą.

Lwów dn*a 9 października 1»8U.
(7119 1 - 3 )  E d j  f e t

L. 10094. W dniach 15 listopada, 15 
grudnia 1880, i 19 stycznia 1881. o godzi
nie 10 rano odbędzie się w tutejszym są
dzie przymusowa publiczna sprzedaż real 
ności pod 1. k. 164/207 rep. 111. w Sąsia- 
dowicach położonej, ciała tabnlarnego nie
stali o wiącej, w sprawie Jana Kańczugi pra- 
wonabywcy Reieli Aberdam, przeciw Macie
jowi Żak pto. 41 zł. w. a. z pn.

Cena szacunkowa wywołania wynosi 
355 zł. w. a. wadyum 35 zł. 50 ct.

Przy pierwszych dwóch terminach re
alność tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
przy trzecim nawet poniżej Lekowej sprze
daną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszosądowej registraturze przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy miejsko delego
wany

Sambor dnia 22 września 1880.
L. 43957. T6877 1— 3)

O g ł o s z e n i e  h o n k n r s n .
Celem n a ja n n  dwóch, a względnie 

trzech stypendyów z fundaeyi ś. p. A nto 
n iego  Dydyńskiego, ogłasza się niniejszem 
konkurs.

Takowe przeznaczone pą dla nczniów 
szkół publiczny cli, lub też szkół posiadają
cych uprawnienia szkoły pnblieznej

P-erwszeńatwo mają kandydaci z ro
dziny fundatora ś. p. Antoniego Dyayńskie- 
go, po nich następują kandydaci z tej ga
łęzi rodziny Rosnowskich, z której małżonka
ś. p. fundatora pochodziła, a gdyby i tych
nie było, naówczas korzystać mogą z funda
c ji kandydaci pochodzenia szlacheckiego, 
a przedewszystkiem Dydyń:,cy i Rosnowsey.

Każde stypendyum wynosić będzie 240 
300 lub 360 zł w. a. rocznie, a to stosow
nie do okoliczności, czyli obdarzony uiem 
uczęszcza do szkół początkowych, średnich 
lub wyższych.

Uczniowie szkół specyalnyeh otrzyma
ją stypeadya, odpowjadająee stanowisku szkół 
rzeczonych.

Kandydaci winni wmesć podania swo
je na ręce przełożonej władzy szkolnej do 
Wydziału krajowego najdalej do 15 listopa
da r. b. i załączyć metrykę chrztu, świa
dectwo ubóstwa, ostatnie świadectwo szkol
ne, wreszcie dowody pokrewieństwa z fun
datorem bib małżonką jego, a względnie 
dowody si iacheckiego pochodzenia.

Z Wydziału krajowego Królestwa Gali- 
cyi i Lodomeryi z Wiel. ks. Krakowskiem.

We Lwowie dn?a 1 października 1880. 
L. 18624 (7226 1—3)

K o n k u r s  
na posadę 1) c. k. poczmistrza w Sołotwinie 
w Starostwie Bohorodczrńskiem za kontrak
tem służbowym i kuucyą w kwocie 500 zł. 
ryczałtu kancelaryjnego 120 zł. i ryczałtu 
za utrzymywanie jazd posłańezych do Boho- 
rodczan i na powrót w kwocie 700 zł. i 
płacy z etatu telegrafi 'znogo 120 zł. 2.) c. 
kr. ek.spedyeuta pocztowego w Drogim w 
Starostwie Myślenickiem za kontraktem służ
bowym i kaucyą w kwocie 200 zł z rocz- 
nemi poborami płacy 150 zł. i ryczałtu 

kancelaryjnego 40 zł.
Podania należy wnieść w przeciągu 

czterech tygodoi do c. kr. krajowe Dyrek
c ji poczt we Lwowie.

Lwów d iia  19 października 1880.



7
(7135 2—8)

Obwieszczenie licytacyi.
L. 23.527.

Osiem wydzierżawienia poboru podatku ^oa^umcjjneg ? odbędzie sie du
Igo stycznia 1881 do 31 grudnia 1883 w niżej oznaczonych okręgach odbędzie się pu
bUczna licytacya w c. k. powiat. Dyrekcyi skarbu w Kołomyi.

09
*aa o-Q J*

3  2oCL

Okręgu
dzierżawnego

Przedmiot
dzierżawy

i
oznaczenie

taryfy

Cena 
vcy wołanii 
rocznego 
czynszu 

I X .

1

Licylacya 
odbędzie się

1
Horodenka, Czernell a 

z 27 miejscowościami
mięso 

taryfa III 5.000
15go listopada lb80 

jrzed południem

2
Delatyn 

z 27 miejscowościami
mięso 

taryfa III 2 560
15go listopada 1880 

po południu

3
Ko8sów Pistyń 

i  25 miejscowościami
m.ęso 

taryfa III 3.512
15go listopada 1880 

po południu

4
Krzywcze - Korolówka

z 28 miejscowościami
mięso 

taryf* III 1.930
16go listopada 1880 

przid południ-m

5
Skała 

z 9 miejscowościami
mięso 

taryfa III 2106
16go listouada 1880 

po południu

6
Sniatyn 

z 28 miejscowo&riami
mię^o 

taryfa III 7.178
17go listopada 1880 

przed południem

7

Koł< myją - Jibłonów  P^czen 
źyn Gwożdziec i Z błoto w 

z 97 miejacowośi iami

mięso 
■aryfa 11 w 
KoL myji 
miasto w 

reszcie miej- 
■>oowoś. III 22.000

17go listopada 1880 
p i południu.

“ " * v »*U* -ŁV pł. t- ru j W V W 7
w dotyczącej c. k. powiatowej dyrekcyi skerbu.

C. k. powiatowa dyrekcya skarbu
Kołomyja dnia 11 października 1880. ________

(7194 2—8) E  d  j  k  t .
L. 12012. Podaje się de powszechnej 

wiadomości, że w skutek uchwały c. k. sądu 
obwodowego w Tarnopolu, z dnia 19 lipea 
1880 I. 12012 Fedko Kusuczyk za marno
trawcę uznany i temuż na kuratora Stach 
Prokopowicz nadany został.

C. k. miej. del. sąd 
Tarnopol d. ia 8 sierpnia 1880.

(7198 2—3) Ogloaaenle.
L. 1499. Jego Ekscelencja Pan Prezy- 

d«ht c. k. wyższego sądu krajowego min* 
ttował na mocy §. 301 proc. kar. dla czwar
tej zwyczajnej kadencji posiedzeń sądów 
przysięgłych w roku bieżącym przy c k.
8ądzie obwodowym w Tamopoln Prezydenta 
®$du tegoż Luciliana Krynickiego Przewo
dniczącym, a c. k. radców sądów krajow ych  
Jana Strumińskiego, Józefa Doboszyńskiego 
Karola Porschinskiego i Kajetana Kopacza 
*as>tępcami przewodniczącego sądu przysię
głych.

Posiedzenia tej kadencyi rozpoczną się 
w dniu 2go grudnia 1880 o godzinie 9tej
Przedptłndmem.

Prezydym c. k. sądu obwodowego.
Tarnopol 17 października 1880

(7195 2—8) E  d  y  k  t .
L. 4409. C. k. sąd powiatowy w K u

likowie podaje do wiadomości, że na zaspo
kojenie kwoty 400 złr. względnie 292 zlr.
1® ct. w. a. z pn. w dniu 21 października 
^2 listopada, 22 grudnia 1880 zawsze o go
dzinie 10 przed południem, odbędzie się 
w sądzie tym na rzecz c. k. uprzyw. Za
kładu kred. włość, publiczna przymusowa 
sprzedaż realności Nr. 59 subrep. 71 w A r
k o w ie  położonej spadkobiercom po Fediu 
Wołkun własnej, na kwotę 1600 złr. osza
cowanej, która stanowi cenę wywołania.

W adjum  160 złr.
Akt opisania i oszacowania i resztę 

warunków Licytacyjnych przejrzeć można 
*  sądzie.

O tern zawiadamia się wszystkich wie
rzycieli którzyby po 6 września 1879 do 
księgi gruntowej realności powyższej weszli, 
lob ktńrymby z jakiejkolwiek przyczyny 
Uchwała niniejsza dozwslająea licytację do
uczoną być nie mogła, przez kuratora w o- 
sobie Stefana Wołkuna w Artaeowie.

Kulików dnia 28 lipca 1880.
(7121 2—3) E d y k t

L. 7415. 0. k. sąd powiatowy w Do- 
bromiln ogłasza, że na zaspokojenie wierzy
telności Zakładu kredyt, włość, przeciw M i
kołajowi Huladykowi w kwocie 250 zł. w 
dniach 19 listopada, 17 grudnia 1880, i 21 
stycznia 1881, publiczna sprzedaż realności 
P°d 1. 7 w Liskowatem położonej, każdym 
5a*em o godzinie 10 rano w kancearyi tu- 

 J -  * «ono 500 Z l .  &

zakładem 50 zł. przeprowadzoną będzie. 
Tylko na trzecim terminie nastąpi sprzedaż 
poniżej ceny szacuukowej.

Nabywca obowiązanym będzie połowę 
ceny kupna zaraz po licytacyi złożyć.

Resztę warunków wolno w t. s. regi- 
straturze przeglądnąć, kuratorem wierzycieli 
ustanowiono Antoniego Richtera z Dobro- 
mila.
 Dobromil 7 października 1880.

(7197 2— 3) £  d y k t
L. 3489. 0. k. sąd powiatowy w Le

żajsku oznajmia, że na zaspokojonie wie
rzytelności Jakóba Mohrera w kwocie 33 zł. 
w. a. z pn. dnia 23 listopada, 17 grudnia 
1880, i 22 stycznia 1881, każdym razem o 
godzinie 10 rano odbędzie się przymusowa 
sprzedaż realności pod 1. k. 31 w Dambnie 
położonej, na 333 zł. oszacowanej, dłużnika 
Pnńka Maehno własnej.

Zakład wynosi 33 zł 
Warunki licytacyjne i odnośne akta 

złożone w sądzie do przejrzenia.
Leżajsk z6 lipca 1880.

L. 29636. (7199 2—3)
Ogłoszenie licytacyi.

Wydział krajowy jako zarząd -a fundu
szu stypcndyjnego Głowińskiego, wypuszcza 
w dzierżawę prawo propinacyi w dobrach 
W inniki z przyleglośeiami na lat trzy t j. 
od dnia 1 sty zn:a 1881 r. do dnia 31 
grudnia 1883, r. a ewentualnie na lat sześć 
to jest do 31 grudnia 1886 roku.

Od decyzji Wydziału krajowego zabży 
zatwierdzenie wyniku licytacyi n* Jat trzy 
lub na czas dłuższy aż do sześciu lat

Jako cenę wywołania stanowi się 
czynsz roczny 10.000 t. j. Dziesięć tysięcy 
złotych wal. austr.

Chęć wydzierżawienia mający, składać 
mają cferty pi-emue op eczętowane do dnia 
3 (trzeciego) listopida 1880 godziny dwu
nastej w południe do rąk komi^yi licytacyj
nej w biurze Departamentu Vlgo Wydziału 
krajowego. Licytacyi ustnaj nie będzie, z u- 
derzemem 12 godziny w południe dnia 3 
listopada 1880 przyiniowanie ofert zostanie 
zamkmętem, a komisya przystąpi do roz 
pieczętowania wyniku licytacyi, przy ezem 
oferenci mogą być obecni.

Oferty pisemne mają być zaopatrzone 
marką stemplową na 50 centów, zawiorać 
kwotę ofiarowaną rocznego czynszu literami 
i cyframi, i deklarację oferenta, że warunki 
licytacyi są mu znajoma i że je przyjmuje, 
a oprócz tego ma być do oferty dołączony 
kwit kasy krajowej na wadyum 1000 zł. 
(Tysiąc złotych) w. a. które oferent ma zło
żyć w rzeczonej kasie.

W ydział krajowy może zatwierdzić ja 
kąkolwiek z wniesionych ofert lub też nie 
zatwierdzając żadnej przystąpić do rozpisa
nia ponownej licytacyi.

O decyzyi Wydziału krajowego oferenci

zawiadomieni zostaną pisemnie, przyczem w 
razie nieprzyjęcia oferty, zwrócony zostauie 
także kwit wadyalny, celem podniesienia w 
kasie krajowej złożonego tamże wadyum.

Warunki licytacyi mogą oferenci prze
czytać w godzinach nrzędowych w Departa
mencie VI i w b urze Dyrektora kancelaryi 
Wydziału krajowego jako też w Winnikach 
w kancelaryi Leśniczego dóbr Winnickich. 

Z Wydziału krajowego
We Lwowie dnia 15 października 1880.

(7188 2—3) Obwieszczenie.
L. 4700. 0. k. sąd powiatowy w Ro

hatynie podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że na zaspokojenie sumy 250 
złr. a wzgl. 245 złr. w. a. % pn. przymu
sowa sprzedaż realności pod Nr. konsk- 52 
a 8ub. 8 w Pomouiętach położonej ciała ta 
bularnego niestanowiącej dłużników Fedia 
i Oleny Puryjów własnej, w tutejszym c- 
sądzie w drodze publicznej licytacyi na rzecz 
c. k. uprz. Zakładu kredytowego włościańs
kiego dnia 27 października, 24 listopada i 
29 grudnia 1880, każdym razem o godzinie 
9tej przed południem z tern przedsięwziętą 
zostanie, że na pierwszych dwóch terminach 
realność ta tylko za cenę wywołania 500 zł- 
w. a. lub wyżej tejże, zaś na trzecim ter- 

linie także i niżej ceny wywołania sprze- 
aną zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny sza- 
mkowej.

Resztę warunków, tudzież akr opisania 
oszacowania realności przejrzeć można 
tutejszej registraturze,

C. k. 6ąd powiatowy.
Rohatyn dnia 20 sierpnia 1880.

-190 2—3)
L. 4708 C. k. sąd powiatowy w Ro- ■ _ Mininiołow* ‘

6 ct. w. a. przymusowa

pisaną zostanie na jego koszt i niebezpie
czeństwo za utratą złożonego wadyum nowa 
licytacya z jednym terminem, na którym 
realność ta za jakąkolwiekbądż cenę sprze
daną zostanie.

Reszta warunków licytacyjnych i wy
kaz hipoteczny w registraturze sądu krajo
wego w Krakowie przejrzane być mogą.

Kraków 17 września 1880.
(7172 2 - 3 )  E  d  j  k  U

L. 3455. C. k. sąd powiatowy w Kę
tach podaje do wiadomości, że względem 
wydzierżawienia dostawy żywności dla iutej- 
szosądowych aresztantów i inkwizytów na 
czas od 1 stycznia 1881 do 31 grudnia 1881 
odbędzie się ponowna publiczna licytacya 
dnia 5 listopada 1881 o godzinie 10 rano. 

Stan więżni wynosi od 10 do 12 osób. 
Kaucjra przed licytacją w gotówce zło

żyć się mająca wynosi 40 zł. w a.
Warunki licytacyjne mogą być przej

rzane w tutejszosądowej registraturze
Kęty dnia 14 października 1881.

(7124 2 -3) 0(flo«xenł«».
L. 5264. G. k. sąd powiatowy w Lis

ku uwiadamia, że celem zaspokojenia preteu- 
syi Zakładu kredytowego włościańskiego 
150 zł z pn. odbędzie się w dniach 22go 
listopada 1880, 22 giudnia 1880 i 22 stycz
nia 1881 zawsze o 10 godzinie rano, pu
bliczna sprzedaż realności Mikołaja, Maryi 
i Józefa Wolańskich pod Nr. 41 w Zawad
ce położonej, przy pierwszych dwu term i
nach za cenę szacunkową przy trzecim n i
żej tej ceny.

Cena wywołania 200 zł.
Zakład 20 złr.
Inne warunki w sądzie przejrzeć można 

C. k. sąd powiatowy.
Lisko 18 września 1880.

E  d  y  Sr t .
L. 6535 C. k. sąd powiatowy w Miel- 

sz. 36 a 6Û j cu podaje do wiadomości, iż na zaspokoje- 
,, , , c,a*a tabular- ■ preten&vi c. k. n n n  hani™ hi
dłużników m

„ ----- ic/uu, x X*

29 grudnia 1880^ każdym o g o d n ie  | ności ^  K k . 20 w Józefowie położonej

-Vłlł u guufciuio XV *—* -
leJ*zego 8%du z cenę wywołania 500

G u e t a  L w o w sk a  Nr. 243 z djtia 21 paidziaraika 1880.

u w j  r  - ---------  -  —  jt - < *i."ł *"* X"*
zostauie, że na pierwszych dwóch terminach 
realność ta tylko za cenę wy wołania 600 ił. 
w. a lub wyżej tejże, zaś na trzecim ter
minie także i niżej ceny wywołania, sprze- ’ 
daną zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny sza
cunkowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można 
w tutejszej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Rohatyn dnia 20 lipca 1880.

(7189 2— 3) Ogłoszenie.
L. 4702. C. k. sąd powiatowy w Ro

hatynie podaje niniejszem do publicznej wia
domości, źe na zaspokojenie sumy 150 złr. 
a wzgl. 137 złr 27 ct. w. a. z pc* przy
musowa sprzedaż realności pod Nr. konsk.
6 a sub 52 w Pomoniętaoh położonej ciała 
tabularnego niestanowiącej dłużnika Michała 
WasyUka własnej, w tutejsiym c. k. sądzie jj 
w dredze publicznej licytacyi na rzecz c. k. 
uprz. Zakładu kredytowego włościańskiego 
dnia 27 października, 24 listopada i 29 gru
dnia 1880, każdym razem o godzinie 9tej 
przed południem z tem przedsięwziętą zó- 
stauie, że na pierwszych dwóch terminach 
realność ta tylko za cenę wywołania 600 zł. 
a. w. lub wyżej tąjże, zaś na trzecim ter
minie także i niżej ceny wywołania sprze
daną zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun
kowej.

Resztę warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowaniu realności prz-jrzeć można 
w tutejszej registraturze.

G. k. sąd powiatowy.
R hatya dnia 20 sierpnia 1880.

(7143 2—3) I! d  y  k  (.
L. 21225. 0. k. sąd krajowy w Kra

kowie niniejszem ogłada, że w skutek wez
wania c. k. sądu krajowego we Lwowie, 
z 31 lipca 1880 1. 33735, rozpisuj” się ce
lem ściagmeuia należących się c. k. uprz. 
gal. Zakładowi kredytów, włościsńskiernu we 
Lwowie od M jiesza Wass^rberg ra sumy 
200 złr. z pn. publiczna sprzedaż realaości 
w 20 osadzie Niewiarowskiej w po w. Wie
lickim położonej do Mojżesza Wasserbeig-ra 
wedłi g dom. 525 pag. 111 n 1 haer. nale- 

! iącej w 3 terminach t. j. w dniach 4 listo
pada 1880, 7 gruduia 1880 i l ig o  styczna 

j 1881, każdym razem o lOtej rano pod na- 
stępującemi warunkami.

; Za cenę wywołania stanowi się sumę 
400 zł.

Każdy ckęćt kupienia mający złoży 
! przed licytacyą do rąk komisyi licytacyjnej 

jako zakład 10 prc. sumy wywołania t. j. 
kwotę 40 złr.

Na pierwszych dwóch terminach real- 
j ność ta tjlao  za cenę wywrłauia lub wyżej 

tejże, zaś na trzecim terminie także i niżej 
, ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Gdyby nabywca któremukolwiek z po
wyższych warunków zadość nie uczynił, roz-

Karola i Gertrudy Rudolphów własnej.
Cena wywołania 1201 zł. w. a. 
Wadyum 121 zł. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych oraz 

Vwyciąg hipoteczny przejrzeć można w tut. 
sądowej registraturze.

G. k. sąd powiatowy
Mielec dnia 22 września 1880.

(7186 2— 8) JE d  j  k  U
L. 5125. Ogłasza się, że celem zaspo

kojenia oretensyi Jukim a Biller w kwocie 
18 zł. 22 ct. w. a. z pn. odbędzie się w 
dniach 18 listopada, 20 grudnia 1880 i 27 
stycznia 1881, każdym razem o godz. lOtcj 
przed południem w tutejszym sądzie przy
musowa publiczna licytacya realności pi d 
1. k 96/225 w Sieleu bienkowym położonej 
Stacha Malec własnej ciała tabularnego n ie
stanowiącej.

Cena wywołania 88 zł. na którą real
ność powyższa oszacowaną została.

Wadyum 10 prc. ceny wywołania.
Protokół opisania i bliższe warunki 

przejrzeć można w sądzie tutejszym.
C. k. sąd powiatowy.

Kamionka 30 września 1880.
(7185 2— 3) E  d  j  k  t.

L 499. G. k. sąd powiatowy ogłasza, 
że celem zaspokojenia wierzytelności Israela 
GoldkLnga jako cessyonaryusza Izaka Breita 
w kwoeie 500 złr. a w. odbędzie się w są
dzie tutejszym w dniach 29 listopada 1880, 
30 grudnia 1880 i 31 stycznia 1881 o go
dzinie 9tej z rana egzekucyjna sprzedaż go
spodarstwa gruntowego pod Nr. kons. 10 
w Kąśny górnej położonego ciała tabular
nego niestanowiącego, będącego własnością 
Michała Treli.

Cenę wywołania stanowi wartość 
1560 złr.

Wadyum 156 złr.
Owo gospodarstwo w terminach po

wyższych tylko za, lub wyżej ceny szacun
kowej, sprzedane będzie.

Jeżeli nikt nie zaofiaruje ceny szacun
kowej, wzywa się wierzycieli na dzień 14go 
lutego 1881 o godz nie 9 zrana dla ułożenia 
warunków lżejszych.

Bliższe warunki i protokoł zastawnego 
opisania i oszacowania przejrzeć można w 
w registraturze.

Ciężkowice 30 września 1880.
(7101 3 —3) - O b w l e i i e i e n l e .

L. 2662. 0. k. sąd powiatowy w Bur
sztynie ogłasza, i i  na dniu 24 listopada 15 
i 30 grudnia 1880, o 10 godzinie r a c o 'o d 
będzie się licytacja realności lk. 71 rep 61 
w Zuronie położonej, ciała tabularnego ’ nie 
stanowiącej Jakóba Tomkcwiez własnej, Da 
rzecz Tobiasza W einert pto. 215 zł. z pn.

Cena wywołania jest 325 zł. wadyum 
32 zł. 50 ct. resztę warunków przejrzeć mo
na w tu t- sądzie.

Bursztyn dnia 7 lipea 1880.



8
(7156 3—3) f l i T t

3008. 2lm 29 0ctober, 29 9łot>em* 
ber unb am ż9 ®ejembcr 1-80, jebeSmal urn 
10 Uljr $rulj, tutrb Ipergeridjtś bie ejecutioe 
bffentlicf)e 9>'erdufjerung ber in Tyśtnicni . a 
StaiiNinuer SSorftabt fub. &9t. 89/25 gelege= 
nen feinen Sabularforpec bilbenben auf H00 fi. 
8. SB. abgefdjafjten unb nad) P**ło G-r.-g* 
unb Ju-tyua Ĝ rega getjorigen fub. ®. 91. 
89/2ó in liegenben 9tadjlafjmaffe nad) Pawło 
Gcrega unb Justyia G°rega gê brtgen 9lea= 
litiit jur §ereinbnngung bie ber Miriem 
T ubi Lrndeoiau gebiiljrenbcn gorberung pr. 
30 fi. 6. SB. f. 91. © abgeljalten.

®a3 SSabium betrogt .30 fl C 2B, unb 
am britten $ermine ttnrb biefe SRealitat aud) 
unter bem ©djdfcungSroertfje neraufjert.

®ie ubrigen SijitationSbebingniffe fon* 
nen in ber Ijiergeridjtlidjen 9tegiftratur einge= 
l)en, ęirtgegen bie ©teuerriicfftdnbe burd) f. f 
©teueramt in Tłumacz befannt gemad)t 
werben
SSom f. f. © ejirfSgertdjte.

T yśm iem ca am  30 Sluguft 1880.
(7148 3-3.)

3 f .  21211 . SSom f. f. 93ejitf3gerid)te 
D rohouycz w irb  befannt gegcben, bafj ju r  SSe* 
friebigung  ber © um m e p r. yn fi. 75 f r  oft. 
S B , bie ejrecutice fjeilbietljung, ber ben Sljc* 
leuten  F .a u z  unb  r»i**kii* l,ui>o< gefjorigen u t 
®om. %. I. pag. 339. n. 8. 1). fub. 591. 192 
Za-*<-źua in  D r .b o b y  ■/. gelegenen, beieitS eje^ 
cutm  abgejćf)djjten D łealitat ju  © unften  be£ 
§ e rfd ) Chajrt.. u n te r folgenben SSebingungen 
bew illigt nńrb  a l$  :

1. 3um 2lu3ruf3prei|'e biefer 9łealitat 
591 192 Z wit-zua bruhotiycz roirb beffert 
geridjtlidjer ©d)dfjung4roertl) pr. 1192 fl 50 fr. 
beftimmt

2 iłaufluftige baben lO*/0 bej SluSruf  ̂
preifeś al3 SSabtum baar, ober in ©taotapa- 
pteren nad) bem lefcten ©onfuróloertl)e ber 
5eilbietł)ung8fonumffion ju iibergeben, weld)e3 
foroeit e3 itn baaren ®elbe beftê en follte im 
Śfaufpreife etngeredjnet, bageaen ben ubrigen 
Bijitanten fofort nad) gefrfjloffencr fiijitation 
juriicfgeftellt werben wirb

3. Srfteljer ift oerpflidjtet binnen 14 
gen nad) SftedjtSfraft beź ben £ijitation§aft jur 
®erid)t3n>iffenfd)aft nefymenben sfiefĉ eibeś ben 
ganjen Staufpreis unter allenfdlliger ©inred)= 
nung be3 baar erlegten SSabiumź bem ©eri= 
d)te urn fo gewiffer baar ju erlegcn, al3 er 
fonft beS SSabtum3 jn ©unften ber )|Sfaub= 
glaubiger Berluftig unb bie 31ealitdt auf beffen 
©efaljr unb Sfoften bloź in einem einjigeu 
®ermme «ud) unter bem ©di)d|ung3roertt)e re= 
lijitirt weiben wirb.

4 5r|t nad) bem SSeftbiter alle iiber* 
nommenen i8erpflid)tungen crfiitlt l)aben wirb, 
wirb bemfetben auć̂  beffen $often ba3 Sigen 
tl)um§befret ber berfauften SRcalitat auśge= 
fertigt, ber fiftfĉ c S3efi| berfelben gerifttid) 
iibergeben, cnblid) ba4 etwa in ©taatżpapeiren 
erlegte S3abium juriicfgefteUt Werben.

©leidjjeitig erfolgt aud) bie Uebertragung 
ber £>t)potl)efarlaften an biefer 91eatitat auf 
len $auffd)ifling

5. înfid/rtid) ber SlnSbctjuung, ©rdnjeit, 
unb ©eftanbtljeile biefer IRcaiitdt werben bie 
ftaufluftigen auf bas in ben ©eridjtsacten er= 
liegenbe ©Ąd§ung3protocott gewtefen.

®iefe SSealitdt wirb beim 1 unb 2 
mine nur um ober iiber ben ©Ąd^ungSwert^ 
an 2Jlfitbietł)enben licitanbo oerdu|ert wcr= 
ben beim britten aber au d> nnter bem 
©Ąa|ungSwertt)e

3ur SSornaljme biefer geilbiettjnng wer= 
ben bie lermine auf ben 25 Dctober, 24 91o= 
oember unb 21 ®ejember 1880, jebebmal um 
•  Uljr SormittagS im SSnreau 9łr 2 ange= 
orbnet

f ju r  bieienigen ęp p o tlje fa rg ld u b ig er, wel* 
ć)t erft nad) U eberreidjung beS getlbietf)ung§> 
gefuc^e4 ein ijSfanbrec^t au f bie genannte $ e*  
a litd t erlangen  foUten, gleic^wie bie bem SBoI)n= 
erte  unb  Beben naĄ  nnbefanu ten  S^eleute 
Wojci-<-b unb  M »ria insi S e rw a tk a  w irb  ju m  
5 u r a to r  ber ^iefige S b o o fa t § e r r  D r. W uril- 
le rm -r m it © u b ftitu iru n g  beż Stbcofaten 8pr. 
® r . G^l h r te r  e rnann t.

Drohobycz am 20 ©eptember 1880.
(7170 3—8) Cf » ł f t. 3. 4530.

Sei bem f. f SSejirf3gerid)te bulecliów 
ât Mun sch Ha id i wiber bie 91aĄlahmaffen 

beS JA. nn Scbuster, Jakob St-hiuidt unb 
Johaon Kolb wegcn Śdfdjnug ber auf ber 9?e* 
alttdt 9lr 211 in Bo! .hów ®ont 11, pag. J3 
n 3 on baftenben 9łeftforberung pr. 112 fi. 
78*/« fr ®mje. unterm 17 3uni 1880 jur 31. 
453 eine Sllage augcbraî t, woriiber eiue 
jtagfaf}ung auf ben 8 91ot)cmbet 1880, um 
9 lltjr 93. 9K angeorbnet wurbe.

® a bem ©cridjte meber bie SSctreter 
ber 91ad)laf3mafien nodj bic 5 rb c n  n i^ t  be* 
fan n t fiub, fo w urbe auf ifjre ©efafjr unb 
Jloften § r  K \ s t yu  S c ln a d l r  S iirgerm eifter 
in  Bolecbów  al§ S u ra to r  beftettt, m it wei= 
^ em  btefe SRed)t8fadjc u ac | SSorfdjrift ber ©e* 
ric^tźorbuuug auSgctraaen werben w irb.

®ie ©eflagtcn refpcctioe, beren unbefanns 
ten @rben âben baper an bem Borerwapnten 
®age felbft ju erfĄeinen, ober einen SSeooU* 
ma t̂igten nâ m̂ aft ju macpen, ober î re 
SBebelfe bem anfgefteUten kurator mitjutljeilen. 

Bolecbów am 20 Sluguft 1880.

( 3 -  3 7169) f  I i I t
31. 9132. 93om f. f. ftdbt. beteg S3e= 

jirfSgcridjte Stanislaa wirb befannt gemad^t, 
bafj betjuiśS .§eretnbrutgung ber fReftforbernng 
pr. 25 ft. dft. SB. f. 9t. © ju  ©unften beS 
Mo-ses Koswiner bie ejecntioe geilbietljung 
ber in Jamaica fub. 591. 2 i8  gelegenen bem 
Micbat Pisttowsici gefjdrigen feinen ®abular= 
fdrper bilbenben auf 159 ft. gefdjdgten 9lea= 
litat in brei 2/erminen, ben 16 91ooember, 80 
91oDember unb ben 14ten ®ejember 1880 im 
®erid)t§gebdube, jebeźmal um 9 Ufjr SSormit* 
tag§ wirb Borgenommen werben, wobei biefe 
SRealitat beim britten 2/ermine anĄ nnter bem 
©<f)bf}ung3Wertl)e bem 9Jleiftbietf)er ^intange* 
geben werben wirb.

®a3 SSabinm betragt 16 fl. im SSaaren.
91d^ere SSebingungen finb in ber I). g. 

fRegiftratur etnjufc^en.
SUmslau am 20 Suni 1880.

(7144 3—3) K  d  y  fe t .
L 11437. C. k. sąd obwodowy w Sta

nisławowie zawiadamia, że w celu zaspoko
jenia pretensyi Stanisławowskiej kasy osz
czędności przeciw Bolesławowi Drohomi- 
reckiemu pto 4889 złr. 90 ct. w a. z pn. 
odbędzie się w duiti 28 października 1880 o 
g.dz nie 10 rano w tymże sądzie egzekucyj
na sprzedaż w drodze publicznej licytacyi 
realności pod 1. 75 4/4 w Stanisławowie 
położonej pod następującemi warunkami;

1. Cenę wywołania stanowi kwota 13859 
złr. 8 ct. a. w.

2. Wadyum wynosi kwota 1400 złr. aw.
Beszta warunków licytacyjnych tudzież

wyciąg tabularny i akt delaksaeyi są w tu- 
sądowei registraturze do wejrzenia.

O czom się strony, tudzież niew^ado 
mych wierzycieli tej realności do rąk mura
tora adwokata Dra Szydłowskiego zawiadamia.

Stanisławów 21 sierpnia 1880.
(7145 3— 3) «C A j  fc t .

L. 8442. C. k. sąd obwodowy w Sta
nisławowie oznajmia, że na rzeez firmy An
toni Tr*nkler i Synowie na zaspokojenie 
sumy 1300 złr. a. w. z pn. publiczna sprze
daż 1/5 i 1/3 części z 2/5 części połowy re
alności ood 1. k. 177 */* w Stanisławowie 
położonej Nathana Blumenfelda w tutejszym 
sądzie dnia 28 października i dnia 18 listo
pada 1880 przedsięwziętą będzie pod na
stępującemi warunkam i:

Cena wywołania 9047 złr. 84 ct. aw.
Wadyum 904 złr. 78 ct. w. a ; pierw

szą połowę ceny kupna, złoży nabywca w 
30 dnia-h po prawomocności uchwały akt 
licytacyi zatwierdzającej, do depozytu c. k. 
sądu obwodowearo w Stanisławowie; drugą 
zaś połowę w 30 dniach po prawomocności 
uchwały, porządek zaspokojenia wierzycieli 
hipotecznych ustanawiającej.

Resztę warunków licytacyjnych, akt 
detaksaeyi i wyciąg tabularny mogą strony 
kupujące w sądowej registraturze przejrzeć.

O rozpisaniu tej licytacyi zawiadamia 
się strony i wierzycieli, wszystkich zaś in
nych wierzycieli którzyby po dniu 30 czerw
ca 1880 jako dniu wydania wyciągu tabu
larnego prawa zastawu na tej realności na
byli, jako też i dla owych, którymby uch
wała licytacyjna lub też następne uchwały 
wcześnie lab też wcale doręczonemi być nie 
mogły do rąk kuratora Dra Eminowicza i 
zastępcy Dra Wurzla i zapomocą tego e- 
dyktu.

S ta n is ła w ó w  9 w rześn ia  1880.
(7146 3—3) E  d  y  k  t .

L. 12906. C. k. sąd powiatowy delego
wany miejski w Kołomyi wiadomo czyni 
Pawłowi Daciukowi z Iwanowiec, iż przeciw 
memu Mordko Gerstenhaber wytoczył po
zew w dniu 10 marca 1878 1. 3710 o za
płacenie sumy 50 złr. w. a. z pn., który do 
postępowania drobiazgowego dekretowano.

Gdy jednak tarainiejsze miejsce poby
tu pozwanego Pawła Daeiuka nie jest wia
dome, ustanawia się dla niego w tej sprawie 
kuratorem ad w. Dra Freudenberga w Koło
myi, a doręczając mu powyższy pozew, wy
znacza się do rozprawy drobiazgów j termin 
na dzień 27 października 1880 o godzinie 
9 z rana.

Wzywa się zatem pozwanego Pawła 
Daeiuka, by przy tym terminie albo osob ś- 
cie stanął, lub innego pełnomocnika przysłał, 
lub też ustanowionemu kuratorowi potrzeb 
uej lDformacyi do obrony udzielił, gdyż skut
ki zaniedbania sam sobie przypisać będzie 
mu&iał.

Kołomyja dnia 16 sierpnia 1880.
(7152 3—3) E  <1 y  k t.

L. 1367. Na dniu 28 peździernika, dn. 
25 listopada i dnia 30 grudnia 1880 każdym 
razem o godzinie 10 rane, odtrzymaną zo
stanie w sądzie tutejszym przymusowa pu
bliczna sprzedaż realności wraz z budynkiem 
pod 1. k. 32 w Krywce położonej, ciała ta
bularnego niestsnowjącej, dłużnika Hawry- 
ła Pawłyszyn właBnej, na zaspokojenie wy
walczonej przez Dawida Gutwilliga a zlew- 
kem praw Szmulowi Wolfowi Singer od
stąpionej wierzytelności w kwocie 68 złr. 
w. a. z pn.

Realność ta sprzedaną zostanie na 
pierwszych dwóch terminach tylko wyżej 
ceny szacunkowej lub za takową, na trzecim

terminie zaś także niżej ceny szacunkowej,
najwięcej dającemu.

Cena wywołania 230 złr. w. a.
Zakład 23 złr. w. a.
Akt opisauia, oszacowania z warunka

mi licytacyjuemi leży do przejrzenia w tu
tejszej registraturze.

Do tej licytacyi wzywa się chęć ku
pienia mających.

0. k. sąd powiatowy
Lutowiska dnia 25 lipca 1880.

(7102 3— 3) Obwieszczenie.
L. 2876. 0. k. sąd powiatowy w Bur

sztynie ogłasza, iż na dniu 24 listopada, 15 
i 30 gruduia 1880 o 10 godzinie rano od 
będzie się licytacya realności 1. k. 107 rep. 
27 w Buroztynie położonej, ciała tabularne
go niestanowiącej Mikołaja Chowaniec włas
nej, na rzecz zakładu kredytowego włościań
skiego pto 222 złr. z pn.

Cena wywoławcza jest 700 złr.
Wadyum 70 złr.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tu t sąd. ie.
Bursztyn dnia 7 lipca 1880.

(7173 3 - 3 ;  G d y  k t .
L. 3484. C. k. sąd powiatowy w Kra- 

kowcu przeprowadzi ku wydobyciu pretensyi 
Władysława i Korneli Mańkowskich 1035 
zł. w. a. z pn. w dniu 29 października 1880 
o godzinie 10 rano, jako ostatnim terminie 
licytacyjnym w tusądowym budynku publi
czną przymusową przedaż połowej realności 
w Budzyniu pod 1. k. 186 położonej, we
dług Tom. IV str. 21 n. 7 dziedz., dłużni
ka Feliksa Sliżyńskiego własnej z tem, że 
ta połowa realności sprzedaną będzie za ja- 
kąbądż cenę najwięcej w gotówce ofiarują
cemu

Cena wywołania 1805 zł. w. a.
Wadyum 180 zł. w. a.
Bliższe warunki oraz akt opisania i o- 

cenienia wraz z wyciągiem hipotecznym, mo
żna w sądzie przejrzeć.

Krakowiec 20 sierpnia 1880.
(7162 3—3) O b w i e s z c z e n i e

L. 2033. C. k. sąd powiatowy zawia- 
mia, że na zaspokojenie wywalczonej przez 
Mendla Sshmeraka przeciw Bazylemu i An
nie H ołdjsz Hoszowskim kwoty 64 zł. w. a. 
z pn. odbędzie się w tutejszym sądzie 17 li
stopada, 17 grudnia 1880 i 20 stycznia 1881 
o godzinie 10 rano publiczna sprzedaż real
ności 1. 92 w Hoszowie, ciała tabularnego 
niestenowiącej.

Wadyum wynosi 28 zł.
Resztę warunków, można przejrzeć w 

tutejszej registraturze.
Bolechów 27 lipca 1880.

(7163 3—3) JE «l y  te ft.
L 4289. C. k. sąd powiatowy w De- 

latynie wiadomo czyni, że celem ściąguienia 
sumy 200 zł. na rzecz Jana Parfanowicza 
od Mordka i Reisli Eagelsteinów, odbędzie 
się w dniu 30 listopada 1880 o godzinie 10 
rano w tutejszym sądzie publiczna sprzedaż 
realności pod 1. 666 wraz z gruntami pod
1. 39 i 89 w Mikuliczynie, ciała hipoteczne
go niestanowiącej, w którym to terminie re
alność powyższa i niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi wartość 982 
złr. w. a.

Poręczne 49 zł. 10 ct.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tu sądowej registraturze.
Delatyn 30 lipca 1880.

(7151 3 - 3 )  E d y k t .
L 3327. Dnia 15 listopada 1880 o go- 

diinie 10 rano odbędzie się w tutejszym są
dzie publiczna sprzedaż gospodarstwa grun
towego pod Nr. 63 w Muszynie położonego 
Wania Kostyszaka własnego ciała tabular
nego niestauowiącego, za jakąkolwiek cenę 
na jednym terminie.

Cena wywołania 630 złr. w. a.
Wadyum 60 zł.

C. k. sąd powiatowy.
Krynica dnia 25 września 1880.

(7174 3—3) Obwieszczenie.
L. 165. C. k. sąd powiatowy w Kroś

cienku ogłasza, że w dniu 17 listopada 1880 
odbędzie się celem zaspokojenia kwoty 460 
złr. 50 ct a. w. z pn. przymusowa sprzedaż 
przez publiczną licytację gospodarstwa pod 
Nr, 450 w Ochotnicy położonego Antoniego 
Konopki własnego ciała tabularnego niesta- 
nowiącego według protokołu zastawniczego 
opisania z dnia 21 kwietnia 1875 1. 1272 
z budynków, z gruntu, ł^k i pastwisk skła- 
daj^cego się z tym dodatkiem, że przy ter
minie tym jako trzecim realność ta wmyśl 
§. 152 p. s. także i niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną będzie.

Cena wywołania 410 złr. w. a.
Zakład 40 zlr. w. a.
Bliższe warunki tudzież akt zajęcia i o- 

szacowania złożone w registraturze sądu.
Krościenko 20 września 1879.

(7150 3—3) E! d  y  k  Ł
L. 3374. W sprawie egzekucy jnej c. k. 

uprzyw. galic. akcyj. Banku hipotecznego 
przeciw Adamowi Huget w celu ściągnięeia 
reszty kapitału pożyczkowego 637 złr. 40 ct. 
z większego 728 zł. 78 et. w. a. z pn. od

będzie się w tutejszym sądzie na fcermmtch 
8 listopada, 9 gruduia 1880 i 10 stycznia 
1881 o 10 godz. rano przymusowa sprzedaż 
licytacyjna realności pod 1. 124 w Tu^zo- 
pach położonej Adama Hugeta własnej.

Ceną wywołania jest wartość szacun
kowa tej realności w kwocie 1625 złr. a. w. 
przyjęta wadyum wynosi 168 złr.

Na pierwszych dwóch terminach sprze
dana będzie ta realność tylko za lub zwyi 
ceny szacunkowej, zaś na trzecim także ni
żej takowej a gdyby powyższy termina prze
szły bez skutitu wyznacza się do ułożenia 
ułatwiających warunków sprzedaży termin 
na lOgo stycznia 1881 o 3 godzinie po
południu.

Dalsze warunki sprzedaży i wyciąg h i
poteczny tej realności można w tut. sądo
wej registralurze przejrzeć lub odpisać.

C. k. sąd powiatowy.
Jaworów 30 czerwca 1880.

(7164 3—3) E d y k t .
L. 5249. C. k. sąd powiatowy w De- 

latynie wiadomo czyni, że na żądanie Nu- 
sima Majera odbędzie się w dniach 12 i 
30 listopada 1880 i 13 grudnia 1880 każ
dym razem o 10 rano w tutejszym sądzie 
publiczna sprzedaż realności pod 1. 36 w 
Ostawach czarnych położonej, ciała tabular
nego nieposiadającej Iwana i Paraski Popo
wiczów własnej, celem zaspokojenia preten
syi Nusima Majera w kwocie 300 zł. pod 
następującemi warunkam i:

Przy pierwszych dwóch terminach re
alność ta tylko za lub wyżej ceny szacnn- 
kowej, przy trzecim i niżej takowej sprze
daną zostanie.

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa w kwocie 700 zł. poręczne 70 zł.

Resztę warunków przejrzeć można w 
tutejszo sądowej registraturze.

Delatyn 17 sierpnia 1880.
(7171 8— 3) Obwieszczenie.

L. 3077. C. k sąd powiatowy Bor- 
szczowski przedsięweźmie w dniach 28 paź
dziernika, 4 listopada i 11 listopada 1880 
każdym razem o godzinie9 przed południem 
we własnych lokalncściach publiczną przy- 
tausowę sprzedaż nietabularnej w Jezierza- 
naeh pod 1. 342 położonej Abrahama Gar- 
funkla własnej realności na rzecz Józefa 
Rosenbauma, celem zaspokojenia sumy 630 
zł. z pn.

Na pierwszych dwóch terminach real
ność ta tylko za lub powyżej ceny szacun
kowej kwotę 470 zł. wynoszącej, a na trze
c ia  takżo poniżej takowej sprzedaną została.

Cenę wywołania stanowi cena szacun
kowa, zaś wadyum wynosi 47 zł. w. a.

Dalsze warunki licytacyjne, akt opisa
nia i oszacowania są w tut. sądzie du przej
rzenia.

C. k. sąd powiatowy.
Borszczów 28 lip-a 1880.

(7154 3 — 3) t(Sfowti<aNse*enle,
L. 4661. Dnia 28 października, 11 li

stopada i 2 grudnia 1880 zawsze o godzinie 
10 rano odbędzie się w sądzie tutejszym pu
bliczna sprzedaż realności w Sołotwinie pod
1. 346 do Antoniego i Nastuni Baszkiewi
czów należącej ciała tabularnego nie stano
wiącej na rzecz Jana Czarneckiego pto 60 zł.

Cena szacunkowa 275 zł. 50 ct.
Wadyum 27 zł. 75 ct. wynosi.
Resztę warunków można przejrzeć w tu- 

sądowej registraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Sołotwina 15 września 1880.
(7157 8—3) E d y k t .

L. 5117. C. k. sąd powiatowy w Tyś- 
mienicy sprzedawać będzie w drodze «gzo- 
kueyi realność pod 1. 158 w Tyśmieniey po
łożoną wedle dom V III p. 121. n ‘ 1 h a r  
Maryi Pachela własną na zaspokojenie nale- 
żytości c. k. uprzyw. gale. akcyj. banku h i
potecznego we Lwowie w kwocie 27 zł. 60 
ct. w. a. 27 zł. 60 w. a. i  pn.

Cenę wywołania stanowi eena szacunko
wa 1520 zł. w. a. do| przeprowadzenia tej 
licytucyi wyznaczony termin na 19 listopa
da 1880 w tut c. k. sądzie o 10 godzinie 
rano, na którym to terminie powyższa real
ność za cenę szacunkową 1520 zł w. a. lub 
też poniżej tejże ceny sprzedaną zostania.

Wadyum wynosi 76 zł. w. a. naby
wca winien będzie do 30 dni po doręczeniu 
mu uchwały akt licytacyjny zatwierdzającej 
tut, sądowi wykazać, iż wszelkie rządowe 
należyto-ci na kupionej realności ciążący, 
zaspokojone lub zabezpieczone zostały, i ie  
resztująeą cenę kupę.a do depozytu sądowe- 
złożył, poczem ta realność mu w fizyczne 
posiadania oddaną zostanie. Resztę warunków 
licytacji tudzież wyciąg hipoteczny tejże re
alności mogą interesowani w tut. sądowej re
gistraturze przejrzeć o tym uwiadamia nie
wiadomych wierzycieli hipotecznych, któryby 
po dniu 27 sierpnia 1879 jako dnia wyda
nia ekstraktu tabularnego prawa zastawu na 
sprzedać się mającej realności uzyskali, lub 
kterymby uchwała licytacyjna lub jakaś póź
niejsza wcześnie doręczoną być nie mogła 
na ręce kuratora w osobie paua Jana Hoff
mana w Tyśmieniey ustanowionego

C. k. sąd powiatowy
Tyśmienica 10 września 1880.



L 6670 ' t U h ^ * aeKi?U i î’ u T Dalsze ogłoszenia, które w toku poste
ru K- ł Cl 89du °hwodo- powama konkursowego jako potrzebne JL
W  Kołomyi z 26 sierpni. J 8 8 0  1. 800! (okażą, zosianą w c z ę i: urzędowej g J J J

*

i
i

uznano Iwana Banduryk z Horodenfci za 
uaarnotrawcę i ustanowi.no mu kuratorem 
Iwana Całyna z Horodenki.

Z c. k sądu powiatowego 
Horodenka dnia I I  września 1880. 

(7064 1— 3) L. 46032
Ogłuszenie konkursu .

Celem nadania stypendyów z fundacji 
Pod nazwą „Ustanowienie stypeadyjne Jana 
fowarnickiego", ogłasza się niniejszem kon
kurs.

Stypendya te przezn czone sa w częś- 
c* dla krewnych i imienników śp. fuadato-a, 
*  części zaś dla innych ubog ch uczniów 
krajowych Fzkćł publicznych, a w szczegól
ności dla synów ubogich mieszczan miasta 
Rzeszowa, lub też niższych urzędników p u 
blicznych, krajowców, którzy przynajmniej 
Przez pięć lat pełnili służbę w byłym obwodzie 
"Seszowskim, a nareszcie dla synów ubogich 
Urzędników prywatnych, z za howaniem atoli 
Pierwszeństwa co di* dwóch stypendyów dla 
®yaów lub dalszych potomków kuratorów 
fundaeyi.

Każde stypendyum dla krewnych Inb 
imienników wynosić będzie rocznie 150, 200 
mb 300 z ł , każde zaś inne 120, 150 lub 
~00 zł. w. a. rocznie, a to stosownie do o- 
koliczności, czyli obdarzony uiem uczęszcza 
d° szkół początkowych, średnich lub wyż 
8zjch .

Chcący się nbiegać o nadanie rzeczo- 
Pyeh stypendyów, winni wnieść podania 
8w°ja na ręce przełożonej władzy szkolnej 
*1° Wydziału krajowego najdalej do 15 listo
w a  r. b. i załączyć metrykę chrztu lub 
grodzenia, ostatnie świadectwo szkolne i po- 
^i&dczenieod właściwej Zwierzchności miej- 

8c°wej, że ani kandydat, ani jego rodzice 
®ie posiadają takiego majątku, któryby wy
u c z a ł  na przyzwoite uirzymanie kandydata 
w szkołach.

Nadto winni ubiegający się o stypeu- 
dja przeznaczone dla krewnych, udowo
dnić swoje pokrewieństwo z fundatorem śp.
Dr. Janem Towarnicaim, byłym fizykiem ob
wodowym Rzeszowskim, a to zapomocą 
metryk, albo przynajmniej zapomocą wyda
nego przez czterech wiarogodnych mężów 
Piśmiennego i należycie legalizowanego po
świadczenia tej treści, iż kandydata o sty- 
Peudyum, jako krewnego śp. fundatora znoją 
1 bWażają.

Ci nakoniec, którzy według tego co 
7żej powiedziano mniemają mieć pierw- 

(z«n3two do reszty stypendyów, winni dcty- 
własności swoje wiarygodnie udowo-

 zostaną w części
Lwowskiej ogłoszone.

Kołomyj i dnia 15 października 1880 
(7122 1—3) *  «* > fc fc,

L. 3568. C k. sąd powiatowy w Ku
likowie pouaie do wiadomości, że w dniu 
23 iistopsds 23 grudnia, 18 0 i 22 stycznia 
1881, ogodzin.e lOrano p r jra u s iw a p iib lj^ .o ’ 
sprzedaż realności 1. 18/rep. 42 w Przedży- 
micbach położonej masy spadków i p0 Mi
chale Dziubińskim własnej w sądzie s.ę od
będzie.

Cena wywołania 625 zł.
Wadyum 62 zł. 50 ct.
Protokół opisania, oszacowania i resz

ta warunków licytacyjnych przejrzeć moż
na w sądżie

C. k. sąd powiatowy 
Kulików dnia 20 września 1880 

1—3) E d y k t .
L. 38861. C. k. sąd krajowy we Lwo- 

wiadomości, że celem ściąg-

(7141

(7196 1 - 3 )  E d y k t
L. 6665. 0. k. sąd powiatowy w Le

żajsku oznajmia, że w - praniu Beniamina 
Wassermann przeciw leżąc- j m , sie Jana 
D ęb ika pto. b zł. w a z  pa. odbędzie się 
dnia 10 grudnia 1880, 14 styczuia 1881 i 
11 1'tego 1881. każdym rsz°m  n ^,jdzinic* 
10 rauo przymusowa sprz-daż realności pod 
Nr. kons. 236 w Ivufyłówe* połażonej ua 
58 złr. oszacowanej.

Zakład wynosi 5 złr. 80 ot.
Waruuki licytacyjne i odnośne akta 

złożrae w sądne do przejizeuii.
Leżajsk 21 sierpnia 1880.

(7216) O g a o a z e u iu .
L. 1357. Dochodzenia miejscowe w ce

lu założenia kAęgi gruntowej w gm; ie ka
tastralnej Chrusno stare z kolonią Chrusuo 
nowe powiatu sądowego Szcz^rzec rozpo zna 
się dnia 8go Listopada 1880. o 9 godzinie 
przedpołudniem.

Każdy, kto ma interes prawny w zba 
dauiu stosunlów posiadania, może się zgło-wie podaje do wiaaomosci, ze ceiem ścaiz-

nięcia jrAeosyi Teodora Romanowskiego l i '  \ 8 ' ^ tko K z7toezjć“ Co dU*® ^  z^ 0'  
w kwocie 1500 zł w. a. z p„. odbędzie sm b b za i  ^ ś n i e t i *
przymusowa sprzedaż realności pod . . -lOjowue n 7n*.
V4 we Lwowie położonej wedle Dom. 288

v _ r —  .... .'.lAJiowne uzna. 
Lwów' dnia 16g> października 1880. 

(7208) O b w i e s z c z e n i e .
L. 7879- C. k. sąd powi.towy ogłada

Dyameufy Snmatra.

Te istotnie pyszne kamienie posiadają 
nieskończony ogień, są czyste jak woda, 
i tylko za pomocą próby dają się od praw
dziwych odróżnić. Wysyłamy bez opłaty 
porta P ierśc ionk i, lite ze złota donbl. 
sztuka po 3 i 4 zł K ó lczyk i, lite ze 
złota doubl. para 5, 6 zł. za nadesłaniem 
należytości franco. Przy zamówieniu na 
pierścionki należy podać objętość.

Także ze złota double guziki do pół- 
koszulków z kamieniami 3 , 4 zł., lite 
łańcuszki do zegarków na szyję ze złota 
najnowszych fasonów 3, 4, 5 zł.

A  N T O N I  R I X  
Wiedeń II , Pratersirasse 16,

(2478)

(7184 2— 3)

Obwieszczenie.Ł a n ^ k i J h ^ ^ r ^ s ^ r  s ^ : 4* o g ł - a
w jednym teimini* na dniu 25 listopada dla założenia k ^ ° C'h °dr
1880 o godzi i'ie 11 przed południem w - i r J l h  Koło bury Da grUŁto' .
sali rozpraw ustnych, przy którym ta re,I- i d n iaJ 36 P^dzieruika iso n  W T .
uość także poaieęj ceny szacunkowej w yno-i J ,p Pc*udniem. 0 0 L- 1635- Celem obsadzenia nna<>d
szącej 1749 zł. 50 ct. zostanie sprzedani L  • Ła/<V t ’ ma ^ e r e s  pUffIlv . kretarza urzędu g m in n e l  l  J  80‘

Każdy chęć kupien ia  mający obuw ia-L ; z - U U,“ o w posiadauia. mo > * '  kasy miejskiej w n r -  » k°ntrolora 
będzie złożyć jako wadyum 10°/ \ l -4 1 w®z7's^ o  P o to c zy ć , 00 d h ‘ *1 ; !g 500 zf a w i Dolinie z płacą roczną

• . /o ma lub ochrony swych Praw ! !  JJaśaie‘ 1 , 1 prawem emerytury zK aw  za stnflnwnfl f W1?zk, m zJoieaia kaucy. ^  J t a j  oho.

w. a prowizorycznie na rok ieden nT  ,  
w i. którego stabilizacja i 
st«p,ó a o ia ,  rozpisuje sie »in iejazsM b „ ‘.

W P03ia'iauia, może ^“ 7 miejskiej w
zanym  będzie ziozyc jaico w adyum  1 0 °l i „• , . - u przy toczyć, t o dla 1 S  /  * 500 z ł  » »
ceny  szacunkowej t. j  174 zł. 95  c”  w a° ! lub 0,'h ro n 7  sw ych Pr a W ! w7 i a ^ ‘e- 500 **• »■ w. 1 pr.

w gotów ce lub w k lążeczkach galic. kaav I UZDfto ' i  , .
o sz fzęd ao śc ilu b  państw ow ych zaoisach d łu t  W  , ° brka  d n ,a  18 październ ika
nvch^vnalic,* "obiigaeyach mdemnizacyjnjch, |  ' L. 178. Komisya hipoteczna e. k. sądu {

zastawnych galie. Towarzystwa, powiatowego w Mielcu zawiadamia, że do- j ^urs , pada 1880
. i  _  ’ Jzeniii m ini«'’nw» Kflam »»»«*-■ ■ ■ • ■

w listach 
kredytowego ziemskiego lub też w listach |  Chodzenia mn* cu  j-,  „ 4ł
hipotecznych galic banku hipotecznego" j  cnoazen,a. miejscowe celem zzłożeT!;* T  

Resztę warunków licytacyjnych proto fgrun to 'ł e l w gnainie katastralnej P;
! * aiejs.mwością Zachwiejów d a li 3 ,'? ,!® ?

ad w.
D.fa.

Dot ,St7sendJ ści powyższej fuadacyi, któ- 
pokończyli nauki w szkołach w kraju istnie- 
^ ‘Jeh, zatrzymać mają stypan.dya jeszcze 
Pfzez półtora roku, jeżeli skłodaią ś i&łe e- 
g amina dla uzyskania stopnia akad^mi kie- 
g°' mb też przez dwa lata, jeżeli dla wyż- 

ego wyksitałcenia udają się za granicę.
_ Z Wydziału krajowego.
Królestwa Galicyi 1 Lodomeryi i Wiel.
. K-i. Krakowskiego.

Pwowie dn;a 12 października 1880. 
0192 1 - 3 )  E d j k b

L 10466. C. k. sąd obwodowy w Ko- 
uiniejszem wiadomo czyni, że lówno- 

8l*ie otwiera się konkurs do całego ruebu- 
1 eS°» jakoteż w krajach, w których ustawa
°hkursowa z 25 grudnia 1868 Nr 1 dz.
•. P- z r. 1869 obowmzuie; nołożonego 

‘‘^ruchomego majątku Ch.'Srul U LrazK cło- 
7*1 i że do kierowania tym konkursem ustano- 

^ io n jm zostfł jako komisarz konkursowy 
' k. adjunict sądu Andrzejewski zaś jako 

JOtczasowy zawiadowca tejże masy adwo- 
r- Trachtenberg.

. Wzywa zatem się wszystkich wierzy- 
, 'el1 konkursow/eh, ażeby wszelkie swe, z 
tórego tytułu pochodzące roszczenia,

r a^ e t gdyby co do takowych spór jaki 
7ł w toku, do dni 60 wedle prze- 

Pu-ovy ustawy konkursowej 1 pod zagrożeniem 
P°d4nyph tamże następstw prawnych w tutej- 
,zJn» sądzie zgłosili, 1 aby na terminie na 
z*eń 14 stycznia 1881 o godzinie 9 przed 

P°łudniVm do likwidacji ogólnej wyznaczo- 
g / 1®, który zarazem jako termin ugodowy 

£ wyzna, za, płynność i pierwsieństwo 
' 7cb pretcn&yj wykazali Zie.-ztą wolno bę- 
tJ t  w*erz.V(,'elom, którzy w ierzyteluoś'i swe 
€<oszą, wybrać na tym terminie w miejsce 

wiad0Wcy masy, t^goż zastępcy i wydziału 
•"rzycieli innych mę/ów swego zaufano-

kół oszacowania, tudzież ekstrakt tabularny 
przejrzeć można w t. s. registraturze.

0  tsm zawiadamia się wszystkich wie
rzycieli, któizyby po dniu 18 kwietnia 1880 
jako dniu wydania wyciągu tabularnego na 
hipotekę powyższej realności weszli lub 
którym by uchwała licytacyjna i późniejsze 
wcześnie lub wcale doręczone być nie mo
gły do rąk ustanowionego kuratora 
Drs. Góreckiego z substytucją ad w. 
Nurkowskiego 1 przez mniejszy edykt.

Lwów dnia 2 października 1880. 
j(731f> 1—3) E d y k t .

L. 4962. C. k. sąd powiatowy w Szczer- 
cu uwiedamia odnośnie do obwieszczenia! 
r dnia 27 lipe.a 1879 1. 6919 w numerach 
193, 194 i 195 „Gazety Lwowskiej" z roku
1879 umieszczonego, że celem zaspokojenia 
sumy 51 złr. 3 et 51 złr. 3 et. \ 814 złr. 
84 ct. z pu. przez c. k uprzyw. galic. ake- 
bank hipoteczny przeciw Herszowi Leibie 
Schaebt wywalczonej przedsięweźmie w tu- 
sądowej kancelaryi w deiu 4g ) listopada
1880 o godzinie lOt-j przed południem przy
musową przetargową sprzedaż realności dł. ż~ 
nika p: d I. 126 w Szczercu w Starostwie 
Lwowskiem położonej, ciało tabularne ut. 
Dom Tom. I pag. 248 i 790 n. 3, 4, 5, 6, 
baer. stanowiącej.

j Ceaę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa 3180 złr.

Zakład wynosi 159 złr.
Na termiuie tym realność rzeczona 

także niź--j ceny szacunkowej sprzedaną zo- 
s tanie.

Resztę wsruuków licytacyjnych i wy
ciąg tabularny przejrzeć można w tusądowej
r^gisirsturze.

Szczerzec 31 lipca 1880.
(7207 1 - 3 )  E d y k t

L. 4324. Dnis 29 października. 30 li
stopada i 31 grudnia 1880, każdym r*zem 
o godzinie 10 przed południem odbywać się 
będ/.ie publiczna przymusowa sprzedaż re
alności pod 1. 69 w B-łzie.

Cena wywołania 382 złr. w. a.
Zakład 38 złr. 20 et.
Reszta warunków w registraturze.
B .łz 4 września 1880.

(7214 1— 3)
L. 7709 C. k. sąd powiatowy w

r. , .  .— .1 -Łiecooiy
Zachwiejów duia 3 bstopa-JlkO 1

zawierają ogł iszenia
da 1880 rozpoczyna.

Bliższe szczegóły 
w urzędach gminnych.

Mielec 18 października 1880.
(7209) O g ł o s z e n ie .

L. 7880. C. k. sąd po wis to wy ogłasza, 
że komisya hipoteczna rozpoc.-uie dochodze
nia miejscowe celem założenia ksiąg grunto
wych dla gminy Pictnieiany z Mublbjcbem 
ua miejscu w Piętnie anach dnia Sgo l-st - 
pada 1880 o godzinie 9tej prz d południem: 

Każdy, kto ma interes prawny w Oba
daniu stosunków posiadania może się zgło
sić 1 wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnie
nia lub ochrony swyih praw za stosowne 
uzna.

C. k. sąd powiatowy. 
Bobrka dnia 18 październ ka 1880.

Kompetenci nieprzekroczonego 40go 
roku wieku, zechcą podania swoje zaopa
trzone dowodami uzdolnienia wnieść w nie
przekraczalnym terminie na ręce Urzędu 
gminnego.

Zwierzchność gm inna miasta.
Doliny dnia 17 października 1880.

L. 28981 (7177 3—3)

Konkurs
na przedsiębiorstwo rakarstwa, czyli rze

miosła oprawcy we Lwowie.
Gmina król stoł. miasta Lwowa po

szukuje przedsiębiorcy uzdolnionego do ob- 
ięcia rakarstwa (rzemiosła oprawcy) w obrę
bie miasta Lwowa tudzież w przyległych

j j Z d r a j c a ”
„M arzy c ie li14nowa powieść

Ni

Autora
osnuta na współczesnych stosunkach  spo- ^  
łeczno-politycznych, pojawi się w piśmie ^

Świat powieściowj S
które począwszy od 1  g r u d n i a  r*  *»• 0
będzie co tydzień w e  L w o w i e  wy- £  

chodziło. ^

Bliisze warunki znajdą czytelnicy ^  
w prospektach, które będa "rozsyłane w a  
oiągu listopada r. b. * ™

w  (7223 1-4) •
e e s e e e o s t e a e e e e e e

W Instytucie naukowym
u lica  P iek arsk a  1. 2 1 , rozpoczyna s ię

nowy kurs
■1 z d n ie m  Ig o  turześnia b. r.

• 'In sty tu t przygotowuje do egzaminów wstępnych 
 “ ■- * - ■ - -■ j  - . ' -  i ,  - uo egzaminów wstępnych

ku w d?iia h 16 lislosiada 1880 i 16 g rudn ia ' h a d e c k l e h  I d o  t r u z y s t -
1880, każdym raz m po- ząwszy od g.dziuy j c * « •  * » k l a d 6 w i  a k a d e m i j

raca or/edsieweżmi« egzetu. yjną sprze- j w ® J* K o w j c h  tudzież na j e d n o r o c z -  
• „  . c ” - n y c n  n r l i« « n n - > i—

10 z

. . .  ---J — —f ~   o- -----
j  iło potwierdzenia tymczasowego zawia 
°W(j masy a względnie do wyboru nowego 
^ladowcy masy, tegoż zastępcy i wydziału 

li *frz7eieli ustanawia się termin na dzień 19 
a wpada 1880o godzinie 9 przedpołudniem,
8 a którym wierzyciele do komisarza kenkur- 

Wego zgłosić się mają.
Wreszcie wzywa się wierzycieli, którzy 

ab** Wrębem miasta Kołomyi mieszkają, 
Odh- m‘e jz^aj4cego w Kołomyi zastępcę do ’ 
gjj^Kania uchwał sądowych zamianowali, !

Nisko dnia 4 go września 1880.
(7114 1— 3) K o n k u r s

L. 1888. pr. Celem oboadzenia posedy 
adiunkta sądowego pr.y  sądzie powiatowym 
w Gorlicach, ewentualnie przy iuuyrn Sądzie 
kolegialnym lub powiatowym opróżnić się 
mogącej, rozpisuje się konkurs z terminem 
14 d'n owym.

 Ubiegający s ę o tę posadę mają wnieść
-  przeciwnym razie na ich 'koszta i j podania do Prezydyum c. k. sądu obwodo- 

^bezpieczeńsćwo, kurator dla nich zostanie wego w Nowym Sączu 
ttstauowionym. Nowy Sącz 13 października 1880.

_ _ J  * bUUZib
^ , ‘ o c h o t n i k ó w .  W pensjonacie Za-daż gruntu P ryba zw anego do gospo s j kładu ma młodzież najtroskliwszą, ojcowską 0-

Ł,td  i 1 1 w Struły należącego. piekę; przy Zakładzie jest oąród i gimnastyka.
Zatład wynoci 20 złr. 50 ct. . • l Instytut utrzymuje także szkołę szermier-
W arunki licytacy) <o 1 odnusm a . kierownictwem znanego Dyrektora kon-

7łożone w sądzie dc przejrzenia. - cesyonowanego zakładu szermierki Alfreda As-C. k. sąd powiatowy.
sioga. Gdy zwykle, a szczególnie w r., — . —..„irtuto w l. bieżą

cym wielka ilość kompetentów do szkoły ka-
deckiej odpadła z powodu wątłej i mało roz
winiętej budowy ciała, zaleca się szczególnie! 
pensjonat Zakładu, który nie szczędzi środków, 
by młodzież fizycznie rozwijała się należycie.

Pensyonat przyjmuje także uczniów szkół l 
średnich publicznych na wikt, mieszkanie i do
mowe korrepetycye i  zarazem kwalifikuje ich 
na przyszłych jednorocznych ochotników.

(560’’ 12 18) dyrektor Zakładu.

c - - j

miejscowościach okolicznych, 1 postanowiła 
oddać to przedsiębiorstwo na lat trzy t. j. 
od 1 lutego 1881 do 31 stycznia 1884 za 
kontraktem służbowjm, pod warunkami bliż- 
szemi, określonemi szczegółowo w kontrak
cie zawrzeć* się mającym i w ustanowionej 
dla rakarza miejskiego instrukcji służbowej.

Gm.na zapewniła przedsiębiorcy sub
wencję i dochody następujące:

1. Pomieszczenie bezpłatne dla przed
siębiorcy i jego służby, w przeznaczonej do
tąd na zakład rakarski realności miejskiej 
pod nr. orj. 9 przy ulicy Kleparowskiej. z 
istuiejąio-mi tamże budynkami tudzież z pla
cami na ściernisko wyznaczonemi.

2 Pieuiężcą subwencyę w rocznej kwo
cie czterysta (400 zł. w kwartalnych ratach 
z góry wypła-ić się mającą, jako ryczałto
we w ynsgrodzen e przedsiębiorcy, który 0- 
bowiązany będzie utrzymywać przynajmniej 
trzech parobków czyli pomocników dla 
wykonywania rzemiosła, nadto zaś jednego 
koDia własnego dla rzemiosła przydatnego.

3. Ryczałt w rocznej kwocie trzydzieś
ci (30) zł. na utrzymań.e w należytym sta
nie dwóch wózków dla przewozu psów zła
panych, które otrzyma od gminy do użytku 
pizez czas trwania kontraktu. Na przyrządy 
do łapania psów, budzież na zakupno wapna 
lub innych materyałów do przesypywania 
ścierwa, otrzyma przedsiębiorca od Gminy 
03obuy ryczałt stosowny.

4. Oprózz tych dodatków stałych upo- 
wsżaiony będzie przedsiębiorca pobierać dla 
siebie od stren prywat :yeh- w ynagrodzeni 
za czynności specjalne, czyli taksy ustano
wione i określone w instrukcji służbowej, 
t j. ż i uprzątaniu padliny z wszelkich byd-

| ląt i zakopywanie ścierwa, za utrzymanie 
bydła koatura.cyjnego lub w obserwację 
weterynarno-poliiyiną oddanego, za oprawę 
zwierząt do znisz zenia przeznaczonych, nie
mniej za wydanie jakoteż na utrzymanie 
psów złapanych, i. t. p.

Ubiegający się o to przedsiębiorstwo 
I winni wnieść do Magistratu lwowskiego de- 
klara j ę  czyli podana swoje najpóźniej do 
dnia 30 listopada 1880 i wykazać przytem 
wiek, przynależność, moralność, odbyte nau- 
Ki, w szczególności znajomość języka pol
skiego (w mówi? i w piórze) dotychczaso
we zatrnduieiiie z przebiegu życia, nakoniec
- soblSte uzdolnienie do rzeczonego przedaię- biorstwa.

Od Magistratu król. stoł. miasta
We Lwowie duia 9 października 1880



W inogrona
na kuracyę

posyła w najlep
szym i najdelikat
niejszym gatunku 
f r a n c o  do osta
tniej stacyi pocz

towej, zawsze świeże, razem z koszykiem 
(7036 3—3) p o  5  k i l o .

• F • '  l i v o l » n . j . ] £

L. Ostafióski i Sp.
is .o w o  iKafcjżona.-

CUKIERNIA
W iedeń I  S in g erstra sse 6 .

H N / E ł y n z folwarkiem i potrzeb- 
nemi budynkami przy 

_  dworcu kolei w  Z ł o -czowjkiem na Sp rZedaź
w eenie bardzo miernej. — Szczegóły udziela

■ * -  - K  S 9  *  S M -  » ■  i S M  K  - y

Ajent dóbr K o p e r n i k a  1. 8 .
(7085 3—3)

feH aindt n aro (!ow a,^#4 \ i l i k  £&  .......
WMs«r,cwr© fr. 1

Medal zim y  eto.

ELIXIR W INNY 
W Z M A C N IA JĄ C Y , P R Z E C IW G O R Ą C Z K O W Y  

I  PO W R A C A JĄ CY  SIŁY  
Zaw ierający w yciąg z trzech gatunków' 

chininy, zalecany przez lekarzy przeciw  
wynędznieniu, braku sił, bladaczce, upo

śledzonemu traw ieniu, zimnicom  
zadawnionym i  uporczywym, trudnemu  

przyjśc iu  do zdrowia, etc.
W PARYŻU, 22 & 19, ULICA DROUOT.
W e  I .w o w ie  dostać można w aptekach pp. 

Mikolaseha i Euekera; w  C z e r n i o w c a c h  w apt. 
P. Gouehowskiego. 2_______(6483 2 -  ?)

L .J .M alew isk i
u lica  P ańska N r. 9 .  U

3 Ł  ~WW O  W .
P o le c a  s w ó j  w y r ó b

Korków

i Już wyssała a druku I I  raęść

| Katechizmu
i X Schuśłrra tłóm aszeme ks. Z ieliń sk iego
| III wy danie poprawne

dla lszej klasy gimiiazyalnej i realnej.
Można ora/, d>'8t»ó kootpietny w  D r n h a r a i  

L u d o w e j  plac .Bernardyński 1- V.
Cena Igo egzemplarza 50 cent.

(7183 2 2)

3Trykoty ze stopami '?
b i a ł e  i  w  k o l o r a c h  d l a  T e a t r u .  ^

prawdziwe ostendyjskie jedwabne kolorowe Chustki d.0 nOSa. ^

H a je s ie ń  i  z im ę ! J
wełniane, bawełniane i jedwabne kaftaniki, spodnie, pończo

chy i skarpetki także Cachenez (Chusteczki na szyję) p
" W  i « ‘ l  J b .  b  j t

p o  n a j u m i t i r k o w ^ t s K j c h  c e n a c h  p o l e c a  $

U " . 3 .  B A J R D A S Z  f
4

w e  Ł W O T s r I E  v is  a v is  kościoła K a te d ry.
(7200 1—12) tt

10

r SEj -w  £ «&»■
p r z y  u l i c y  .łTagieil-c-hskici 1. 7, p o l e c a

Wszelkie wvroby cukiernicze pierwszej 
jakości a najtaniej. <-2075 26-?)

I

PP“ (Etn fcljtet
fiir englische Sprachstunden

w l r d  b a l d i g s t  g e s u c h t .
Offei teu behebe man unter Postrestant 

I O O .  einzusesden. (7219)

najnowszych 
materyj wełnianych

n a  s t i k n ie  d a m s k ie ,  d o l 
m a n y ,  p a le to ty ,  p ła s z c z e ,  

o k r y c ia  n a  f u t r a  i tp .
w  M a g a z y n i e

Schayerów

=

i
s  w

i P0C;
i ulic
i
i R e i

i

J L Y n r o Y r a r j l e . 1

| ts»
f CC wszelkiego rozm iaru

P i e r w s z y  g a l i c y j s k i  w y r ó l t

korków katalońskich
założon w r .  1877.

D l a  o .  k .  u r z ę d n i k ó w
F i i r  k .  k .  S t a a t o b e a m t e .

Od wielu lat istniejący i najlepszą sławę po
siadający magazyn uniformów M aurycego  
T ille ra  A’ Co, , z n r  K r i e g s m e i i a *  
111©“ w  W i e d n i u  V I I  M a r i a l i i l f e r -  
s t r a s s e  2 2 .  p o l e c a  p a n o m  u r z ę d -  
n iS io m  r z ą d o w y m  w s z y s t k i c h  k u -

S-_  t e g e r y j  ł k a ż d e g o u r z ę d u ,  jak niemniej 
c. k jeneralicyi, c. k oficerom sztabowym 
wyższych i niższych stopni

kompletne M a m y  galowe i zwykłe
jak nh-.mnisj wszysikio możliwo o r z y b o r y  

. , .  n n l l o r a w w e  z© s ł o t a ,  s r e b r a  e t c .
^  w Aznwwj powszechnie najlepszej jakości.

Za elegancki i ściśle według przepisu wy
konany krój poręcza sis.
Kompletno eosniKi rozsyłamy na żąda sio franco.

i

Die salt yielen Jaliren im besten Rufę ste- 
hende Uniformirungs - Anstalt von M oritZ  
T ille r  & Co. „ * n r  K r i e g s i m e d a i l l e "  
W ie n  V I I  M a r i a l u l f e r s t r a s s e  2 3 ,  
o l F e r i r t  d e n  ł l e r r e n  S t a a t s b e a m -  
t e n  a l l e r  K a t e g o r i e n  nnd jodweden 
JKossorts, der k. k Generalitat, den k. k. 
Stabs-Ober- und Subaltern-Offizieren

Coiimlette Gala n i  C o io i- U n i f o r ie u
ferner nile wie imnior Nąrnea liabeuderi O u i-  
i o r m s o r t e t )  i u  U o l d ,  S i l b e r  e t© , i u
auerkannt besten Qualitiiten.

Kur eleganten u ud ganau rorschr.ftsmiissłgen 
Sehnitt wird gebiirgt.

Complotte Preisoourants yerseudet; wir auf 
Verlaiigen franco.

( 4 8 4 6  4 0  —11 PU

Ugłoszenie. \ oooboooocooc >0 0 0 0 0 0 0 0 0 ^
Z powodu zwinięcia 

s t a d a ,  odbędzie się 
licytacya z wolne) ręki

na konie
yw  I z y d o r ó w © ©

_  dnia 4go i 5go listopada 
b. r. Między końmi wystawionemi na licytacyę 
znajdują się k l a c z e  ź r e h n e ,  roczniaki,; 
2-latki, 3-latki, 4 łatki i d w a  o g i e r y  4ro • ; 
letnie, zdolne do reprodukcyi. Ogółem sztuk 20 j 
Odległość od stacyi kolejowej Stryj mil 2. Pp. , 
licytujących będą oczekiwać furmanki na stacyi. 1 

p “ Bliższa wiadomość : Administracja 
majątku I z y d o r ó w k a  poczta Ż ń r a w  i o .

( 2 3 1  i - 6 )

Bar-
W i l s o n a
H o  w e
S a b o n i a
R e n a m i a
J P id w e e ss
Exg»resst
C y l i n d r o w e

T j l k ©  M u S u o w s jE e  1. p o p r a w c e

M A J S K Y l f T  D O  S K T C I A
S IN G E R A  ręczne i neżne poprawne patentowane

(z wyłączeniem koła przy nawijaniu nici).
| Z a m i a n a  i  s p e c y a l n a  n a p r a w a  

G w a , r a n c y a  5  lat.
HjBĘF" Raty yo 5 zlr. mŚ!i;się«z5nie. "̂ S®.

Z głębokim szacunkiem

J Ó Z E F  I WA N S C K I
mechanik w hotelu Zorża we Lwowie.

( 5 8 6 6  9 - ? )

(7187 1—? 
1 A A A A A A A O ♦ ♦ ♦ ♦

nunnnnnmnuHn^n 
|  Z E ^ o ł c u L t a L  f .

n o w a  p o w i e ś ć  J jj
J ó z e f a  l i o g o s z a  i “

osnuta na tle stosunków i życia Ormian 
I I  galicyjskich, opuściła właśnie prasę w 

jednym dużym tomie, nakładem drukar- 
^  ni Narodowej W . M o n i e c k i e g o .
« i iW* Jest do nabycia we wszystkich

■f księgarniach za cenę 1 z ł .  5 0  C l.
(7222 1 -4 )mnunnnmnnnnnnnm

^ A A A A A A A O A A A A A A g  j

W rocznicĘ p o ista n ir
I830j81 r.

O p o w i a d a n i a  k a p i t a n a
J ^ a t e l s k i i e g - o  z  l » . t  
d o  p o w t ó r z y ł  J .  L .
8o, 256 str., na «eiinowym 
papierze z kolor, ryciną. Cena 
2 zł. 20 et. z opla tną przes.ył- 
! ą, za poprzedrńem nadesłaniem 
pieniędzy.

F a m i ę t i i i k i  j e a e r a ł a  
E e a r y k a  D e m b  %ń s k i e -  
g o  o  p o w s t a n i u  w  P o l s 
c e  1 8 3 0 / 3 1  i*. Wydanie 
drugie, 2 tomy, 355 i 480 str.
4 złr. (7220 1 7)

D o  n a b y c i a  w  A d m i n i s t r a c y i  
„Czasu'"' tv  K r a k o w i e .

^  Pp. Księgarzom odstępuje 
się za gotówkę stosowny rabat.

Zupełnie świeży transport 
ze zbioru 1880 najlepszej 

C h i ń s k o -  r o s s y j s k i e j

H e r b a t y
p o le c a  H a n d e l

Karola Bałłabana
ulica Halicka pod Z ł o t y m  k o g u t e m .

1 funt K o n g o  C e s a r s k i e j  ... po zł. 2 .—
1 funt F a m i l i j n e j .............................. po zł. 3.—
1 funt M e l a n g e  d e  M o s k a u  . . po zł. 4.—
1 funt I m p e r i a l .............................. po zł. 5.—
1 funt W y s ie w k ó w  n a j l e p s z y c h  po zł. 1.40 

HERBATA wyźwymieniona odznacza się 
aromatyczną m iłą wonią, smakiem czystym i 
barwą ciemno-naciągającą. (5650 10—?,.

Najlepsze kuracyjneJ Inogrona
feslawskieu

■  ■  codziennie świeże, najstaran-
■  ■  niej opakowane w  koszykach

po 4, 5, 6 do 7 kilo
rozseła najstaranniej h a n d e l

St. Markiewicza
w e  L w o w ie ,  W Rynku licz. 42.

(60S3 1 9 -" )

l najw yższego rozKazu Jbeo ^  c. i i  A fo s to ls le i
Bogato uposażona, i przez e. k. Dyrekeyę loteryj gwarantowana

XX. Loterya Rządowa
n a  c e l e  d o b r o c z y n n e  d l a  z a f e l a d d w  c y w i l 

n y c h  F r z e d l i t a w i l .

uutreuzer Ycrmir, w celu zafozema wyzszycn szkoi 
zystwa dum szlacheckich ku wspieraniu dobrego i po- 
/.ędnośei w Wiedniu, nakoniec dla szpitala Elizahe-

Czysty dochód przeznaczony przedewszystkicm dla Bukowiny w oclu założenia zakładu 
obłąkanych i szpitala tudzież dla ruskiego domu narodnego we Lwowie a w miarę czystego zysku 
dla'krajów ego zakładu obłąkanych w Voiarlbergu, dla domu przytełku w Badeniu , dla założenia 
i wsparcia zakładu w celu wykształcenia młodzieży żeńskiej klasy robotniczej w Ebensec, dla uio- 
ra*sko-szJąskiego zakładu ciemnych, dla katolickiego zakładu nauczycielek i guwernantek we 
Wiedniu, dla stowarzyszenia pod nazwą „Zehukreuzcr Voroiir, w celu założenia wyższych szkół 
dla córek urzędników w Wiedniu, dla towarzystwa 
żytcćznego, dla stowarzyszenia pomocy i oszezę 
tyiiuk w Oolowicc.cJi.

7 4 2 1  wygranych w ogóinej kwocie 2 2 0 .6 0 0  złotych.
1 główna w ygrana 6 0 .0 0 0  zł w rencie złotej,
1 „ „ 20 .0 0 0  zł „ „
i „ „ 10 00 0  zł w rencie złotej.

Dalej 1 8  wygranych z poprzednich i następnych losów (Yor- u ml Nacktrcffer) po IOOO zł., 
4 0 0  zł. i 2 0 0  zł., 1 0  wygranych po IOOO zł., 1 5  wygranych po 4 0 0  zł., 8 5  wygranych po 
3 0 0  zł. w rencia złotej, nakoniec wygram* w gotówce po 8 0  zł., 0 0  zł., 4 0  zł., 3 0  zł. i 1 0  zł.

w łącznej kwocie 100.000 zł.
Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie na dniu 11 listopada 1880.

%&8T Los kosztuje 2 zł. w. a.
Bliższe szczegóły zawiera plam gry, który otrzymać można wraz z losami w oddziale loteryj 

rządowych w Wiedniu „Stadt, Ricinergasse 7, 2 Stcek, Jacobcrhof', jak niemniej w licznych miej
scach sprzedaży bezpłatnie.

I,»sy le przesyła się li-iinco imir
Z c, k. Dyrekcyi loteryj, KAROL LATGUR THURMBORG.

Wiedeń dnia 1 września 1880. o. k. radca dworu i ayr. loteryj.
(7 097 1—6)

Środki lecznicze
weterynarza H A A S E G O , mieszkającego przy ulicy 

Pańskiej licz 6, poleca"
- A _  I b  k  sm, 

pod , , Aniołem  Stróżem” 
n a  Z ielonem  we L W O W IE , jako to : 

I .  N i e z a w o d n a  m a ś ć  n a  p a r c h y  d l a  
k o u i ,  cena większej flaszki 3 zł. mniejszej 2 zł- 

I I .  M a ś ć  n a  p a r c h y  i  l i s z a j e  d l a  p s ó t f i  
eeua jednej puszki 1 zł. 20 ct.

I I I .  M a ś ć  n a  J k o p y ta  1 s t r z a ł k i  u  k o n i ,  
cena jednej pus/ki ] zł. (6433 14 ?)

JT Najlepszy
G > a c y g a r e t o w j

jest
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Wy rób francuski.
Przed naśladowaniem

p r 2 . « s t r K e g ł a  s i ę !
i;-------------------------------------
|X  P r a w d z i w y m  j e s t  t e n  p a p i e r  c y g a -  
f - ^ r e t o w j ,  j e ź l i  k a ż d y  p a p i e r e k  z a o p a -  

S ?  t r z o n y , j e s t  s t e m p l e m  L e H o n b l o n ,  
k n ż d y  k a r t o n  p o n i ż e j  u m ie s z c z o n a  

t , m a r k ą  o c lu - o n n ą  i  s y g n a t u r a .
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